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Obywatele! · 
Najmilsi rodctq1 w całej Polsce I po­

za kra.jem! 
Młodzi I starzy przyja<:ielel 
Gdy zgodnie ze zwyczajem będzie,le 

sk~iłdać sobie dziś wzajemne życzenia 
nownroczne, pragnę przylączyć się do 

. was i pozdrowić gorąco wszystkkh lu-
dzi procy, wszystkich ludzi do~>rej woli 
w rnlszych miastach i wsiach, w najdal­

. szych z~!<ąłkach naszego kraju oraz ziio­

. żyć im serdeczne życzenia szczęśliwego 
roku. W cbecnym wyjątkowym okresie 
naszego życia wszelka radość ogólna 
lącz~r się coraz mocniej w naszych my7 

, ~lach i uczuciach z tym, cośmy przeżyli 
i z nadziejami, które sięgają w przysz-

. ~ość. Zarówno cłti:slejsza nasza praca, 
jak wszystkie nasze tęsknoty i nadzie­
je, wiążą dz.iś mocniej niż kiedykolwiek 
p~ zeżyda osobiste ,ze sprawą społecz­
ną, ze sprawą Ojczyzny. Jesteśmy jak­
gdyby jedną wief.ką rodziną, w której tra 
ski i rą.dości każdego zespalają się jak 
najśd~lej z troskami i radością wszyst­
kich. W okresie niewoli hitlerowskiej do 
świadczy!i§m·1 najdobitniiej, jak przeży. 
cia i tra.gedie każcJego z nas były ty!ko 
odbiciem tragedii społecznej, zarówno 
ojczystej, jak i 09ólno ludzldej, jak pra­
gnienia i ·nadzieje osobiste były prag­
nieni<ami i nadzlejami wspólnymi. Z tale 
żno~ci tej zdawali sobie i dawniej spra· 
wę najwięksi przewodnicy na57ego na­
rodu. 

Te?,oroczne święta zbiegają się u n:is 
ze 150-tą rocznicą urod-zin największe­
go naszego wieszcza, Jl.dama M!ckiewi 
cza. lego twórczość nie~miąrte!na da 'a 
narodowi polskiemu najwspanialszy 
wzór umiłowania sprawy spotecznej -
ojczystej i ogólnoludzkiej. Nikt tak g~ę­
b01ko - jak on - nie potrafH łąpyć 
przeżyć osob?stych z losami kraju, zaś 
Io~,;„. kraju - 7. twórczym posiępem o· 
~r udzk:m. Poczucie tej więzi przeku-

J niezrównany kształt poezji, lcłl>ra 
i d porywa nci·s swym szlachetnym u-
czu m i nurtem spolec7.n\fm. Toteż w 
1 S ' rocznicę urodzin Wieszcza, na 
pn •mle raku, (ąc:zym~ się wszyscy w 
m '· o ni!m. 

Z 'umą i zadow"len1 
d„i' l!<, który up~nął. S to two 
ci , 1rat:'/ i wspaniałych c t, i vć·. 1 a 
k I v1 j się on wielkim •'Y'Cil'~lwP.m 
j<> "'" icl. której wyra.zeJTl oył his o•vcz-

1 

l 

ny Kongres Polskiej Zjednoczonej Par- W tę noc historyczną Krajowa Rada Jest dzisiaj w narodzie polskim ta 
Ui Robotniczej, której wyra.zem jest po Narodowa rzuciła wezwanie: wspólna myśl I zgodna wola i przewo· 
g!ębiające się braterstwo robotników, „Zjednoczmy się w walce 0 wypę dzi narodowi! 
chłopów i pracującej inteligencji. ~a- d.zenie zaborcy hitlerowskiego, w wal NieUczni i odosobnieni są c.i, którzy 
dośnia więc witamy dzisiaj Nowy Rok, w ce 0 ,,;epodlegiość, ~tóra jest nieod myśli tej i woli pragną się przedwsta· 
którym zjednoczony wielką ideą lud łącz.na od walki 0 wyzw.olenie spo- wić, s~użąc rbcym sprawom i obcej wo· 
pracujący z~kończy po-my,ślnie trzyletni łeczne. li. Nie są on,i w stanie zmienić kierunku 
plan odbudowy Polski ze z.niszczeń wo- sru~znej drogi, po której kroczy ziwarcie 
jennych i przygątuje warunki do daisze I Zerwijmy ra~ Ila Ułwsze 'Z ustrojem i zdecydowanie olbrzymia większość na 
go zwycięskiego marszu w przysz~ość. kapitalistyczno • obszarniczym, który ,rodu po"5klego. Silru jednością ludu 

doprowadził naród do przepaści i nie l 'd · - ód t d m Z roku na rok odradza się, wzmacnia prCKu ącego, 1 z1emy naprz war V woli hitlerowskiej. · k k' i przeobraża nasza Ojczyzna. w ci~gu 1 pewynm ro iem. 
niespełna czterech lat od chwili wyr.wo Pod przewodem Krajowej_Rady Na- Dlatego z ufnością patrzymy w przysz 
lenia zdotaliśmy nie tylko zale<;:iyć naj· rodowej polski lud pracujący bierze łość. 
boleśniejsze ·rany, zadane Polsce przez odtąd na swe barłc:i kierownictwo !o Czeka nas jeszcze twarda, uporczy· 
hitlerowskiego najeźdźcę, ale wzmocni sami Oj~zy1ny. wa pra<:a, nie ma~o trudności mamy je-
liśmy znacznie siłr wytwórcze kraju w Pod zwierz<:hnictw&m Krajowej Rśl· szcze do pokonania. Ale jesteśmy poko 
por{1wnanlu 1 okresem przedwojennym. dy Narodowej po·wstaje Armia Luc.Io- leniem Polaków, którzy nie lękają się 
Pchnęliśmy naprzód uprzemysłowienie. wa, wiodąca naród do samoobrony I trudności! 
Po!ski i osiągnęliśmy dziś jui dwa rai:y walki zbrojnej z okupantem. Rodaq1! Przyjaciele! Siostry I bracia! 
większą, n.iż przed wojną, produkcję prze Prawdziwym przyjacielem I sprzy- Witając radośnie Rok Nowy, wiemy 
m~·!lu na g·owę h.1ooości. A przecież je miureńcem Polski w walce z hitlery już, że będzie on rokiem nowych osią-
stcze przed tnema l&ty - ~łtoku 1'43 7.1 em są naa'ody ZSRR f Ich an:'1ia wy gnlęf I nowych zdobyczy. Będzie on 
nasza produkcja przemysłowa wynosi- zwoleńcza, wraz z którą ramię w ra.- wielkim krokiem naprzód do podniesie. 
la zaledwie 55 pro<:. produkcji na g!io- mię kroczy Wojsko Polsłcie, organiio- nla pięknego naszego kraju, do Wl.bo· 
wę ludności w stosunku do okresu prz'!d wane przez Zwią%ek Patrfo1ów Pol- gacenia jego sił wytwórczych. Będzie on 
W·ojennego. Nasze rolnictwo zabezpie- ski·ch. rokiem twórczego wysi'l1cu dla polep&ze 
czyfo już dziś całkowicie krajowi ż~rw- · w przymierzu z ZSRR wypędzimy ma warunków życia mas pracujących, 
ność. choć jeszcze rok temu bez porno hordy hitlerowskie; wyzwolimy Pol- dla ·podniesienia kh dobrobytu i kultu 
cy ZSRR cierpielibyśmy głód i dotkliwe sltę. Zabezpieczymy władzt: dla ludu ry • 
braki. Odłiogi, które jeszcze tn:y lata te i odrodzimy życ·ie w Ojczyźnie nez A więc sięgnijmy driś - w poczualu 
mu stanowEy połowę ziemi ornej - dziś kapi1a~istów i obszarflHców. Wyzw-Jlo braterskiej spójni - do natchnionych 
już stanowią nieznaczny odsetek i w ny z dawnych pęt wyzysku i upoś!e- słów Wieszcza Adama: 
przyszłym roiku zostaną całkowicie zlik ctzenia polski lud pracujący sam połcie „Razem młodzi przyjaciele! 
wi·dowa'"e. Tempo rozwoju przemys:u ruje gospodarką narodową, zaś wol~ W szczęściu wszystkiego są 
jest, oczywiśde, znacznie szybsze niż ludu wykonywać będzie państwo de· wszystkich cele!" 
rolnictwa, ale wiadomo, że uprzemysło · mokracji ludowej, które stać będzie 
wienie krai'u przys'p'1eszy z kole'1 w na- t • b . Naszym celem jest szczęście Polski • na s razy ezp1eczeństwa i niepod!e p I k f' stępnych latach wzrost I rozkwit catej giości Polski przed zakusami wrogich 0 s a o 1arnym czynem swych najlep· 
naszej gospodarki narodowej, jak rów- sił". · szych synów, zespoionych z siłami po-
nież wzrost ogólnego dobrobytu I r·oz- stępu na całym świecie, zmartwychwsta 
wój kulturalny całego narodu. Coraz Taki byt program Kra}owej Rady Na- fa jako matka sprawiedliwa dla milion-
sprnwniej dz·iała komuni·kacja 1 trans- rodowej, taka była droga na1ueślona nów ludzi pracy. Dziś ludzie pracy świ·a 
port, wspaniale rozwijaJą sh~ nasze por w noc · noworoczną 5 lat temu. domi są już tego, że droga do ich do· 
ty i żegluga. Ziemie Odzyskane z.jedl1'o Słuszna droga i sruszny pr.ogrnm brobytu prowadzi przez pomnażanie bo 
czyły się już z Macierzą w jednolitą K.R.N. przyniosły żwycięstwo narodowi gactwa ogólnonarodowego współnym, 
polską całośf narodową i w harmoniJn•l polskiemu. twórczym wysHkiem. 
ca;·ość gospodarczą. Polepsza się sto~ . . . . , . . Składając sobie na wzajem najserde-
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1 

oto w1dumy,, Ja. k Idąc nie~;-omnie 1. cmie1'sze życzenia, f„czym•.1 się we mowo, ecz systematycznie po ożeoie t 1 . "' · ·' 
materia·lne ludności pracującej. Nle rna w~ rwa.e po teJ_ ~rodze, narod pols.lc1 wspólnym uczuciu i wspiilnych życze-

. k . . • pekonuie tr. u. d. nosc1, zdaw. ałoby się nie 1 niach dla matki umiłow"'ne1• _ naszej - ta dawmeJ. - bezroboc1a I niepew d k 1 „ ności jułra. Nie tylko młodzież, ale I 0 po. onama, odbudowułe z gruzó~ I Rzeczypospolitej. 
st~rsi, którzy zapragną podnieść swą rum miasta,. porty, !~ryki, elelctrownie,' Aby ros~a jej siła i pomyślność po· 
wiedzę i kwa·liflkacje zawodowe, będą mosty, drogi, dzwigi, okręty, szkoły, I przez umacnianie s .ię jednośd ludu pra· 
miel,i cora,z sierszy dostęp do nauki, do biblioteki, radiostacje, teatry, zabytki cujacego. · 
oświaty, do życia kulturalnego. ~ztuki i kultury, sanatoria, domy zdrowra A,by pom'lażaly s'ę bogactwa Rzeczy 

1 wy~oczynku. Na spa!en~skach .miast wy pospolitej, a t:vm sam:vm wiecha, zdro­
Gdzie leży źród'.·o tej pomyślności? rastaią nowe budowle, wsµamalsze .:;d wie, dobrobyt i kultura ludu pracujące-
Leży ono w niewycze.rpanych siła1::h tych, które leg:y w gruzach. go. 

twó~czych polskiego ludu prac.ulą~eg~ Skąd biorą się środki, skąd cze1pie Najgorętszym iycieniem, Jakie posy-
-. 1edyneg.o gospodan:a dz1s1eJszeJ I naród siły dla zadań tak wielkich, tak łamy dziś świa1u z Polski ....,.. z kraju tęt­
Po;'lisk1. pimych, tak rozlegtych - jakie przecież niącego praca - jest, aby rosły i wrma 

leży ono w s'iiusznej drodze połityc?· nigdy dotąd w skali ' tak potężnej przed cnia'.y się . pokojowe, demokratyczne, 
ne;. którą od pięciu lat kroczy poliki narodem polskim nie sta·ły? postępowe siły !uth:kości, z-dołne utrwa-
"-;~ pracuj~cy pod sztandarem demokia Jedyną skarbnicą na.szych środk.'iw lic pokój, zdolne pokrzyżPwać plany Im 
Cl! ludowej. jest praca, jedynym źródrem sił jest 1ud peria~istów i pod:>:tN"li'„7'.Y wojennych. 

Dzls!ejszy radosny wieczór noworcz- pracu.iący. Ale są to środki I siły przebo Na.1!epsze życzen:a i pozdrowienia 
nv 7,biega się z 5-letnią rocznicą pamiet gate - niezmierzone i nlewyc"J;erparie przesyłamy d:ri~ br~tnim narodom ZSRR 
nej nocv sylwestrowej 1943 r .• kiedy - jeśli kieruje nimi wspólna myśl i tg::i i krajów d~mnlcracji ludowej które -
powstała Krajowa Rada tJarodowa. drta wola! jak i my - ofiarna, gor:-ii::ą i ~órc:ią pra 

cą pokojową b11dują IE-ps~ą przyst~ośe 

ępny numer 
• 

,,Expressu Ilustrowanego'' 
ukaże ię 1ni~działek dnia 3 bm. 

... 

swych narodów i SlC7.ęśliwszą przysz· 
ło~ć c:a~""'' ludzko§ci. 

Rocła:y! 

żvczP. wam \ł\rs?vst!dm serdeczni~ 
wiei.9 s1c;·ę~c:ia, n:ida'"ci i pomyślności 
w na·dchodt4cym 1949·vm roku. 
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Po sukcesach „948 .r. Redalttor Bogusławski 

U nowym do. byc· zom· :::::sn:;:n~:doautC::.:i:c~:~~e-
. . . · ki ~~e;o'1~;::,;;~r=~~:~~·~~~l:~~ 
Po„ J•dz•e ·J d p· • p J ki• oku 1949 z ukazaniem się 250-go nume!'u „Ex-I U raCUJ ący . O S W r ·-y;r essu nustrowanego" w pewnej chwi-

sxończyi się stary roik I nadeszła VJ'ła r;:ok 1948, roik narodzin Polskiej Zjed- czen!e, że lud pmcujący może sam 'li powstał redaktor Konstanty Bogu-
ś.dwa chwila, ao1• tradycyjnym :wycza- no::::cmej Partiii Robo1niczej przejdzia swym własnym wys!Hciiem i własną wal- ~dawski i (a pamiętam, że błyszczały mu 
~em spo·jneć \V przes.złość ,; z,r:obić k1rót do MstorJ:i, j.ako roik _ostatecznego prze- ką je z.rc;,aUzowpć. cezy jak u kogoś, kto. bardzo wierzy w, 
Id przegląd min-:.oinego O·k1re1su czasu. zwyc :ężenia blędów 11 wahań w ca'11m Spo·kój nasz i pewno·ść, że idziemy to, co mówi) zawołał uśmiechnięty: 
R~ 1948 był dla naszego kraju ro- polskim ruchu robotnk.zym, Jako rok za właściwą dro·gą. opieoraimy na wzrasta- , , - Za~an1em n::iszym było stworze"' 

kiieim wie.!kkh przemian zarówno gosp·o ~oc.zątkowania budowy fundamentów so jąceJ słle milio1nów ludzi, którymi owJilc! nie popularnego pisma:, przeznaczonego 
da1rc1ych, jaik 4 spolecU1y<:h i polii'tycz- cjc.łiZJmu w naszym kraju. nęia olbrzymia, przen·lkają<:a serca i u- dla najszerszych mas czyteln;ków: do­
nych, za którymi Wlielu z na1s nie może Spe~llią siię wreszcie marzen:a i tę· mysły potęga, nosząca imię - ser.ja- w?_d~m zaś, że „Expr_ess" trafi~ rze~zy­
nawet nadążyć .. Dlatego też doc;:ze jeSJt s-kin·o1y 0 lepszym szc.zę§li:wsŻym życi!.I llzm. wiscte do tych szerokich mas, Jest Jeg~ 
?lastainowić s:ę na .moment i w spohoju 0 5 ra.wiied!iwości' w stosunkach mi'-"d ' 1. ta w~aśnie głębok~ wiara .w s:us.z- poczJ'.tność .. Dziś. nakład nasz wynoSI 
ś·wiątecznego dnia zestawić bilans na- ?' . . . . " zy I nosć nas·zeJ sprawy, w1.ara w n:eumkmo prawie sto tysJęcy egzemplarzy, lecz 
szych o·s1Jągnlęć. · ludzm1, marzema 1 tę~łcnoty, ktore spra~ ne zwycięstw.o poJko,ju i postępu pozwa kiedy obchodz;ć będziemy razem Jubi-

Mini101ny rok byi drugim z ~o,Je.f . oł<Jre- dtaiją się dz:iś na ka~dym kr.oku, w kaz- la nam spokojllie I z ufnością wstąpić w le~sz 1000-go numeru, drukować bę-
sern wytężonej, P·lanoiwej g·ospodarki i dej dz1ied:i.iinie i potwierdzają prześw1ad N·o·wy R·oik! (1b) dz1emy 200.0QO! . 
p11acy, która we ws1pa1n'.a!ym Czyni·e .,,_ www · an =- · Proroctwo red. Bogusławskiego speł-
K-ong•re·s·owym osiągnęllia swój szczyto- niło się tylko połowicznie: „Express . Ilu 
rwy pUn•kt. w • k b k IJ · d f'trowany" wychodzi dzisiaj rzeczywiś· l·uż .przecież od listopada ub. r., gaze O I S O U O . U I U U cie w nakładzie ponad 200 tysięcy eg-
ty _dzfoń po dn1iu donosify o nowych su . 2.emplarzy. Jednakże jubileuszu 1000-go_ , 
kc esach w wykonaniu r·oc.z,nego planu R k M• Ob N d • numeru nie obchodzimy już r a z em .•. . 
produkcji w takiej czy tnnej gałęzi pro- QZ az DOWOrOCZny ID. rony aro OWeJ Nie ma w naszym gron:e Konstante-
dukcji, f ,nie ma d.ziedz1l,ny, nie ma fabry Minii~ter Obrony Narodowej Marszałek ł postęp0we i w ten sposób jeszcze bardziej go Bogusławskiego. 
ki, nie ma przedsiębi•orstwa, W k1órym Pols•lti Michał Żymierski wydał rozkaz na- w~-"-:::!lllia siłę ideologiczną naszego Wojs!~a, Konstanty Bogusławski, założyciel i 

I t · b ł l< stępującej treści, jego zwartość wewnętnną i jego powiązanie p Dn e·n nie y pne iroez.ony, ROZKAZ z Iudrm Budowa fundamen~ów socjalizmu pierwszy redaktor · „Expressu Ilustrowa 
* * * w Połsc~. wspaniały rozwó.i przemysłu i ro] nego" nie był nigdy kondotierem pióra, tu ~ I k • 1 · Generałowie, Admirałowie, Ofieerowie, Po . k n CY1•MC 1 pne rocze.nie ·O wyraza d . . nlctwa wzmocni zaplecze naszego WoJs a, 8n i poflycznym koniunldurzyst"· 

I Ofilcerow1e i Szeregowi Wojsk Lądowych, t 11 i t ·t 
S ę dla całeg;o naszego p.rzemysłu na- Wojsk Lotniczych i Marynarki Wojennej! :nasyci je nowocL.esną eohn tą stH'Zę em Rasowy ten dziennikarz, cięt'.'J, "' błv- -· rodo\vego Hczbą 10 p1l"OCen.t. To wa_ 1czy, p _„ i w d . bojowym, Decydujl}CY wpływ na pod,nleste- J J 

o-...uraw am as ser ecmHe z okazji Nowe nie jakości naszych kadr będzie mia.ł rozwój :"kotliwy polemista, wspaniały styl ist a, 
że to, co mie.Uśmy :z.robić W ciągu · 12-tu go 1949 Roku. kultury· i o.śwla"'.:y, nau. ki _i techniki·'· dQ_datn10 nie używał nif.?'dy swego pióra_ do popie 
ml'es1' c o"-„1l"my eszł ! · c Rok 1948 zamykamy poważnym wzmo-.f.e. _ _ ę Y, zir ·u "I•& o prz• , o m e-sią na_ wart_ ości n.a.szeiro zołme!z;a odb11e się poil . rani a rzeczv błahych i idei, w któr e nie wcześniej·, to zn., ze Wzbogacil.i§my s'.ę niem 'Wartości bojowej naszego Wojska, za- n1esieme stanu zdrowot11osc1 naszego SpUie- c • ł u'' . ł . . ' d równo dzięki podniesieniu poziomu wysz•kole · wierzy waza zawsze swo·i zawo o miliony metrów tkanin, o tysiące ton czeństwa. . · ·. . . · . : - • nia liniowego, jak również poziomu politycz- Jako na1bardz1eJ szczytną mrs]ę. By ł to 

1 Węgla, sta!i itp. To znaczy wreszcie, że nego, ideowości, hartu, sumienności i dyscy- W Nowym 1949 Roku staje przed naQJi za.rla ma,a'ry, wnikliwy spote"z. nik, idący za·-
' moz' emy k·u'~OW"',-; więc""·J "'""nt'eJ 1 ~e pliny. Dzięki wytężonej pracy dowódców i nie wzmożenia pracy i wysiłków w oparciu '-

• . r · """ ' .... ,_ , ~ ... · ' · szeregowych, dzięki oparciu się 0 doświad· o nowe mOŻllwośm. Nie oszczędzimy trudu, wsze odważnie w pięrwszym szeregµ _ 
piej. czenia I pomoc bratniej Armii Radzieckiej, by w oparciu o Związek Radziecki i kraje tych, którzy na sztandarach swoich 

Przek1roczenłe p1lanu o 1 O procent W dzięki coraz mocniejszemu związaniu z ma- demokra.cji Iuclowej zapewnić n1epodleg0Isc · 
1
. · t h ł lk 

0 r·oku 1948 - jak p0Wliedzia1ł ml·nister sami :pl'acującymt z klasą -robo-tniczą na cze I suwerenność naszej Ojczyzny, wobec wsze! mie 1 ;"~fl sa:r:~ szcly ne as ~~wa ~a 
Minc w swym przemówieniu na Konore· Ie _ rośnie siła obronna naszego Wojska, kich za.kuSów impertalmmu. Wojs.ko Poi- spraw.e 1wosc spo eczną, wa a o _susz 
sle _ nl e je-st wyniit,Jem nieodp•ow!e- rośnie siła obronna Polski Ludowej skie z h<morem wyk<ma zadania, ktt>re stoją ne prawa dla człov1jeka pracy! _ _ . 

Dniosłym czy.nni'ktem dalszeg-0 podnosze- na _naszym odcinku obrony pokoju, wolnośc11 Jako naczelny r edaktor .„Expressu . 
dniieg.o przewidywania, łec·z wy·n~iem nfa siły Wojska _Polslclego_ Jest zjednocze- 1 postępu. Ilustrowanego" pozostał On wi erny 
teg·o, ż-e wszedł W grę W l'OI·mlarach nie ruch11 robatniczego •. Zjed~oczenie ruchu\ z Nowym !tokiem życzę wai;n _nowych, wiel swoim ideałom, p_Qświęcając załofone- . 
nleprzewidz~anych nowy c.zynnltk - po- robotniczego W?;macnia sUy me tylko klasy kich sukc~sow w pracy l słuzbie dla rozwo- . ; . · . I . . „ 
tęiny ruch wspótzawodnktwa pracy. . rębotni~ze), lecz, również. pracującego c4ł@µ- j 11 naszego - J\'~jska w pracy l służbie dla ~u prz~z ~ lepie p1; m_u .ca Y ~)grom swo- . 

I jeżeli w ciągu 1947 roku, czyli w stwa i inteligencji, wzmacnia i fednł.iezy szczęścia naszego ludu, o piękną przyszłosc Jego w1elk1ego dosw iadczen1a ; gorące-
wszyst·ko, co w naszym narodzie fest zdrowe naszej Ojczyzny. go entuzjaq;mu. ,..____A -głosząc na ł amach , pierwszym roku łstn?enia planowej 90- - . . . . 

spodarki, nauczyliśmy się żyć I two- 1-szy Wiceminister Minister Obrony Narodowej .· swe'go pisma między mnym1 i to mądre 
Obrony Na.rodowej (-1 Michał Zymierski hasło, że tylko rzetelną pracą dźwignie rzyć jak W planie, to rok 1948, W którym (-) inż, Maria.n Spychalski Marszałek Polski . my zrujnowany przez wojnę kraj, sam 

rozv1inął się tak po·tę?inie ruch współ:za gen, dYW. był przykładem niestrudzonego nigdy 
wodnictwa pracy, poziwolilł nam żY.ć pod 

hasłem: „będziie łe'Piej , więcej jak w KI o· c ą ·s ·1 ę p r z y k or y c ·1 e pr~~~~ka~strzeżeniom lekarzy pracu-planle". My sarni; nasze życie i nasz i•n . . . 
stynkt robotnlc.zy, który ni.gdy nie zawo j~ z ni~zmordow;;iną in~ensywno§cią: 
mi, poprawił plan! . nz wreszcie serce . J ego r_._1e w ytrzymu· 

* * * a tymczasem „opiekun" robi kokosy na 1:. tego wysiłku - i nadchodzi katastro 
Ale rok 1948 był rokiem wle.tklch osią h k h 

gnięć nie tylko w dziedzinie gospo :lar· swyc utrzyman ac ' w chmurny, posępny dzień ma!'co-, 
ki narodowej i odbudowi·e kraju. VI 10- W Paryżu rozpoczęła się konferencja będą się domagały 4,7 miliarda dolarów wy pochowaliśmy .doczesne szczątki 
ku 1ym Polska zrobiła wiell<l, decydują- przedstawicieli krajów marshallowskich, na rok 1949. ·'naszego kochanego redaktora - Kon-
cy krok naprzód w kierunku realizacji poświęcona 4-letnim „planom gospodar- W czasie dotychczasowych obrad uja- · stantego Bogusławskiego; 
idei socjali:tmu. czym" poszczególnych państw. Uczestnicy wnionp kilka faktów, które świadczą ja Ale chociaż przestało bić Jego stru-

, Idea ta zawładnęła masami, wyzwoli- obrad mają opracować również projekt skrawo o tym, że plan Marshalla obliczo dzone serce, w reda~cji naszej, tak .jak 
~a u ~.pioną w nk:h energię I pozwołi'a raportu dla rządu amerykańskiego z do- ny jest prżede wszystkim na eksploata- da\!v'niej, terkocą maszyny do pisania, -
na PHlWdz·iwe roz.win:ęcie s~crzyder. tychczasowych wyników „pomocy USA". cję ~ur~py zachodniej pr~ez _trusty a~e- a w zecei:tii ś"tukają linotypy: pozostął 

Rok ten przyniósł nam , po~ąc:renie ·Narady toczą się przy drzwiach . zam- ryka_ns~ie. I fak ?,kazało się. ze rz~d U.:>A , „ Expr~ss Ilustrowany", którego byl On 
polsldej klasy robo.tnkzej, k1óra prze- kniętych. Z sali obrad przeniknęły jednak za.rr:ow;ł dla kraJow marshallov:sk1ch. 240 założycielem 1 w którym my _ Jego 
wodz.i całemu naszemu narodowi _ w pewne wiadomości, które świadczą o po- m~l10now ba~yłek nafty roczme .• ~afty koledzy i dawni współpracownicy ,_ 

. p I . ważnych. tarciach pomiędzy uczestnikami te] dostarczaJą trusty amerykanskie w !ront riuu · m .J k . . h ł 
jeden nurt, w Jedną całość. 0 ozono konferencji. „New York Herald Tribune" cenie 2,03 dolara za baryłkę, podczas gd:v ' DY h Je Y_ _ego ws ~aza nta .1, ~s a. 
kres szkodliwemu rozbiciu, które osła- stwierdza w w:vdaniu -par:vskim, że obra- \.V'łasne koszty wynoszą zaledwie 34 cen ':1c, J e~o zyJe w naszym plsfn;te, a 
bialc i un :emożliwia~o przez dz;iesiąlki dy mają charakter burzliwy. Delegacja ty. Kraje marshallowskie płacą bardzo paOmtięcdol ~1m -bwl ndas zycdh .~e~cab~1°· · 
lat wszelkie poczv. nania mas pracuj~· b t · 1 r n· · ni·e . . , o aczego o c 10 ząc zis 311 ,1 eui;: z · ry YJS rn zaproponowa .a zm ie1sze · wysokie ceny za przewoz towarow nci 1 OOO - - -cych i osiagnięto wres.zćie na gruncie Je żądań krajów marshallllw:-kieh celem za- I · , . ·go numeru „Expressu" wspoml-
cłyr.ie twórczego i prawdziwego socfa· chęcenia kongresu USA do uchwalenia statkach ~merykanslnc~. Ceny te są 0 30 nam:v Konstantego . Bogusławskiego, 
Uimu, socjaHzmH rewo!ucyinego je· nowych funduszów na rok następny. proc. wyzsze od kosztow transportu n~ , skladając - w tych krótkich , prostych 
dn·OŚ~ obu partii rO•P"tnic7.\łC:h. Przew?-.uie fie. ŻP haie mars1101ll0wskie statkach eurcmejskich. ;;;!0wa('h - ho łrl Jego pamięci . 
.... ** w lliliifliilłiWE::WW :-mm ·ili'id& ~l Ałl!il' ;a+Wiliiiił&ł&!!WW -= Ni „.. eq == wa&IL&Jijp MhiPłNWMIJIMS • 

Marshallowi -
~rz.yiy l>. na pl,::i1 

Zyczenia noworoczne 

l Bevi.nowi - l Cza.nq-l<a·i,Szekowl -
Sznur do wiąz.ania końca z końcem. Zn!~:-,::;:.ilE1<1tiie bólów claJ.a i duszy 

\ 
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Zarlszne pomies1cze1Jle, 
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PRZYGODY WICK ·A I WACKA 

r 

Otiiś ły$lączny rctz w „Exprttssie" 
Wicei< z Wackiem już wychod1i 
I rozrywkę żart łch nie,sie 
Robotrria&J srożąc Łodzi. 

Na progu 
Nowego Roku 
W każdym domu stoi dziś na stole, czy 

biurku nowy kalendarz. Z pierwszej jego 
kartki !J)Ogląda na nas świeża czerwień czte 
rech cyfr: 19ł9, Wpatru.Jemy się w tą. datę, 
pragn~ odgadnąć, co ona nam pr.zyniesie. 
Ale cóż może przynieść prócz dobrych 
~ieśet I szczęśliwych wydarzeń?.„ 

Tradycyjnym zwyczajem witamy Now;ir 
Rok życzenia.ml, zabawą i weselem, Wie. 
rzymy bowiem, że da on nam I naszym bli­
źnim szczęście, że obfitować będzie w mnó· 
stwo pomyślnych wydarzeń, które jes-zcze 
bardziej podniosą. p-01ńom nas~go ż.vaia 

l ogólny dobrobyt. 
W jakże odmienn:rch warunkach nteda­

wno. j~cze żył człowiek pracy w PolscP.! 
Po zawierusze wojennej kraj b:vł zniszczony, 
ludność wyczerpa.n11. I zuhoźała. Zacz;vna.liś· 

my życie od nowa. 
To samo było w włelklej, fabrycznej 

robÓtnlorej Łodzi, Serce naszego miasta -
prumysł włók1ennłcmy - nie pracowało. 

Budynki fabryk, tna!zyny były zdewasto· 
wane, I przyszedł wypróbowany patriota 1 
budowniczy, robotnik łódzki, który w entu 
zjazmie I oflamo§ct, pracująe nieraz o gło 
dzie I chłodzie, odbudował tę wielką mach1 
nę, która tworzy dziś miliony metrów tka· 
ni.n, odziewając cały naród, a nawet przy· 
sparzającycb Polsce dewiz, ~ąganych z eks 
portu za.granicznego. Przemysł łódzki da..v­
no .tuż przekr()(llZył poziom produkcji przed 
wojennej. Systematycznte wykonu.ie pla­
ny qospodarcze. 
Równieł na edolnku tycia samon:ądowe 

ro cliwigamy się ooraz bardziej wzwyż, ku 
lepszej pnyełości. Klasa. roł>otnicza, gospo 
da.rzł vnairodowlonycb fabryk, mająca już 
llZCZęśliwie poza sobą okres długoletniego roz 
bi~ twon;ą sw1>ją pra~ ooraz to nowe 
wartości, będą.ce podwałi1ną ogólnego dobro 
bytu, 

Ta praca kontynuowana będzie w rozpo· 
ezynającym się N&Wym Roku 1949, Oboonie, 
po meformowa.niu systemu płac, Po racjonał 
n:vm skorygowaniu p-01Hyki cen. po o.bniże 
niu cen artykułów pierwszej potrzeby i ma 
sowego użytku świat pracy może śmiało 
tipoglądać w swoją przyszłoŚć. Jako jeden 
z nielicznych krajów w Europie ska.sowa­
lł§my po wojnie system kartkowy, a budże­
ty pracownicze będą. zbudowane na zdro­
wYCh zasadach - zlikwidowaliśmy b0w1em 
system dwu cen, system dopłat państwa do. 
różnych światlC1.Zeń, do różn:vch produktów. 
w~tko, co rząd m~e dać czlo\l\>iekowl 
pracy, za.warle jest w jego p-0dnies11>nych 
placach. 
Wypływamy na S'Zerokle wody Jasn.ych 

per~pektyw i realnych. kon:ystnych zmian, 
które są. rezultatem silneg.o ustro.iu, oparte­
go na władzy robotnika . i chłopa, opartego 
na jedności klasy robotniczej. 

I dla1ego z uczuciem dum:v I dobrymi na· 
dziejami na jes7;m:e 1epS7-e dni otwleram.v 
drziś pierwszą ka.rlkę nowego kalendarza 
na rok 1949! 

Jedni chwalą, inni ganią, 
Czasem ktoś tam się oburzy 
- Ale za to wśród m~odzi-eży 
Wciąż się cieszą wzięciem dużym. 

Nic d·dwnego, że ich lubią, 
Bo nił<omu nie są obcy 
Ci z Widzewa dwaj klawisze, 
Wicek z Wackiem - dzielni ch1opcy! 

Bo to zwykł! ludrle, prośot, 
Choć zmyśleni -· lea jak żywi! 
Pe~ni przywar i śmieszności 
Ale - dobrzy l uczciwi! W. D. 

Mokry na dworze, ,,suchy11 w · lokalach 

huczny Sylwester 
rozweselił ubiegłej nocy całą Lódź 

Do- białego ran·a bawion·o się beztrosko 
Czy próbowaliście wczoraj po~,ączyf 

się telefonicznie w t. zw. godz.inach u· 
rzędowych? Ze si1ucllawltą przylepioną 
do ucha, z wyp·iekami zde•nerwo•wainia 
bębniąc niederpl:wie palcami w wideł· 
ki, każdy z was musiał zmamdzić przy 
telefonie dobrych kilka minut, 1anim 
wresicie odeiwal się upragniony syg· 
nał stacji. 

A więc awairia na stacji automatów? 
Jeszcze gorzej, bo masowe składanie 
sobie życzeń - dosiego roku, wsie· 
takiej pomyślności, pieniędzy, zdrowia, 
awansu itp., oczywiście - przez tele· 
fon. A że stacja nasza nie ma odpowie 

dlliej Hości urządzeń łą~zących, nie mo 
gia w żaden sposób uporać się z tak 
nagiym wzrostem liczby rozmów i stąd 
to d :1ugie wyczekiwa111ie. 

Czasy zmieniają S'ię i my zmieniamy 
się w nich. Kiedyś, gdy kłoś chcia1 zlo; 
żyć komuś życJ:enia !loworoczne, szedł 
do sklepu, wybierał piękną pocztówkę 

z różnokolorowym napisem, z aniołka· 
mi i kwiatami. A teraz? Teraz podnosi 
się słuchawkę telefonicz,ną i krzyczy w 
tubkę - dosiego roku!„. 

* * * 
Łódź hucYnie powitała Nowy Rok. W 

ostatniej chwiłi lud?.ie dowiedzieli się o 

Bezwzględną _ walkę paserom 
wypowiedziała Komisja Specjalna 

Wczoraj donieśliśmy o wysłaniu do 
Milencina złodziejki l pasera, którzy 
trudnili się handlem kradzioną przę· 
dzą. Dziś mamy do zanotowania na­
zwiska nowych dwóch szkodników, 
skierowanych również do Obozu pracy 
przymusowej za tego samego rodzaju 
przestępstwa. 

U niejakiej Marty Rasz, zamieszka­
łej w Łodzi przy ul. Stefana 8, znale­
ziono podczas rewizj i około 30 kg. róż­
nej przędzy. Towar ten pochodził z nie 
legalnego źródła, najlepszy zresztą do­
wód, bo gdy milicjant przystąpił do 
spisywania protokółu pani Rasz ze słod 
kim uśmiechem wręczyła mu tysiąc 
złotych tytułem łapówki, aby zatuszo· 
wać „ten drobiazg".„ 

W śledztwie paserka tlumaczyła się 

bardzo naiwnie. Część pr~ędzy przy­
niósł jej jakiś mę:iczyzna, którego w 
ogóle nie zna (?) a resztę otrzymała do 
przewinięcia od jakiejś kobiety, której 
adresu nie pamięta (??) 

Drugim nowym pe•1sjonariuszem Mi­
lencina jest Michał Jakubowski, za­
mieszkały w Tomaszowie lVT.az. Tego z 
kompromitującym ctowodem zatrzyma 
no na ulicy, gdy n i ósł 10-ki!ogramową 
paczkę przędzy pod pachą. 

Komisja Specjalna słusznie czyni, 
wysyłając paserów prz({dzy na długie 
okresy czasu do obozu pracy. Bo pa· 
sen:y przYsparzają wiele szkód nas?:ej 
gospOdarce państwowej. Gdyby · bo· 
wiem nie było paserów, skupiijących 
kradziony towar, nie byfoby też zło· 
dziei! (s) 

naj-!:adniejszym upomi,nku, który przygo 
towar rząd najszerszym masom ludnoś· 
ci: o wydatnej obniżce cen artykułów 
pierwszej potrzeby. A więc przybył Je· 
sicze jeden ważny powód do ogólneJ 
radości. 

Zabaw s"ytwestrowych, zgodnie z n• 
szymi wyliczeniami, odby'ł·o się ponad 
sto. Już świt posrebrzył dachy kamie­
nic, a w wielu lokalach trwała jeszcze 
beztroska z.abawa. 

Najgwarniej było w Jokalach śwletH· 
cowych. Prym wodriła młodzież, ale I 
starsi nie dali się zdystansować, zwtasz· 
cza w tańcu. I rzecz ciekawa: chociaż 
mistrzowie sztuki choreograticllnej up r 
cie lansowali nowe taf1ce Jak „samba", 
„jitterborg" itp. - przeważnie tańczo· 
no nieśmiertelnego walca wiedeńskie­
go ,tango, slow-foksa, no i oczywiście 
ognistą polkę I oberka! 

Sylwester byt zdecydowanie „suchy'", 
choć na ulicach byllO niemożliwie mo· 
kro, wskutek tającego śniegu. 

W tym roku „poszła" rekordOW·O ma­
ła ilość wódki. Nie znaczy to i.ednak, 
że w ogóle "'a „sucho" witano 11ozpo· 
czynający się Nowy Rok. Miejsce wódki 
zaj<tJ.o tylko wino i piwo, które jednak 
potrafią tak samo, a nawet jes1cze le· 
piej wprawić ludzi w dobry nastrój. 

Od 1-go' stycznia piwo stanieje, róż­
nica między ceną jego a ceną wódki bę 
dzie jeszcze większa. Nie było więc to 
dzielem przypadku, że wracając nad ra 
nem do domu usłyszałem taki mono· 
log, wypowiadcmy na g~os przez jakle· 
goś rozbawionego obywatela: 

- Droga wódzia, piwo tanie - zmie 
niam swe upodobanie„. • 

Jakie Sklepy będą Wydawały I s~usznie! * * * 

tł S A 0. a bo' ny gwara nc 1.00 Łodzianie sumiennie I skrupulatnie U Z CZ~ y przygotowali się cf.o Sylwestra, o czym 
V na.ilepiej mogą świadczyć„. opróżnione 

• 
STG Rozdz1·e1n1·ctwo - w p1·erwsze1" dekadz1·e bm.' z artyk1.1:-ów spożywczych sklepy. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Już przed południem nie można było 
Z•4f'"Jf:!ni!ł nPworoczne w. Łodzi,przystąpiono już do wyda·jwszę?~i~ o.trzymać. . . dostać mięsa, a kolejki po ryby były - . I wania bonow tłuszczowych zakładom Jesll tdzte o gwarancyJną słoninę, bę re,kordow,o długie. To ci, którzy posta­
przyjmu;ą "dz•ś. w'odarze pracy, . które rozdzielą. je następnie dzie ją ~ozdziel~ł~ na te,ren!e Łodzi nowllj spędzić wie.ctór sylwestrowy w 

Lodzi uprawnionym pracownikom. 50 sklepow rzeznlczych spoldz1elczych, domu, zaitroszc:zyli się o to, aby stół był 
Dwaj włodarze t,odz.i - Wojewoda Rozdz1elni~two l!u~zczów . na bon.y państwo~ych oraz prywatnych. obficie ziastawiony. A zresztą jułro jest 

Szymanek I Prezydent Sta·wiński - przyj ozpocznie się w plerwszeJ dekadzie Natomiast margarynę, masło i sma- nledz1iela, sklepy będą zamknięte, więc 
muJ4 dziiś życzenia noworeczne, jako re ·1m. le_c na b~ny ,będzie wydawało 160 sk~e- trzeba zrobić jakiś mały zapasik.„ 
prezentanci rządu. _ Jak się dowiadujerr.11• wydawane bę po~ społd~Jelczrch PSS~u. ~ak więc Pogotowia ratunkowe nie mia!iy pra· 

wojewoda przyjmuje ż~c.zenia od Ją. bony trze~h rodzaJo':": „Pr" dla pra kazdy będ~te m~gł bez zadne] straty wie wca,le roboty. Sylwester minął w 
przedsta-w;cieli włatłz, urzędow, organ·· I cuJących, „R dla rodzin będących nę czasu zreal1zowac swe bony. ł„od:zi najtupen?1iej spokojnie. 
zacji, instytucji i spo!ecze~stwa od. go· ut:zy.maniu pracujących ora~ „Rd'' dla Jeszcze raz podkreślamy, że cho~zi Dziś ro7;'POC?:ąt się Już Nowy Rok. Od 
dziny 1-ej po południu w gmachu Urzę· dz1e:1 pracu.iących. Na . kazdy z. ty~h tu ty lko. '!. . z ag w ar a n to w a n 1 e rana. ll~d„1e składają sobie życzenia, 
du Wojewódi,kiego, z•aś Prezydent Sta· ?91:1?w przyzn~na będzie ?.dpow1erln1a pewn~ch 1Josc1. tłu~zczu, b~ poza . tym pełni nadziel, że rok ten będz,ie jeszcze 
wińs•k•i już od godz. 1 O-ej rano w g.ma· tlosc po.sz-czegoln'.'Y~? rodza3ow tłu~zczu -:- kazdy będzte ~o. gł w t~J sameJ ce· 1 fe1pszy od p.oprzednlego i prz:vnlesla 
chu z ar zadu Miejskiego przy ul. Piotr· w f~mie gwaranc31. Znaczy to, ze tę nie · tyle ku pow.ac rozmaitych tłusz· wszystkim dalszą poprawę bytu I wiele 
kowskiei '104. .Uość. nraco\i<-nik bedzie mógł zawsze i czów, ile będzie potrzebował. (kl wiPI"' ~-ado.~eil {o)' 
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Ile' będz1·em· y· płac·111· ZUZANNAL.ZPOZNANIA:Cz:ytająctak . uważnie nasz:e odpowiedzi, niewątpliwie o-
rientuje się Pani, że z:agadnienie poruszo~e 

:j:~j~E;~~~~:j ~gEE~:~~~~ilfl~~~:r~;; 
od poniedziałku za mqkę, chleb i inne artykuły pier· ~~ i;:;~e~~:en~~m~a~~~ ~i1:im~d~~~ ~~~~~~i; 

ł k • 1 • I ani mężczyźnie, aby wstępowali w związ.ki wszej potrzeby?. -Mydło staniało o 100 z na I ogram1e. ~ałi~~~ki:yt~a~J~sj~~u je;~~ze r:::~h~~~x:;~ 
~ Przykra niespodzianka spotkała rozmaitych kombinatorów· i spekulan· dniem 3 stycznia, wprowadza również specjalny - jest ona zakochana w innej o-

tk. h ' ] h t sobie.· Czy wobec tego ma Pani z:amiar, zo-tów, którzy licząc na podwyżkę cen poszcżególnych artykułów Wyku- Obniżkę cen wszys · le serow sz ac e stawszy żoną jednego mężczyzny „wzdychać" 
pywalj towar całymi partiami ze sklepów, aby go rzucić potem z odpo- nych, jak ser ementalski, edamski, tył- skrycie do innego? Czy mogłaby Pani postę­
wiednim zarobkiem na },czarny rynek. Życki, salami itp. Obniżka wynosi prze pować tak nieuczciwie I obłudnie? I poza 

ciętnie 20 zł. na 1 kg. tym nie rozumiemy naprawdę, dlaczego Pani 
Szczególnie ude-rzeni z-0stali po kie- litra piwa słodowego z 35 do 30 zł· . , Jeśli idzie 0 pozostałe artykuły pierw ma takie· właśnie zamiary. Przecież nikt Pa-

. b · · k t · nią nie zmusza do małżeństwa z człowie-SEeni ci wszyscy, którzy na gwałt za- Poważna o n1z a nas ępu]e w cenie szej potrzeby - ceny ich pozostawio- kiem, który jest Pani zupełnie obojętny. ~0st 
opatrywali się w materiały wełniane. mydła do prania, produkowanego no bez żadnych zmian. A więc mięso, Pani młodą. samodzielną, pracującą · kobietą 
Jak wynika bowiem z oświadczenia ·przez przemysł państwowy. Najwyż- wyroby mięsne, kasze, ryby itd. będą i wydaje się nam, że niepotrzebnie stwarza 
rzarcłowegoJ od NOwego Roku wprowa- szy gatunek mydła o zawartości 62 , t wał nadal tak J'ak dotąd. so_bie Pani .t~ud;iości, ~tóre _mogą bar~zo po-

„ • · · b KOSZ o Y • • • , wikłać Pani zyc1e. Musi Pam szczerze 1 otwar cłrzona zostaJe obniżka cen na wyroby proc. tłuszczu kosztować będzie o ee- W związku_ z doko~an~m1 zmJanamt, I cie porozmawiać z zakochanym w niej czło-
wełnia.ne, prz~' czym dotyczy Ona głów nie 370 zł. za kg. zamiast dotychczaso· w nadchodzący poniedziałek wyruszą 1 wiekiem, wytłumaczyć mu całą sytuację i zre 
n.ie wełny z zawartąśclą od 30 do 60 wych 470 'li W podobnym stopniu sta: na miasto . specjalne komisje, celem '. zyg_nować z _zawarcia z:. nim małż~ństwa, r~ho 
prGc. niały inne gatunki mydła oraz proszki sprawdzenia, czy we wszystkich skle- ciazby to mtało sprawie mu chwilową P y-. I k~ość czy ból. Każde inne postępowanie Pa-~ _Wpadłi także panikarze, dający ~o- do parnia. ' pach sprzedaje się towar ~o nowych, i ni jest nie słuszne i w rezultacie może Pani 
słuch. bzdu:ziym pogło~k.om o _zar:i1e, Nowy cennik, wchodzący w życie z I obniżonych cenach. (k) I ponieść bardzo nieprzyjemne dla niej konse-
rzoneJ zwyzce cen. W nleJednym miesz · l kwencje. 

:a~!ki:;ir~1;;n:::~mc:łeta':f:le o~uk~~~ Znikną pasażerowie na . gapę l z. H. z RADO~IA:*Prz:de wszystkim mu 

wego Roku o 5 zl. na kilogramie, kosz- ·D z ., u r· k a c z e u I a t w i ą prac ę 1 ~iaioan~ok~~i~~~~n°e.ty~iea~~s~zi~~;I n:ol~ tując w sprzedaży detalicznej 175 zł· . I ! ~;'~~ .. of~i;c~a s~~~r. d:f!~~z"in~ęr,z~s~fJ~!ą1., ~~ Na wczorajszym posiedzeniu Komi- I ~ J 

· · T • • b d • 'd ·1 d f • • I si Pani pamiętać przy podejmowaniu takich sji Cennikowej na m. Łódź ustalono ramwa1e nte ę ą 1ez Zł y na e f.cyc1': . w_aznych d.ecyzjL Dlat~?O . też, na~ZJ:'m zdad-
nowe, obniżone ceny hurtowe i detali· J d 5 b t m b dzie konduktor czy też pasażer odmawiali , mem .. n_alezy. z~st.anow1~ się po:wazn1e pr7.e czne artykułów pierwszej potrzeby, eszcze . 0 m. u rzy an.y ,El • . . , I powzięciem Jalnegokolw1ek bądz kroku. kt6-

0d 3-go stycznia rb. kilogram mąki na tramwa:ach stary system bliłetow u. przyjęcia uszk?dzonych ba•nkn.otow. ?- ry może. jak Pani sama pisze, przvnieść s7.ko 
żytniej 97 proc„ która kosz\owała dq- gowych. Do tego czasu będz1iemy wyku becnie, zapanuje zgod~, bo nie będzie ; ~ę. Jej dziecku .. Postępo:-vanie ~ani bec_hle 
tąd w detalu 35 zł„ obecnie będzie kosz pywaH za okazaniem legitymacji praco- powodow do sprzeczki.' . I swiadectwem JeJ serca 1 poczucia obow1ąz-

wniczeJ· bHetv. ulgowe w cenie 5 zło- Dawny system wytworzył: wśród pe- l ku. * * towała 33 zł·, mąka żytnia 82 proc. sta- I * 
niała z 38 na 36 zł. kg., mąka żytnia 65 tych. Zaś od 6-~o ~ilety !e będą skbasdo- wnejrtczęśc~. pas~żerów sp~cjalnb ty: I ZAINTERESOWANY: Pro~7.ę zwrócić si~ 
proc. - z 46 na 14 zł. kg. wane ostatecznie I ludz•te pracy ę ą „~po owca --: zw. gapow1~~a. s~ - do Towarzystwa Przy,iacińł Niewidomych. z 
Obniżona zostl;łła także cena chleba jeźd~iłi tramwajami za okazaniem mie- mk tałcl, przesiadając się ktlKakrotme, przewodniczatą Towarzysh,-a można porozu 

żytniego. Kilogram chleba żytniego z slęcz;nych abo·namen·tów. przejeżdżar całe miasto od krańca do mieć się telefonicmie pod numerem 136-30. 
Tym samym zmieni się system pracy krańca, ani razu nie uiszczając należno- . • * * * · . . mąki 97 

proc. kosztuje 
31 zł. (dotąd 32 

konduktorów Nie trzeba będzie bowiem foi za bilet. Konduktorzy bedą teraz mie ST~ŁY CZl:TEJ,NIK: Wobec tego, .ze me \· zł.), z mąki żytniej 82 proc. - 33 zł. . , ·. , , . . . . . . 0 
• podaJe Pan konkretnych faktów. me~tety, 

(34 zł.), z mąki żytniej 65 proc. 44 ił. przy1mowac I wy·dawac tylu drobnyich I; ~ wiele w1ę.ce1 czasu, totez z pew.no-, nie możemy przekazać pańskiego listu odpo 
banknotów - wystarczy tylko ruch sc 1 ą wezmą się dobrze do takich .yp- wiednim władzom. Proszę do nas napisać je 

(
46 zł.). • dziurkaczem t op~ata za przeja1...d Jest ków. $;cze raz . prz7taczając znai:I' P.ann wypadki Wprawdzie chodzi' tu o złotówki, ale · · ~ · h n l "' ,., J ~ób kt6 już zała1Wi·ona. Zaoszczędz;i to wiele Dzięki zlikwidowarnu n 1 epożądanvc •Ieoc now!P,'.n1r""o zanow:m1a się o... . o ponieważ chleb i mąkę kupujemy co- czasu zarówno konduk1orom jak I pasa 

11
sportowców'· tramwaje łódzkie przesta . rvch Pan ni~ze. 

dziennie - w sumie Obniżka ta stano- żerom. ną nareszcie jeździć na ~efłcycie. Zwię W fMSAA 'm!EW fi'PiH.fi•WWW 
wić będzie poważną ulgę w budżecie Zniknie również inna ciemna strona- kszone wpfywy umożliwią poczynienie 
każdej pracującej rodziny. kłótnie z powodu zniszczonych bankno pewnych koniecznych inwestycji, które 

Olej jadalny rafinowany, którego tów. Zdarzało się bowiem nie raz, że nam wszystkim wyjdą na dobre. (ks) 
CENTRALA 
SKOR SUROWYCH 

cena na wiosnę rb· wynosiła jeszcze 
575 zł. za 1 litr., obecnie uległa dalszej 
obniżce. Od 3-go stycznia klilogram ole 
ju ~przedawany luzem kosztować bę­
dzie 350 zł„ z2ś w butelkach - 360 zł. 
litr. 

Staniało także wydatnie piwo. W 
sprzedaży butelk~w~j cena pół litra pi­
wa jasnego obniżona została z 45 do 40 
zł„ a butelki 0.3 litrowe staniały z ·30 
do 25 zł. 

W sprzedaży restauracyjnej z beczek 
- cena I litra jasnego piwa uległa ob­
niżce z 88 do 80 zł. Cena butelki 0-33 

• ROZDZIAŁ DWUDZIESTY . 

WZNOWIENIE PROCESU. 

OOOZIAŁ WOJ~W<'OZKI 

W dniu 30 grudnia 1948 r. zmarł po krótkich a cli:żkich cierpien'ach, prze­
żywszy lat 46, 

UL. !;,~Ps! 71 

KUPUJE SKORKI S.tP. 

BOLESŁAW KOZŁOWSKI OWIEC. KCJZ. $WIŃ. DZIKÓW. 
SARN, ZĄJ~CY, KR~L/K<JW. 
U5<1W, KUN, WWER. TCJl<JRZY. 

długoletni pracownik Ub~iecz:alni SpołeC7!nej w Łodzi 

W Zmarłym traci iinstytucia sumiennego i oddanego jej pracownika. 
Cześć Jego pamięci. 

! WSZYSTKIE INNE SKORKI FUTERKOWE. 

Radli Za.kładowa 
Ubezpiecz;tlni Spole. 

cznej w Łodzi. 

zw~zek Za.w. 
Prac. Inst. Ub. 

::!.n c' Oddział I w Łodzi 
Ubezp1eC?.aJnla Si)ole-

cma w Łodzi 

CENY RYNkOWE 
. PUNKT 5KUPUPRlY KAŻDEJ RZEtNf 

75) I j'ji< umiała, dopomóc jej. Przestała już/ ko wiadomych, względów. Prosił bym 
rr·~wić .na. t~mat_)~i wcz~śn!ej~zeg·). cd p0riią zapewnił, że wszystko będzie do-
1h·erzb1ck1e1 wyiscia z w1ęz1enia, o lY'Tl brze. Sledztwo jest na ukończeni:.J i 
jak postara się w swoim magazynie wy jest opinia, że będzie pani uwolniona. 
rcbi_ć W~erzbickiej stanowisko. Fan Łęcz jest tego najzupełniej pew:en. 

Nie wierzyła ,"".P~awdzie, _że ~ypu~z- Obawia się, że te wszystkie przejśc:a 
czą Jankę wczesnie1. Ona w1edZJa·ła, ze . bP,dą panią dużo kosztowały. Ze m'.);'~e 
kogo .raz wsa·dzą, tego zbyt prędr:0 nie pani nerwowo nie wytrzynrać. Nie my· 
wypusz.czą .. Wierzyła ju~ teraz Jance~ że lir się, jest pani rzeczywiście w ;:nżEi-iio 
by-ha niewinna, ona jedna w c:i.ym wania godnym stanie. A tu przecież 'fi· 
gmachu. Tym bardziej jej było źa!, ho szcze cała rozprawa w sądzie. 1 

n1e n~iała nadz·iei na pomyślny rezu:tat - Nie wytrzymam chyba. 
Chomi·czewa, jaik I wszystkie iooe· a- powtorn~go procesu. . . - Zrobimy tak, że pani wytrzyma. 

resztantki na salj, umierały wprost z Ale .mimo to, Jak um1aha, pocieszała Zapiszę pani takie pigułeczki, będzie · Je 
ciekawości, jak się za.kończy to całe Jank~, · dodawała Jej ?tuchy. . pa~i p~zez cały czas używała trzy ~ozy 

Nadeszły dla Janki ciężkie chwil~, śledztwo . /l. ;cn~a. przechodził?, okresy ~riJ- dz1ennie. A w dniu rozprawy, oro~zę, 
które zmąciły jej radość z wznowienta Janka była taik zniechęcona„ że wriios ~orzeczn1e1szyc_h. nastrojoW.. Od. n.a,1r•'>: te oto kropelki. Trzydzieści tych krooe­
procesu. Na razie wznowiono śledz- kowały, iż niezbyt to jej dobrze idzie z::;wszych nadz1e1, do na1czarni3J3ze1 'ek wypije sobie pani razem z wodą 
two. Była teraz w ogniu ciągłych. ba- 'Pewnego dnia, gdy wrócHa z wyjątko- rozpccz_y.. . . . or.zed samym wyjazdem do sądu. Po-
dań, pytań i denerwujących rozm~w z wo denerwującego przesquchania, nie . bdy JUz była. u kres·u, s1~, odw1edzi1ł Ją winno podtrzymać to panią do wi

9
czo-

najróżnorodniejszymi przedst~wic1ela- umiałia ukryć swego zawodu. n1espodzfle_wame Wro~sk1, któremu. E_- ra. A do tego czasu będzie już po wszy-
mi prawa i medY'cyny. Odpowiada-ha na _ Wiedziałam _ rzekła do Chórrl- wa :1ie um1a·ła odmówić tej le-karsK:GJ, stk:m. 
setki pvtań i niezliczoną ilość razy po- czowej, - że to będzie ciężkie, ale i~< mó'ł.'.ił wizyty. Chciał _zobaczy~, faik Mówił szybko J oglądał się na drzwi. 
kazywa!a śwoją okaleoałą rękę. nie przypuszczałam, że aż tak. Gdybym dalece jest wylec~ona 1ego pa'.~1er.t- - Nasza rozmowa oczywiście :na zo 

Po dwu tygodniach peitnych udręki i :-nogla, wycotat:abym się ze wszystkie· k~ ~. dy .został z nią sa~ "." PO~OJU ie- stać tajemnicą, tak sobie życzył pan 
zdenerwpwania, J~mka była zupełnie go, już mam dość. kMS;(im .1 popatrzyt na 1e1 . zbied~-::iną Łęcz. A tu list od niego, niech to p::ni 
zniechęcona i wyczerpana. Przecież to - Wca·le się sobie nie dziwię, że na rw-arz, nie ukrywał swego n1epokoj:J. dobrze schowa. I już wychodzę. No i 
było niemożliwe, by mogli jej uwie- rozprawie nie chciałam się bronić. Prze -- Pan Łęcz z góry przewidział, że :-ak najważniejsze, to także tylko do 

03
ni 

rzyć. Orłowski też nie miał zbyt pew- czuwałam, że to t-ak właśnie będzie wy właśnie z panią będzie. I nie wstyd to wiadomości. Rozprawa odbędzie się cd 
nej miny, a Łęcz zupełnie się, nie poka- g!ącalo. pani? Teraz, kiedy się Już ten cały kosz dziś _za dziesięć dni, w sobotę. Do wl· 
zywał. - Jak już zaczę~aś, to się trzymaj. Ja mor kończy? dze·r~na, powodzenia! 

Zbyszek Zwoliński przysłał paczkę i 1 bym tam pazurami się broniła, a nie da· -- Nie kończy się on jeszcze, prze- Nim mogła mu podziękować, wyszedł 
parę stów skreślonych pośpiesznie. Sta t=Jtym się, gdybym była niewinna. ciwnie, jest coraz okropniejszy. pośpiesznie. Jak przY'puszczat Ewa cze 
rał się, by były serdecvne, ale Janka Cncmiczowa wobec rozpaczliwego 

1 

- Przyszedłem specjalnie na pr:)śbę i<ała na niego. 
wyczuła w nich coś' odmienneao niż stan:..i, w jakim znajdowała się ]/!;'lka, prokuratora Łęcza. ~ie może się z oa· - No i jak oańska oacJentka? 
&wvk:e. l""nś ohceao stłum;ła w sobie eao1zm i starał3 sie, nia sam zpbaczyć z r6:Wv-ch, !emu tvl· 

4
. c. n. 
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łurnieiu hokeiowego Włókniarzy 
W dniu dzłsiiejszym ołlbędzie się uroczy· 

ste otwarcie turnieju hokejowego zwią?Jko­
wych klubów włókienniczych l'<IZgrywanego 
w Zgierzu. O~arcle turnieju nastąpi o go. 
dzinie 11-eJ. Uroczystość ta potrwa około 
30 minut, . po czym odbędzie się spOtkanie 
PABIANICKIEGO KS. z WŁOKNIARZEM 
zgierskim 

sią nit:ci dodatnie 
Po p~dniu o godz. 18-ej program dnia 

JYl'2ev.•Sduje zawody drugiej pary uczestni· 
k11'.v turnieju LEN (Wałbrzych) - ZYRAR· 

Jedynie bokserzy, szermierze, wioślarze i żużlow­
cy mogą się poszczycić sukcesami 

DO WIANKA. . 
W niedzielę przed południem o godz. 11 

grać będą P ABIANICIH KS - ZYRARDO. 
V'!ft:NKA, a. na. za.koń=nie turnieju o go­
clrlme 17-eJ odbędzie się ostatnie spotka.nie 
LX:N (Wałbrzych) - WŁOKNIARZ Zwycl~ 
klej drutynie turnieju wrecrona ~tanie na­
groda. ufundowana. przez ·zw. ZAW. WŁO· 
KNIARZY. 

U any rewai 
Piast - Cracovia 4 : 3 

Rewa.117.owe sp~tka<nie „Piasta" z mistrzem 
Polski „era.covią" :załrończyfo się zwycie­
s'.wem ,Piasta" w stosunku 4:3 (1:0, 1:2, 
,2:1}. 

Bramki dla ZWYcięeów uzyska.li: Wania-
2, Huta I i Cwietek - po 1. Najlepszymi 
w drużynie !'fOŚCi byli Palus i WiPcek, z go­
spodarzy Huta, Now<1ł.!>..rski i Wania 

Wynik ten jest wielką niespodzianką, bo­
wiem w pierwszym spotkantu Cr'°'co·,Ja od­
nlOSła wspaniałe zwyci~wo nad Piastem 
glhvlcklm w st-OSunku 11:0, 

--0-

tenfSQWV.m sff I~ 
panie: DKS - Filmowiec 

.lJcia 5 stycznia. 1949 r. (wtorek) o gouz. 
19 eJ w sall ś'łlietlicy klubu D. K. s. przy ul. 
lii!Jńgki.ego H5, odbędą. się I zawody towa.rzys 
kie pań w tenisie stołowym mi~dzy drnżynam.1: 

FILMOWIEC - D. K. S. 
Drużyny D. K. S.-u wystąpią w swym najsil­
m~jsrym składzie: 

1. Trzcińska., 2. Lange I., S. Hibner, 1. La.n 
gen. 

Filmowiec: 1. Adler, 2. Borowska, s. M1chal 
sk:i., 4. Furma.ńska. 

W piątek u.u1w 7. 1. 49 o godz. 18.8Q w 
:pierws:;yrn terminie a. o godz. 19-ej w drugim 
t'!rm!nie odbędzie się: 

Doroczne Walne Zebranie 

Na zakończenie roku zwykle robi się 
bilans osiągnięć we wszystkich dziedzi­
nach żvc1a. Przed wkroczeniem w No­
wy ·Rok warto także zrobić bilans mię­
dzypań.stwwoych zmagań naszych spor 
towców. 

W wielu dziedzinach sportu mierzy­
liśmy naszf' sity ze sportowcami in· 
nych krajów. Niestety, sukcesy odno­
szone przez nasze reprezentacje były 
bardzo nieiiczne i można je wyliczyć 
na palcach. PDnieśłiśmy bard7.0 wiele 
bolesnych nieraz porażek spowodowa­
ncyh słabym poziomem naszych dru­
żyn reprezentacyjnych. 

Bez wątpienia jednak rok ubiegły 
zam.knięty został bilansem lepszym, n iż 
poprzednie lata. Zrobiliśmy pewien 
krok naprzód, potrafiliśmy kilkakrot­
nie uzysakć bardzo cenne l zasłużone 
zwycięstwa, które do pewnego stopnia 
osładzają gorycz poniesionych porażek 

Rok 1948 był bardzo obfity w prze­
różnego rodzaju spotkania międzypań­
stwowe w wielu dziedzinach sportu . 
Na to ożywienie kontaktów wpłynęła 
w wielkiej mierze Olimpiada. oraz 
Igrzyska B3lkańskie przeprowadzone 
we wszystkich niemal dziedzinach 
sportu. 

DOdatnimi wynikamj zamyk~ją, bi~ 
}ans żużlowcy, bokserzy, szermierze t 
Wioślarze. Reszta poniosła więcej po· 
rażek niż zapisała na swoim koncie 
zwycięstw. W poszczególnych gałęziach 
sportu wyniki uzysl{ane przez nasze re 
prezentacje przedstawiały s'ę następu­
jąco: 

Polska - Czechosłowacja 3:1 (2:0) 
Polska - Dania 0:8 (0:4) 
Polska - Jugosławia 0:1 (0:1) 
Polska - Węgry 2:6 (1:3) 
Polska B - Węgry B 0:8 (0:4) 
Polska j'~miorzy - Węgrzy juniorzy 

1:0 (1:0) 
Polska - Rumunia O·O 

_ Polska - Finlandia 1:0 (0:0) 
Boks: 
Polska - Czechosłowacja 12:4 

I 

Pols~a juniorzy - Czechosłowacja , 
juniorzy 13 :3 ·i 10:6 

Polska - Wqgrzy 8:8 
Lekkoatletyka kobieca: 
Poh;ka - Czechosłowacja 39:56 
ZaPasY: 
Polska - Czechosłowacja 2:6 
Pływanie: 
Polska - Czechosło\vacja 84:144 
Szermierka: 
Polska - Czechosłowacja 3:0 
Siatkówka żeńska: 
Polska - Czechoslowacja 3:1 
Polska - Jugosławia 2:1 
Pol..,ka - Bułgaria 2:1 
Polska Czechosłowacia 1 :~ 
Polska - Węgry 2:0 
Polska -- Rumunia 2:0 
SiatkóWka męska: 
Polska - Triest 3:0 
Polsk;i - Bułgaria 3:2 
Polska - Czechosłowacja 0:3 
Polska - Rumunia 1 :3 
Polska - Węgry 3:0 
WiOślarstwo: 

cz~onk6w sełtcji w lokalu świetlicy klubu przy Plika nożna: 
Polska - Szewcja 4:2 
u:oszykówka męska: 

ul. Kili:tiskiego 145, (prawa. oficyna, I piętro). p l , B l . 
' --:O:- O S:'{a - U if:trla 1:1 (1:1) Polska - Czechosłowacja 33:57 

s~~·edzi zrezygnowali!~~~.~~~~~~~~~~~~~ 

Mecz bokserski odwołany p o z e g n a I n e d o ł a c ·1 e 
I>:a.tendar.eyk mlęd~atls:wowyeh spot-

kań boltserskich przewidywał w dniu 25 sty p K O ł 
cznil\ mecz Po!<-ka - Szwec,ia, Zawady miały . e.il: • ł. posmarowa tłusty połeć 
d„ odbyć w PoLc;ce TymC"Z<i.sem Szwed'Zi w 
ostr.tnich dniach na'desłali depeszę, w któreJ Na ostatnlm uroczystym zebran:u, koń skic dały najwlęcej w rbiórce na Fun-
z~wiaJamhJą Polski związek Bokserski, że 1 czącego już swą dz!a;ałność, Polskiego dusz Olimpijski - jest zupełnie zrozu­
n·e m~-;ą dctrzymać terminu 1 do Polski nie I Komi1etu Olimpijskiego, p<>świćcoriego m!a!e, bowiam imprez piłkarskich było 
prcz~j~ą. • „ d 

1 
... _

1 
._ uczczeniu Zjednoc~enia Partii Robotni- najwięcej i gromadzi'y one dz'ef'latki ty 

•er:awe, ze i:.'.IZWe 'Zi n e uwa""" I za S"USO h h I t · „ F d · ·..a , O • · · • ł ""'le ·wyjaśnić' nawet dla Jak1clJ to powodów\ czyc , . uc .:'IR. ono z pozos ~10sc1 un u s1ęcy Wll.!'Z?:v. o.a:;a ta_ powinn~ b~ a 
ni" m-0gą dotrzyrr,ać zGbowiąza.nta 1 eo w'!\· I szu O!unp11JSk1eg~ przekazac: raczej trafie do k!oregos ze związ~M.".:' 
fo A'ie stanęło temu na przeszkodllle. 2 mil. zJ. na rozbu<:łowę stadionu Skry niedocllodowych, a których praca jest 

___ ,.,___ - najsilniejszego klubu robotniczego dla na:s wnżniejs:;:;i z pun.'.<tu widzen:a 

Pnr.m.~r S ~n1u1f~fill I stolicy; J)O\'t'szechnes;io w. f. Takimi związkami 
Ul „. Kh' · ti Il ł:. • 4,)W 0,5 mil. zł. na ośrodek szkoleniowy są np. Pols!ci Zwią"!c~ Lo~ko<itletyc;:ny, 

na pewno zdobędzie LTC Praga I piiłkarstwa polskieqo w Kowańcu - w luh Polski Zwiąn~k P'.yw"'<:ki. 
r:::istrzowska druzyna LTC Praga, 1ttlka uz;nan:u zasług PZPN przy zbiórce na llwa9i ta są trafnf!l i nie· można od-

ti"'ne udział w turnieju o puchar Spe~Iera, Fundusz Ol1impljski. mówić im s'us!r:o~d, od si~b'e jocnak 
ro'wn :a szwajcarski klub YGung Sprin. I O s mll. zł. na budowę hali sportowej możemv ciocia,~. że istnieje jeszcze je· 
"'rs NeufchatPI 12:4 (4:o. 4:0. 4:4). Cz!!!'i ucho 1 ' • • • p ~ · d • • · • • Cz'.\ za murowanych fawQrytów turnieju I w Poznan:u - w m:·ni.l:mr zas 1.1g o.nan !'n p1(,'.!cny cel, na 1a1<1 Polski Komi te! 

· -xxx- · skiego Wojewódzkiego Komitetu Olim- Ol:rnpijski powinien byr przeznaczyć Ja· 
Z życia RKS TUR ! P!!sk!ego przy rb:ór~c na Funt!usz Olim- lc~ś s~bw~ilClę, chyb~.„ chyb.,, .żeby nie 

~ I p11s:C1. w1edz•ał, ze w Łortz1 b~Jduie się wielka 
roczynając Od dnia 5 stycznia 1!!19 r. w Wiad::>mość powyższą „Trybuna Ludu" najbardziej n.o.woczesna hsla sportowa, 

hidą śrocle i piątek t"l godz. 20,3fl dG 22-•~1 zaopatrzyła w nnstępujący komentarz: a ·fundusze na wykończenie tego monu 
..:1 Sali Sportowe.i w Helenowie odbywać stę 
brdą, treningi czynnych z.awoiln1ków sek<',,I „Nie wątpimy, że dota:Je Po!sk:"lgo menta!nego gma~hu S!JOrtowego, które-
rn•·i Nożne.i RKS. TUR, pod klorowru- Koa1itetu Olimpijslc!ego wszys\kirn tvm, ąo poza1dro~ci nam Europa, s~ potrzeb 
ctwcm trenera Chojnackiego Stanisława. którzy je otrzymują - bard1.o przyda- ne. Cóż PZPN - ten przecleż da sob'e 

HOKEJOWA d1,ą ~·ę .. Można )edr.~k mieć. pewne za· rarłę bez pom\°lCY Polskiego KomHetu 
strzezania co do of1prowan1a SOC.OOO OFmpllskiego a warto byłoby a· eb li 
zł. na pDlrnrski ośrodek n!<olenio""''Y· . · ' . . · ' „ Y. 

PZPN ]est najw1ększym I najbogat- kwidująca się msty~uc1a pozos~aw1.ła 
szym z\viąz!ciem w Polsce, mającym -r11a .~lad swej eg1ystenc:1l w t;:ik ~r~llc1m 
czr.e dodi~dy. To, że irr:prezy pi:t.ar- d'I-ie:e. 

Polska - Albania 67:16 
Polska -Triest 35:27 
Polska - Jugosławia 35:41 

Polska - Bułgaria 31:37 
Polska - Rumunia 27:42 
Polska - Tirest 35:27 
Polska - Albania 67:16 
Polska - CSR 19:56 

Koszykówka żeńska: 
Polska - CSR 23:67 
Polska - Albania 53:7 
Polska - Bułgaria. 33:26 
Polska - Triest 36:19 
Polska - Jugosałwia 17:16 
Polska - Rumunia 18:34 
Polska CSR 10:41 

Szczypiorniak: 
Polska - Szwecja 4:19 (1:11) 
Hokej na trawie: 
Polsk·a - Czech0słowacja 1 :2 
Polska - Austria 0:2 

Wyścigi motocyklowe na żu:ilu: 

Polska ,- Czechosłowacja 75:73 

Hokej na lodzie: 
Polsl·a - Kanada 0:1!:' 
Polska CSR 1:13 
Polska - USA 4:23 
Polska - Szwecja 2:H 
Polska - Anglia 2:7 
Polska - Szwaj::aria 0:14 
Polska - Aiistria 7:5 
Polska - Włochy 13:7 
Polska Anglia 44:10 

Tenis: 
Pols!rn Rumunia 0:7 
Polsk~ - Rumunia 4:3 
Pols:-:a - Jugosławia 2:E 

G:mnastyka: 
Polska - Vjęgry 324,3:342,7 

Najbardziej ożywione kontakt~ spor 
to·we utrzymywaliśmy z Czechosłowa­
cją, z którą zmierz:vłiśmy się we wszy­
stkich niema] d?:ied?inach sportu, \:V 

którYd1 wystawialiśmy w r. ub. nasze 
zespoły. 

Poza Czechosłowacją do państw, ·z 
którymi n::tsi sportowcy najczęściej mie 
rzyli s·ły należą Węgxy, Rumunia I 
Bułg-aria. 

Najwiqkszym naszym tegorocznym 
sukcesem było zwycięstv;o nad Cze­
rhosJowacją w piłce nożnej :3: 1, oraz 
wygrany mecz wioślarzy polskich ze 
Szwecją 4:2. Naisromotniejsze por~żki 
ponie~Mmy także w p!lce nożne;, prze 
gr:vwaiąc· z Dania 0:8, oraz z W(-;grami 
2.:6. Obok piłk;:irzv 1.ajwyższe cyfrowo 
porażki odn°isili hc;keiści na Olimpia-
dz'e. . 
. W w'elu dz:edzinach sportu rozegra­
J•śmy po raz pif'rwszy spotkania mię­
dzypań!'twnwe w historii naszego spor 
tu, ja 1 ~ np w ir:mnastY<'"' przvrzad'lwf•j 
i '".'yścigach na żużlu.' Żt•7lowcy mają 
1uż w p'erwszym meczu tak pow;.iżne­
go przPciwnika iak dnsJ,nnal'v zespól 
.:·zechoslowacki. odn;p{;}i zwvcięstwo · co 
świadczy o i<'h wysokiej klasie j każe 
się spodziewać. że w przyszłoś<'i w tf'j 
Właśnie dziecl7inie sportu możemy od· 
nieść sukcesy. . 

Lodowisko w Helenowie jest Już przygot.o 
«ane i t:renin;rl . będą przeprGwadzane ka.7;. 
1.-go rlnfa w godz. wieczornych, pod kierun· 
ir-m spe<>.iatnie U\3.ngaźowanego lnsttruktora 
Z'.'.~z:i,d Klubu wzywa zaintcres<1wanych, 

ob1>·.dązi<owego uczęszczania na kenin;Jf. 
. Oprócz spotkań nficj81nvch rnzeqra-

1181.ny szereg spot!~;iń nieofh·Jalnych, 

D O I I k ł d 8 ktore nie wchodzą Jednak pod uwagQ 
EI~C.TA Pił.I.U R~CZNEJ . o s o ł y o m ' o .., r:J pr7Y zestawif'niach c;potkań międzvpań 
W zwl;-,:r.ku z wyj~izdem zespołów pilkl n:· , Jf..~ U stwo\11.·vch. Przy ze'itawieniu wyników 
n<'.! l\Jnbu w dntu 5-tym styC7Jnia 1949 r. międzypaństwoVv·ych w szermierce bra 
il turnie.i pllld ręcznej SKB-ów do Kato- W ·I~ J•ą e "'X'll z • • • • !" ie Zarząd J{\ubu WZYWll WS7yst){1P, wv·m1 ęgrzy t"llll.it .... a m c._, naszy mJ 1un1oram1 tsmy pOd UWagq tylko takie mecze W 

' d · 11 1 l 1'1 • d z"'ło ze i · 1s· 1 1 I 1 który{!h Ob'-. 'dwie c;tr0ny \V"st","l.ły r".1·u ;rnae za wo nic:i t zawG: n ww o .,, ~ w Polskim zw ązku BokstT->lum .n e e WACJA I fu i t.am c eszyly sie wit>lką frck ·' r 0 
• 

ia się ::·e wtor"!t dni.a ~ stycmh wicczir tendencja ażeby, mi.no pi;:trzą..:ych się tru wcnc,lą whlzów i st.1d należy wnlo~kować że żyny we wszyc;tkich tnech brnnia~h. 
l':n do l!5ekre!arlatu Klubu w Uell'nowiP. ce dnG:ici dourowad1ić <!o s!q1t1tu projekt-0w ·"'' wy~tw naszPj rPprezpn acji w BllDAP1u.,L Spotl;ania. m:ęrlzypaństwowe na Olim· 
m n~u:;ie!nienia braków w po~·~·' "'""1 mecz 'mlędzy11ai1l:twowy POLSl\:A - WĘ CIE r"ównir7 poc1ągnąłby publiczność. Pa- p1adz1e ro:i.grywane Gsohno w posz~ze-
przącie sportowym. GRY clrużyn juniorów MeC'Z ten był dawuo nujp opinia że n•si juniony twoT7.a, w tej 'l h b · pro,;ei-towanył I prawie zakon rn ktowan~. „hwl!I naj~linlejsLy zespół w EUROPIE a go nyc roni ach n ie zostały wzięte 
-;m~CJA LZRKOATLETYCZNA w ostatniej jednak chwiU WĘGRZY cofn<; trzeba zważyć', że w rcwanż<1wym mf'c;:J 7. pod . uwagę. 
Za•ząd Klnbo wzywa wsz:vstlti<'h c~:. !1 wen li się, chętnie bowiem walezyliby w POI.· CZEC.JIOs::.owACJĄ reprezentacja nasza I Biłam• naszych spotkań międzypm1· 
wotlni'.;ów 1 zawodn'c7 ki Seltc.ii L. A do srE lecz nie chcieli dać u siebie rewa::iiu. 1'Yla osJah1onll. bralorm CEBUJ.AI'.A i Kt1 stWow:Hh przedstawia i.ie ujemnie. N::i 

z:Jlrdnl':_!'o prz~·chodzen·ia n:t trrmnr-1 wie~dząc że ta!fle spotkanie nie bl.'C1zlr OLACIJiA. Dobre wyn•Id .iunaorow ~prnwi ]eżaiohv s0 bie przeto w Nowym R.oku 
• . d S J' «pOl 'l"hlo pGwodzenła wśród budapes:iieńsk.i~J I:cj1, 1:t·.rr przPprl'wa 7..anc są n.1' . l\ 1 - · ·iitłlll·,.,.,no~cl. ly, że na mt·tr1.ll'.s·wa EUROPY w OSLO :>O życzyć .. ;:iby się por. rawił i aby·. śmy za 

vej w Hclen'IV':i.e w kawy voniedzll!łek w , ·' J d b t lk I d I i - I l (i r,otlz. 
1

p..
45 

do Z0.30 I w Rrode orl i;ot!z1- Doświadczenie jednak W'l'kazało, że spot. ·a ą ch:v a Y 0 m 0 .,, P ąsc arze. UZ!.1· rok m11 I do zanotowania więcej suk-
, kania juniorów POL 9;.{A - CZECIIOSŁO· j~ !oW~·"h starszHh koleit<"" ceso' w. l '7.15 do lll.l\a. •· 

• 
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MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater­
skich lotników polskich (110 

Krzycki i Mroczek widząc walące się J Zresztą nie by:10 na to czasu. Oto z za Tymczaser;i Drzazga zacisnąwszy zę- J Niemie~ki karabin uk~yty. był Qdzi~ś 
drzewo, skoczyH na mtune'k przyjacie- kępy drzew wysunęła się tyraliera nie- by, bronił się przed omdleniem. Nagle w wyłomie gruntu. Kosił n1em1łos1em1e 
lowi. Stary sierża•nt leżał na wznak przy mieckiej piechoty, która chcia!a się drgnął, bo oto niespodziewanie zasz- naszą piechotę, która była zupen%e bez 
ciśnięty kona·rarni. Lewą nogę miał zmiaż przedrzeć na tyły oddzia{·ów po.Iski-eh. czeka~!· karabin maszynowy; który zasy- radna. Pod ogniem tego karabinu tyra­
dżoną, ale gdy chcieli przenieść go 'ia Groziło to :~ata.strofą dla całej armii. O pał og·niem stanowisko artylerzystów liera niemiecka posuwała się powoli na 
tv'lY do ambulansu, rozs·erdz.ił się i nie baj letnicy skoczyli znów ku działom i J polskich. Sierżant dźwigną{ się w górę przód. Drzazga postanowił nagle, że mu 
pozwo1:1 się ruszyć. rozpoczęli ogień. L rozejrzał dooko{a si go zniszczyć za wszelką cenę. 

Po Sylwestrze! ••• 
Leniur.howski nie chce pracować. Żyje z 

na.dągania znajomych na pożyczki. Jednym 
z jego stałych klientów jest Roboc:ński. Le­
niuchc>wski zgks:ia się doń k:tżdego tygodnia 
po pożyczkę i dostaje po kilkaset złotych, któ 
rych nigdy nie zwraca. 

Ost?..l.niego poniedziałku, gdy zidosił się 
j2k zwykle po swą „tygodn:ówkę", Robociń­
ski z<'e•1e!'WOWl!.ł się: 

- I";inie Len.indrnwski, dostanie pan tym 
razem tysiąc zl"ltych. ale pod warunkiem, 
że j2k ;>11.11 stąd wy,id:zle, to pcwie pan do­
:r.<::rc~·. żeby pana tu więcej nie wpuszczał! 

Zgadza się van?... . =:_-~_-- Owszem - odpowiada Len'uchowskl. -
Ale dc!óż mi pan je~zc..;e 500 złotych, to ja 
mu to powiem gr„źnif',iszym tonem! ... 

* * * 
łl•~·i" vr"''."'.faciółki rozma.wiaja w cukierni. 

C::y twó.i n11rzeczony wie, ile masz lat? 
- Cn;ściowo t? k„. 

* * * P"" Bąbelek w:vbr;oił sle na konną prze-
j;-.żiH!<~ za m:;:ist.o. WłC>żył krótkie spodnie, 
'':.·solde bu(.y i przyczepił sobie jedną ostro-
g~. 

-Di-r.zrgo p?n ma tylko na jednej nod:ze 
ostro:>;ę'.'.„ - vvta r1l'.lomy. 

- Bo P" co jest mi potr:r.cbna druga ostro­
r,~ '.' ... - c1ziwi ~ie pan Bąbelek. - Czy pan 
w.yś!i, że jrk j~. dam koniowi w frden bok 
o;;t!'oni:. tn trn tlrugi bok nic poleci za tym 
p'erws;.ym'.'„. 

* * * 
'Rn7I~vn iiię tlzwonck. Pan Sobek otwif~ra 

{1,-:-;wi. N), p.ro?.;u stoi żebrak, w starym, po-
strzę~~~"n:rm 11i1raniu. 

- P:-c>szę ła~ka.wego pana o jakieś stare 
sr.cdrk„. 

- Po en?„. Czy te, które pan ncsi, nie są 

* * * Pa.„ Phwlit spotyka zna,jome1rn. 
- Moż„ ml v:>n powinszować! - powi:ida 

Jl?·l' Hi')rlH. - Z?,ręczyłem się z panną Flo­
rą p;- ... ~..-k„. 

- C:1t;~ric powiDszow~.łbym pa.nu. ale nie 
1'!1."P.~-

- P1RC7/·"7 C? ••. 

- ~fi ~?"" h~·JPm 7. nfa zarer.mny„. 
llXlti!i±!!Hł?&ill!!t ca 

OGŁOSZ'ENIE . • 'I 
Z·~rz:ic1 ;\firj~ki w Łodzi - Wyrlzrnł l\.on: 11m 

tae,i1 - poszukuje fRehnwra na i;ranow1Rko 
f:inownil-'.t KnmiPniołomu w C':-.ernicnch na 
Dolnym śl:jf'kn. W~·magn11e o<1powiednie. kwali­
fil „~je fac·h0we ora7 rd°t'"Cnej0 „ 

,7,,.J1i> z r11i~ prz~·jnn1:ie W.vdział Ko11111TJi_kar~1.

1 1/ il:\, 11 l. Piotrkowska 17. popr7.C'C7.11n oficyna, 
3 nirtro, pokój nr :122 (tPll'fon 2łi0-47). 

ł,ódf., dnia 31 grur1nia l \).J.8 rok n. 
Zarz:1r1 l'lfi<>j,J<i w Loclzi. 

~~il'f'riF'.#~"'&•~·1f),iQłłUSIWAil'~Wi& MW 

OGŁOSZENIA DROBNE 
~_.,.,.,..,...,_~~---..._,a; lWWWA:;:o »•4 

--- - na Lonr. hrn 11zv ni vd1a1 
LF.:{ARZE I PRZ~D~TAW!CIEI.A 

Dr ZOF'IA KOŁSU'l' skn - kosmct.v;·zn<' . .i P'.l· 
1·ho:·oln knh\eee. A ku ~znlrnjPnty. Z~loRz<'nJ3 

~zrrin pr7vjmni<' f~ódź „I'ra,a" Kraków Stfl 
Piorrknt"jl~kn 70 tel ;m"i~l11n 4 pnrl 101·0. 
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~ SGHICHT - Waszaw? TUKAN - Po ·n~ń RACIBORSKA 
FABftY ,tA MYDŁA 

PIXtN - U· ź 
PIERWSZA PARJWA ' - SLĄSKIE 

lU~ASIK - FABRYKA MY OŁA Zc\K·ADY CHEMICZNE 
Tarnow~'de G6ry Kalor1 ce la<Mor 01~'-

iiiilllllllllllllllllllllllllllllllllllł SPRZEDA Z HURTOWA: llllllllllllllllllllllllllllllllllllITii 

ODDZIALY i PODODDZIALY 

Centrali Handlowej Przem. Chemicznego 

OGŁOSZENIE 
, Zarząd Miejsk.i w Lodzi -. Wydział Gospo-

1 

%ar7:'ld Miejski zastrzega sobie pra'":o wybo­
oarczy - ogłasza przetarg mcogramczon:v na ru ofert bez względu na cenę, a takze prawo 
dostawę materiałów piśmiennych i artykułów uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
biurowych. Ló1iL, clnia 31 grnclnia l!Hll roku. 

· Zarzą.d Miejski w Lodzi 
}'ormularze ofntowe otrzymać można w Wy 

d;1,iale Gospodarcz~·m ul. Let.:ionów 10. ;{ piętro 

pokój nr 34fl w godzinach od 9 do 13. 

Ofert~· pisemne, odpov:iada.ii!rn treści fornm 
larza ofrrto1Ye~o "- zapicczęt.owanych i zalako­
wanych kopC'l'tach, hez znak<Sw finnowy<'h, ~ 

napi~em: .,Oferta na dogtawę maf.eriał(iw piś­

miP1111~·c·h i artyknłrhv hi11rowy<'h'', należy skła 

dać do dnia 14 stycznia la49 roku, ilo godziny 
fi rano pod w~-żt'.1 wf'lrnznn:vm adresem, gdzie 
również w t.''l11 samym rlniu o godzinie JO nastą. 

pi otwarcie ofert. 
Warlium przctarµ-owf'. zgoduie z przepisami 

ohowi[.\zuj~t.''mi, w w,1•:mkości 5.00fl.- zł. nale­
ży wpłaC'ir <lo Glliwnej Kaf.y ~li<'.iskil'j przy 
ni. Hno~<'YC'lta nr 1 '1. n kwit wpll'I ty dnh~c-zy<' 

<ln ofrrty. 

TEATR .,OS A'', Traugutta 

Sobola, 1 stvcwia (Nowy Rnk) o go­
dzinie 16-e.i i HJ,3rJ. 
Niedziela 2 stycznia o godz. 16 „, 
i 19.30 

nPORWANIE SAB NEK« 
z .IOZEFEl\'I WĘGRZYNEM 

Kasa czynna e;ily dzień od godz. 10 ra 
no - tel. 272-70 7 k 

OLEINĘ, olej łnlany, olrj rzepakow' 
oraz maknchy 

poleca 

::
2

::0:::~~~K:-:~~~: l__....,CEN-TR---Al~A Z-AO-PA-TRZ-EN-IA-MA-TE-RIA.._ŁO-WE·-G0-
~~·:,11~.~:n~. _;'e~~~~~-, PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

Wylwrónla „SEMENOL", 
Kraków J\1og1Iska 3 tel. !l83.·82. 

Pomyś)ne~o 

NOWEGO !<OKU 

Dokqd dziś pójdziemy 
l'ANST\\ O\\ Y rE\TH \\ :IJ!-K A PIJL~l,IEGO 

w t.od7.I ut f>tracza !' 
Dziś i jurro o godz. 19.lii popularna komedia 

czeska Jana Drdy p. t. „IGRASZKI Z DIA­
BLEl\l'' '1'1- reżyserii Leona Sl'hillera. 

Dnia 5. 1. 1949 roku o godzinie 19.lCS preme­
ria komedii Henryka Kleista p. t. „ROZBITY 
IJZB,\N". 

l'EATR .. MELOORAM" 
ul •rraugutta 18 <gmach OKZZ) 

Dziś i jutro o g. 19.1:\ ,.liODY WESELKE" -
"·ido"·isko ludowe w u1dadzie i reżyserii Leona 
8chillera. 

PA~STWOWV TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopdda 21 

Dziś o godzmie 19.15 sztuka I. Erenburga 
LEW NA PLACU". 

TEATR KAMEllALNV DOl'vtt.J 'żOŁNIERZA 
Ul f>dS/ yń„klPQO ;.:'14 

1-go stycznia ,ied110 przedstawienie o godz. 
l!J.1.), ::!-go S(."l'Zllia d>ra fTZedstawienia. O godz. 
1:;.:>o i 19.13 sztnki T. Rattigana. „KADET 
1\TXHL0\1"'. 

Ka.-a c~~·n11a od l!?·tl'j. '!.'cl. 1'.?3·02. 

r'EA TR KOMEDII l\'WZYCZNEJ „LUTNIA' • 
Pintrkow·-ka :! l'.l. 

Dziś i codzi<>nnie „PIĘl<NA HELlJNA" 
<lptrn komii·;i;na w :3-c·h aktach ,), Offenbacha. 

Teatr .• OSA·• Traugutta L 
(W Sab „SYnmy'') 

::-;oliola 1 ~tycznia l.Nol\y R<>k) o godz. 16 
i l!J.:;o, nicclzi<ola 2 qt.\'!'zni>t o godz. 16 i Hl :rn 
YOliW AX u; t:;,\BlX EK" z Józefem Węgrzy-
"l'h1. 

llWAf>A. 07.IECI! 
Tl'atr Lalt'k „:raramus::ka' • lZynny niedziele 

i święta, godz. 12.UO i 14.00 Polska YMCA, ul. 
.\loniuszki -la. W programie SZOPKA POLSKA. 

KI N A 
ADRIA - „Sio~tra lokaja'' 
ltAUl'Y K - „Pourcarral' • 
RAJKA - „Dusze czarnych" 
U DYNI A - Program aktualności 

Zagr. Nr. 1 
HEL - „~Hmnt.ny żagiel'' 
l\I UZA - „'fchórz'' 
l'Ol.O.'.'JlA - „:-;lońi-e w~ehndzi" 
PRZED\YIOśKTE - „Casahlanca" 
ROBO'l'NIK - „Pieśń tajgi" 
ROMA - „Zyg·munt. Kłm<nw,ki" 
REKORD - „Dzieci u!iC'y" 
HTY LOWY - „ Wielkie nadzieje" 
ś \\ I'r - „Krakatit" 
'l'f,:< ·~ . .\ - „P rz\':-·tt~ua' 1 

TA 'rn·y - ,,Pieśń taj:.{i'' 
Wl1'LA - „Romans pajaca'' 
\\"f 'i..'\< )~Ó - „Pod:·1ult'k' • 

Wł.t.1\1\' I A TlZ - „~łni1<·p w•r'hndzi' 
/,ACH~TA - ,.we,oły pcn~.j0nat" 

Kraj. 

Program radiowy 
NIEDZIELA 

6.10 Dziennik poranny. 1:!.04 ~lnzyka czeska. 
l:U3 Ni<'dr.iela 11a wBi. 1+.10 8łnchowisko dla 
1lr.1<>!'i. 14.:~o lfr'a V. Dzil'l'żanoll'~ki. 17.00 Kon· 
ent rnuywlrnwy. 1 ~.OO Zl'nt"ta za mur granirz-
1,y, - kome<lia. 2Ul0 :\'a nn1zyi-zuej fali. 22.10 
f, al'nawnł rolrntnirzy. ~::.no O:<tat.nie w1adomoś 

f3 t·i . i ::i' }ql};'V;,.rn Ił 'f.:;ol'. 
, 

1 

l:yczy wszystknn swym Klientom P8NIEDZIAŁEK 

I'OTrZEBNA prakt~ · r ~tynowanego księgowego Farblarnla l wykoi1clalnia dztan" 6· 10 Dziennik poranny. 7.00 Wiadomofoi 
k;rnt]rn (mie,?kani<' la ' k k- ·1 k • • • t • f ',7.JP,lllllk,a p01Hlllll':.!CJ. 8.)() l\f1tzyka rniranllB. na sfanowis 'l ·1erowm m s1ęgowosr1 ma eria Ot\< " - "'' 

}IOSZUlmje 

F<'"·nio11P) oraz "11!0- CZ. BĄGART i S-ka. '"·'·li li rnd ... mośc1 polulłnrnwe. lti.00 Dziennik 
pi<'c pi<:tnni;tolrtni ofrr wzg!. II\.'STRUI\TORA R8JĘGO'WOf•-,I. Łódź. Se-natc;r~Jrn 3;;17 "' l''. 1 pnł11rtn10wy . 17.0<l ~Ott<'ert rozrywkowy. llł.10 
tv >l'lasnorrt·zne z odni· t·'Złoszema przyjmuje Wydział Personalny CZMPV.71 J .... ~ " 0.',"'<'rt 1'0Jl11rarny. tli.Oli Dzit·n111k w1~c·zorny_ 
srm Ś\\~a<i;;t;a s~1:;11 '1 Lódi, Plac Zwyfr~stwa 2, \V gouz. 12-rn. : I Czvta·c1'e Expr SS 11 t ·, '\•llH.\f1;•"".z 11rna„ru. :!~.\)() .. 1\a dobranoe"-
nei;o po " o ycze :lg ..,...,.._,,,_. __ .._ ____________________ j . I ll e , l US ( owanvu a~; ,;~~·i.-~":~:'.~~:'"~~; OO 0-<tatnif' wiadomości. !!3.10 

Redaktor Nnt·1 ... lnv E !<RONI li'.WICZ. tel 112-110 - A1ire~ R»1fakC'JI f.nrt? 1JI Plntrk"" <k~ Hila tfl 1:n Vi -
Piotrkowskc 55 tel. 111-50 - Wydawca ..• 8XPHESS q_USTH.". - Prenum. mres zł 120 - Znma\.\13~ 1 Wt1h1rać 

11-11„1 M•„1~k1 tel 12!l r::i "JJ<•rt "'' tel 1n,,, ~2 
Kol<~„.,,..; f.r>-17 Zw1rk; 17 PKC N1 VII 1~:~1 
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Rediikcja na wesoło 

Już Ncs CiJi&S'U kh ,,odrabia" 
Będ;zlle jeszcze - oaille lata, 
Cały śwliat s1ę i niego śmieje, 
A on - śmł~je się ze śWlatal 

Wciąż ma wllasne wladomokit, 
Zawsze świeże, bez ~akalcal 
- Czemu własne? - zapytade -
Bo 1 własnego wyssłe paloal 

Brać sportowa bar~o ceni 
Efektowny bieg prt~ płotki, 

· A nasz sportsme.n woli cz.asem 
Ryzykowny bieg pnez„. plotki I 

~o prowincji ciągle jeździ 
(Chce Egonem :tostać Kischem) 
To, że jeźdzl - nie !'rzesz.kad-a, 
Tylk·o· sz.kodzll \o, że.„ pisze! 

czyli my o , sobie 

Redak'łors1<11 kon: Już pełny 
(A najwięce'] w n~m - prac moich} 
Lecz redaktor nas;z nac.:zelny 
Jeszae s~rac·a, k1reśl1i, ł<roi.„ 

Wy o 

Zmień taktykę, Redaktone, 
(Lub na wdzięczność naszą nie lh:z} 
A gdy nie chc·en:, to pr:zynajmniej 
Zmiień naJJwl,s1~0 na KROJEWICZI 

nas 
czyli redakcja ,,na _serio'' 

Na pomysl przeprowadzenia błyskawiat­
nych wywiadów :1 Czyte"bn.ikami „Expressu 
Ilustrowanego" nie wpadli.!)ny prZ'!/Padiw­
wo. Chcieliśmy w bezpośredniej rozmOIW'i6 1 
nimi 1PMleźć potwierdzenie d'la treści, za­
wartej w "liatach, naplywejących do n.~j 
redakcji, w których 1najdujemy caęsto wy 
razy sympatii ł uznainiia. WypO'tV'ie<ki Ozy­
teltników są najlepszym bodźcem "' t1MZej 
trudtnej i odpQtOiedzialnej pracy dziminikar 
skiiej, jednocześnie 8'ł 1UtJ1-epszq flltgrodq. 

• • • 
S no/6f'em Antonim Malil<Mm rozmowlali 

śmy 0 tak86woe, wracając • jakiej& kan­
feroooji d.-0 redakcji. Oto, oo naim powie­
dział: 

- Nie mogę doczekM się wprost ukan­
nia „Expressu" na mieście. Go mnie w 'Wim, 
interesuje? Wszystko. A najbardziej prze­
zabawne przygody Wicka i Wacka. To mo 
rowa para. Rozprawia się na swój sposób z 

I 
pasożytami i nierobami, z glupotą i chytro­
ścią ludzką. Ryswnki są bardzo karniozne. 
Syn mój stale je wyoina. Zebrał już cały 

, stos.... · 

* * * 
W kolejce po masło w PDT ucięliś.my so 

bie taką rozm6wkę z tkoozem) Edwardem 
Kulińskim, przodownikiem pracy w PZPB 
nr. 5, ·który skraoal sobie czas ~yta1niem 
„Expressu". 

- Oo parn tak sfadiuje pimie1 
- Ozytam właśnie opis obławy na spe-

kulantów w magazynach. Jakby tego nie 
robiono, nie moglibyśmy nic kupować w 
sklepach po cenach normalnych. 

- Ozy podoba się panu ),Express"t 
- Owszem. To moja gazeta. Jedyna, 

którą czytam od deski do deski. Znajduję 
tu wszystkie potrzebne robotnikowi wiado 
mosci. O tym, gdzie, kiedy i co dają na 
,,przydział", o sytua;cji na rynku aprowiza­
cyjnym, o świadczeniach socjalnych, o ży­
ciu robotnika i pracy fab ryk. ,,Express" pi 
sze krótko, ale o rzeczach najważniejszych .. 

• • • 

mtiiie powieść i losy jej bohaterów. Czy­
tam te~ stale nowelki, które są bardzo za.j­
mujące. 

• • • 
Wśród wielu wywia46w, M uwagę~ 

guje też wypowiedź tro:rnwaja;rza., Jama 
Adama Górniaka. Tein ma dwie'„na.mi.ętno­
ści". Polityka i - rozumie się - Wicek i 
Wacek. Oto jego słowa: 

- Informacje polityczne, oała pierwna 
strona „Expressu", to dla mnie r~ ooj­
ważniejsza. Są cme poda:n.e zwięźle i intere­
sująoo. Same tyt'UJ,y niekiedy oddają ltd 
oolą treść telegramu. Jak wy to ia redakcji 
piszecie, że rzeczy tak odlegle od na.'I, jak 
walki w Ohinooh, ozy w Grecji czyta się z 
takim zaoielrowienięm, jale gdyby rozg1·y­
wały się bezpofirednio blisko nas? •••• Swoją 
drogą - konkluduje tramwajarz - wa.sza 
praoa }est bardzo oiekawa .••• 

• • • 
Anna Krajewska jeftt- ekspedientką w 

sklepie spożywczym PSS. Ma .ujmującą po­
wierz.ch<nmwść i jest do tego ideałem 
uprzejmości. To zachęoa nas do pogwarze­
nia z nią w czasie krótkiej przerwy w pra.­
cy o ,,Expressie". 

- Lubię „Express" - 1nówi - ponieważ 
ma do'Prawdy b. wiele zalet. Podobają mi 
się nowelki, powieść, lubię czytać „Rady'', 
po które sama zwrcwałam się już dlwukrot­
nie. Gdy kupuję gazetę, otwieram Jednak I 
przede wszystkim stronę, na której jest za­
mieszczony film rysunlcowy „Wicek i Wa­
cek". Jako następne ,,danie" wybieram za­
wsze dowcipy. Ile w nich humoru 'I I A kto 
nie lub·i , się pośmiać?„. 

* • • 
Wędrówka nasza w poszukiwooiu inter-

lokutorów zaprowadziła nas do sklepu ga­
Wlhteryjnego, do kupca Stefwna Z. Przed­
stawiciel sektora prywatnego wyrazu się z 
pełnym uznaniem o „Expressie". Mi.al jed­
nak do nas taką pretensję: 

- Przez wasze al(J,1-my, kupcy rn-0,ją zbyt 
często u siebie wizyty Komisji Speejal;nej . 
Poza tym nie mam do was żalu ..• W tramwaju tlok. Jakaś studentka, wci-

śnięta w kąt lilwk:i, ledw-o utrzymuje w • * • 
ręku ,,Express". Jest tak zaczytana, że nie Dziwne są upodobania Czytelnilw-w. Je-
zwraca uwagi na ścisk. Od razu widać, że den z adwokatów łódzkich zwierzyl się nam, 
wczytuje się w frapujący odcinek powie.śoi I że najbardziej lubi „Express" dlatego, że 
„Prokurator oskarża'.'. Gdy przewraca stro przepada za czytaniem„. (J,robnych oglo-
nicę, zwraoamy się do mej z pytumiem: szefi! Czyta je od A do Z pomimo, że ani 

_ Ciekalwe '!„. nie szuka pracy, ani "1,ie zamierza nic spe-
Uśmiecha się i trochę zażenowana odpo- cjalnego kupić, ani też się sam nie ,ogłasza. 
wiada: Lekh:z J. T. chwali źrói'J,owe informacje 
~Bardzo .. : . . . , o życiu Związku RadzieckiJgo, urzędnik 

1 Kiedy powiedziałem JeJ, że jestem wsp<? Zarządu MU,jski-ego Wiesław B., ceni „Ex­
praivwnikiem „Ex~ressu", studentka udzie press" dlatego, że zamieszcza źródlowe, w 
la mi chętnie wyivw.du. lekkiej i żywe,i formie podane inforr.w,cje, 

- Studigję medycynę. Uczę się dzień i felietony i artykuly o życiu, kraju i J'..,odzi, 
noc. „Express" to dla mnie konieczna in- że poświęca wiele miejsca sprawom upo­
forrnacj'] i mue wytchnienie. lntruau_ie T~'J,dkow(łnia. volituki mieszkaniowej, 

W „danclng·bane"' bywa cizęstO, 
„Poda dłoń ci" z gestem pański1t1i 
„Wróci, kiedy źle cl będzie" 
Bo Jes1 bardro„. kole..żańsłdl 

. . 
Lonc:tyft, Paryt, New-Yort, Pełdn.~ 

Nic odległlośc mu nie nkodzłl 
Zagremcme reportaże 
Bez ustanku śle nam 1 •.. Łodzłl 

o 
CJD o 
oo 

~ 
Ciągle w sąmle, wie kto siądzie, 
Pyta wszędzie, więc nie błądzi„. 
- A c;r.y dobrze piue z sądu, 
Niech czytelnik sam osądzi. .. 

Pis~ mądrt' artykuły, 

Tonąc cały w p.ołftyce.„ 
Kiledy pióro go wwiedzie, 
N .. _ iZawl10tda ao - noivcel • 
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I Rad arek, Radarkiewicz, Radarczyński, 
n j Radarowsk~. „ D.alej ~aki aeologizm jak 

M.::.rwi:~· redc..kt~r „De:-17szy • op~ Rentgenow1cz, Perlonsk1, Nylonek, Pe· 
łudn iOWeJ . wszedł ~o pokOJU, w ~to- n : cyl i ńsk: . Streptomyc_}r,ski, Telew•ń­
rym Marrnn , Kurski au.~or ,,C?dzien- ski , Atomowicz, Atqr;;ski.. . A pro.Pos 
nY_ch fe!~eton_ow Depeszy , płodzll wła- bomby ato;nowej tiarę nazw'sk od 
śnie swoJ naJnowszy elaborat. . m iast j::tpońskich jak: Hiroszimowicz, 

- Wpadłem tu do pana w sprawie Nagas;:i.cki , Nagasakowicz itd. itd. 
jego fel:etonów - zaczął chmurnie tro 

Tu redaktor Marwicz podał autorowi 
gęsto zapi8aną karteczkę i uśmiechnął 
się triumfująco. 

- Tak więc przy dobrej woli obeszło 
się bez pomocy tresowanych papug, i 
oto na początek ma pan kilkadziesiąt zu 
pełnie orginalnych nazwisk! Życzę ko­
ledze powodzenia! 

Str .8 

chę redaktor. 
- A! - z kolei spochmurniał Kurski II 

- Jak długo szkalować będziecie W 
waszym piśmie uczciwych ludzi? - za­
wołala, podsuwając redaktorowi gazetę 
w której czerwonym ołówkiem zakreś­
lone były słowa: „Nast rój w Simie sta­
wał się coraz frywolniejszy, a mocno 
zawiana Nagasacka Mal1ka, tańcząc 
walczyka, kołysała się przerozkosznje 
na swoich krzywych nóżkach". 

- Ze zawiana, to co komu do tego1 
- wielkim głosem wołała dama w kró-

- Co ma pan do zarzucenia mo:m fe-
lietonom? 

- Na ogół mistrzu jestem z nich za­
dowolony - pośpiesznie uspokoił draż 
liwość autora taktcwny z natury redak­
tor - ostatnio jedrak miałem parę nie­
przy jemtlości przez nazwiska, jakich u­
zywa pan w swoich fel ietonach. 

- Przez nazwi.ska? 
- Tak jest! Bohaterom swoich opo-

wiadań nadaje pan popularne, wzięte 
wprost z życia nazwiska jak: Lewiński, 
Nowak, Michalski, Kowalski i stąd pe­
wne zgrzyty pomiędzy pismem a czy­
telnikami. Nie tak dawno zaprotesto­
wał gorąco pan Walenty Kotek, że „o­
śmieszyliśmy" jego nazwisko, a dziś zno 
wu jakiś pan Jan Nowak zażądał kate-

. gorycznie, ażeby.5my zaznaczyli, że nie 
ma on .nic wspólniogo z tym reprezen­
tantem inicjatywy prywatnej Janem 
Nowakiem z pańskiej humoreski, który 
tak niegodnie podszedł ubogiego kmiot 
ka. 

- Zbyt daleko posunięta dtażliwość! 
- sarknął Kurski. 

- Zgadzam się! Niemniej chciałbym, 
ażeby w przyszłości używał pan naz­
wisk mniej popularnych. 

- Piszę codziennie felieton, względ­
nie nowelkę - przerwał mu cierpko 
autor. - W każdej z nich występują 
trzy, cztery osoby, czyli, że w ciągu ro­
ku potrzebuję około tysiąca nazwisk. !t 
ponieważ pracuję już szereg lat, w su­
mie czyni to c'łly legion! Jakżeż więc 
może pan żądać ode mnie, ażebym za 
każdym razem wymyślał jakieś " atrak­
cyjnie oryginalne nazwisko? 

- Niemniej nie powinien pan upra­
szczać sobie tej sprawy - mruknął 
Marwicz. . 

- Więc zgoda - oświadczył niespo­
dziewanie słodko i układnie Kurski -
ale pod warunkiem .. .' 

- Słucham!.. 
- Że zaangażuje pan profesora-lin-

,,Szanowny Panie Redaktorze! 
Czuję się mocno dotknięty ostatnim 

fęlietonmn „Depeszy", rozpoczynającym 
się takim zdaniem: ,,świąteczny stól 
pa{istwa Radiologiftskich uginał si~ od po­
traw, a gościnny gospodarz, wśród ogól 
nego apW.u,zu. zebranych, odkorkowywał 
coraz to nouą butelkę" ..• 

Jak panu wiadomo z ogloszeit, które 
umieszczam w Waszym piśmie, posia­
da,m sklep ze sprzętem radiowym, a sko­
ro sam nazywam się Logińsló, takie ze­
stawienie nazwiska Radio - Logi11ski 
jest nietylko złośliwością, ale pewnego 
rod-::~ju denuncja"ją pod adresem włl1dz 
skarbowych, które z tamtego powiedze­
nia wyciągnąć mogą wniosek, że po·wo­
dzi rni si.ę aż zbyt dobrze, skoro poZ11;0-
lilem sobie na Podobne kuli.m1rne eksrc­
sy. Tusząc, że redakc.ia da mi satysfak­
cję za tę moją moralną krzywdę, kre­
ślę się z poważaniem 

Logiński, wlaściciel sklepu „Radio". 

- Co za zbieg okoliczności! - pomy­
~lal redaktor, a w tej chwili woźny za­
anonsował mu, że w ważnej sprawie 
chciałaby porozmawiać z nim osob~cie 
jakaś pani Cylińska. 

rosić! - Źadysponował szef. 
Pani Cyllńska, niemłoda już osoba, 

ukłoniła się demonstracyjnie chłodno. 
- Obow "ązkiem prasy jest poprzeć 

zbożne wysiłki nauczycielstwa, a nie 
rzucać mu pod nogi kłody i ośmieszać! 
- zaczęła z godnością. 

-:- Czyżbyśmy panią czymś dotknęli? 
- W jednym z felietonów „Depeszy" 

Do siego 
Biedny jest ten pan Fajtlapski! ..• Spot-

kałem go wczoraj na ulicy. 
- Dokqd się pan wybiera na 8ylewtra1 
- Nigdzie - odpowi,a.<M, 3tnut~. 
- Dlaczego'-.. 
- Bo moja żona ma migr~ .... 
- Ale pan przecież może pójść ~ ba-

wić .... 
- :tona mi nie pozwoU .• 

- Więc pam nie ma w domu nic do powie 
dzenia'I 

- Nie ... Chyba tylko w nocy„. pruz 36lt. 

znalazł się taki rodzynek: „Spoglądając 
na Penicylińską, trudno było uwierzyć, 
że młodość tej zasuszonej, surowej te­
raz nauczycielki obfitowała kiedyś w we 
sole przygody'' ... Jest to niecna kalum­
nia : zwrot, dyskredytujący mnie wo­
bec dziatwy szkolnej, dla której mam 
być autorytetem!-wołała stara panna, 
podnosząc do góry dłonie takim tragicz­
nym gestem, jak gdyby chciała wezwać 
niebiosa za świadka swej krzywdy ... 

- Nie rozumiem wzburzenia pani! 
- zdziwił się Marwicz. - Przecież na-
zywa s!ę pani Cylińską, a nazwisko bo­
haterki felietonu brzmi Penicylińska! 

Przeszyła go spojrzeniem bazyliszka. 
~ A czemże różni się PENI - CY -

LIŃSKA od PANI-CYLJŃSKIEJ? jed­
ną małą literką! Ale właśnie takie zde­
formowanie mojego nazwiska jest do­
wodem, że k~ś chciał mi sprawić osobi­
stą przykrość! Ta gra słów jest aż za­
nadto przejrzysta, albowiem w Polsce 
mamy wiele n'!.uczycielek, które nazy­
wają się Lewińska czy Woźniakowa, ale 
nauczycielka pani Cylińska jest tylko 
jedna: to znaczy ja! 

Przez calą godzinę wysłuchiwał re­
daktor skarg rozżalonej damy, ale 
wszystko to było zaledwie przedsma­
kiem tego, co nastąpiło dwa dni później· 

Marwicz miał już iśt do domu, kiedy 
nagle wtargnęła do jego gabinetu jakaś 
mocno wzburzona niewiast&. 
Miała na sobie futerko z krajowych 

królików, ale maniery jej były zaiste 
mało królewskie. 

Rok u! ... 
Alojzy zab<Moia cale towarzystwo dowci­

pami ł zagadkami. W pewnej chwili zapy­
tuje:· 

- A t6ra.z pouiiedz~ mi, kiedy czlowiek 
ma tyle oc.zu, il,e dni w roku? 

Nikt nie wie, więc Awjzy komunikuje z 
triumfem: 

- Drugiego stycznia! ..• 
* • 

* Pmt B<l!bekk i pan Hipolit. Pan Bąbelek 
siedzi Mnartwiony. 

iikach. - Jeśli Mańka Sacka pije w Si• 
mie, to za własne pieniądze, bo Mai~kę 
Sacką stać na to! Ale dlaczego jakiś tam 
redakcyjny wycieruch, jakiś pętak -
gryzipiórek zełgał, że byłam naga? To 
skandal! Nie mam dotychczas we zwy­
czaju uskuteczniać .rozbierania się do 
rosołu przed szerszą publiką!.. I jeszcze 
jedna potwarz, ale to już najpaskud­
niejsza!. .. 

Tu ruchem Rejtana, odsłaniającego 
piersi, uchyliła brzeg spódnicy i zawo­
łała pełna świętego wzburzenia: 

- Czy to są krzywe nóżki, panie re­
daktorze? Cóż to za huligan śmiał na­
pisać o mnie, że mam krzywe nóżki? 

- Krzywe nie są, ale za to ... bilardo­
we mógłby rzec redaktor Marwicz, ale 
nie powiedział tego z dwóch powodów: 
po pierwsze, że był człowiekiem taktow 
nym, a po drugie, że właśnie c;lo gabine­
tu weszła jego żona. 

Chwila osłupienia nim redaktorowa, 
spoglądając to na odslonięte nogi pięk· 
ności w króliczym futerku, to na spe­
::zoną twarz męża, zdołała wreszcie wy 
krztusić z siebie: 

- Ach! Więc to tak wygląda twoja 
nadprogramowa praca w redakcji! 

Marwicz z głuchym jękiem zwalił słę 
na krzesło. 

łil 
Do pokoju felieton:sty Kurskiego 

wszedł blady i zgnębiony redaktor Mar 
wicz. · 

- Mam wrażenie - zaczął posępnie 
- że mędrzec, który stwierdził iż pod 
słońcem nie ma niic nowego, miał prze· 
de wszystkim na myśli nazwiska. Chcia 
łem, ażeby w felietonach pańskich były 
one jak najbardziej fantastyczne, a tym 
czasem pokazało się, że wiele z niell 
istnieje w rzeczywistości! Wiercił; ml 
już dziurę w brzuchu Logiński i pani 
Cylińska. Naraziliśmy się na gniew pa­
na Radarskiego ... Ale najgorszą awan· 
turę zrobiła mi pani Sacka, która przy­
szła naga ... 
,_Przyszła naga? - z interesował się 

szczerze autor. 
- Pardon, małe przejęzyczenie! 

gwistę, który wykombinufo na zapas 
parę tys i ęcy efektownych nazwisk. Wy 
piszemy je potem, każde z osobna, na 
małych karteczkach. Z kolei administra 
cja postara się o wytre~owaną papugę 
i mądry ten ptak wyciągać będzie co· 
dziennie z pudła po trzy, cztery nazwi- • * • 

- Nie martw si.ę pain - pociesZ<t go pan 
Hipolit. - Wygra pan M wterii. 

- Oszalał pan? „. Jak ja mogę wygrać, 
kiedy nie mam lo:iu! 

Przyszła w futrze z królików, wrzeszcza 
la jednak jak stu nagusów w pokrzy­
wach! Streptomycyńskiego jeszcze nie 
było, ale za to mieli już do nas preten­
sję A. Tomowicz i rodzina Perlońskich ... 

ska, którymi chrzcić będę swoich bo- Rozwa~ pana 8mi'l'U8a 0 godzinie 3...ej 
haterów... nad ranem po Nocy Sylwestrowej: - Co P'Ml opowiada ta~ głupstwa!„ .. 

- Ha, ha, ha! - taktowny redaktor - Psiakość!... Pamiętam, że mialem w 
udał, że ubawił go dowcip Kurskiego tej knajpi.e awanturę % jakimś facetem. Po­
- Ale żart na stronę! Ja rozumiem, że za tym pamiętam, że jednego z nas wyrzu­
nazwiska, tworzone od starych rzeczo-• eona na 8wieży luft... Gdybym jeszcze wie 
wników, lub czasowników, nie będą za- dział, kogo wlaśoiwie wyrzucono - mnie, 
skakująco oryginalne, ale przecież w czy jego - tobym mógl .!komibnować, 
związku z postępem techniki, powstało gdzie teraz jestem - w kncljpie, czy w 

Jak kto ma ~8ci.e, to i be:t lo8U wy­
gra! .„„ 

• • • A wszyscy o to, że „skoro nazwiska ich 
Na rogu ulicy at(J;tł,ql jaki.! cz'lowiek i są rzadkie, to, jeśli użyto ich nawet w 

lcrzyczy: pewnej deformacji, wygląda to tak, jak 
- Panie i panowie!... Za sto złotych gdybyśmy chcieli wyrządzić im osobistą 

zdradzam tajemnicę wyrabiania masla z 

dziś tysiąc nowych wyrazów, jak: stre- rynsztoku ... 
ptomycyna, penicylina, radio, roentgen, 
perlony, nylOl"".Y, radar, telewizja, tele­
nr':'.·c., kardiologia i od nich też może 
pan tworzyć całkiem nowe, niespotyka­

trawy! Tylko za jedne sto %lotych!... przykrość" ... 
Posypały si~ setki do lcapelusza . .A każ- - Więc możebyśmy tak wrócili do 

• • • dy, kto dal sto złotych, otrzymywał zam- dawnych, bardziej codzienny ch nazwisk 

ne dotychczas nazwiska! 
Wziął do ręki pióro i zaczął szybko 

pisać. 

- Weźmy na przykład takie słowo 
jak „radio". Ileż to można ~ypro~a­
dzi.ć od niego oryginalnych nrizwisk! 
Bardziej demon 'czne Radiohorski, li­
rycznie)sze: Radinliń8k i. lu? Rad_iologiń­
ski. Mieszczańskie: Rad1ow1cz, w1echow­
sk ie: Radioszczak. A znów od radaru -

Pa,n Kiejstut Wątróbka wraca z 8yl~- kniętą kopertę. A w koperoie leżała kartka - zaproponował autor. - Dciświadcze­
stra · 0 czwartej nad ranem do domu, zal.a- następującej treści: nie wykazało, że „nosici ele" ich są jed-
ny w pestkę. Na schodach wita go dozor. - Kupić kawałek 'łąki. Do tego llokupić I nak mniej drażliwi, niż Pen1cylińscy, 
ca: krowę. Potem zaprowadzw krowę na 'łąkę. lub Nagasaccy .. . 

- Uszanowanie panu, panie Wątróblca ..• Niec!'- krowa:, nażre s-i~ trawy. P?, pewnym - A jeśli i ci przyjdą do nas z pre· 
Widzę, że pan jest znoivu ździebko pod CZCUlte wydoic krow~ i m'leko ubic na ma- tensjan'.~? 
gaze~' slo .T d ' l" · · h d · „.... „. - o o es IJ 1c pan o. stu diabłów! .. 

_Co? Hep.„ Ja.:: ja pod gazem?,„ Mo„. * lb t r N" h · d d 
ino .•• iliwe... Mila i Fila aie.dzą w kai:iarni pl"zy oknie a ? s 0.P· _iec im pan a o przeczy-

- I nie może pan kluczem do dziurki Ulicą przechodzi jaki.§ facet. Mila trącCt tania htstortę, którą skomponuje spe· 
trafić, co?... Dawaj pan klucz, to panu [i'ilę i pyta: ~ja1nie ad hoc! - zawyrokował autor 
otworzę. I - Widziała.! go?... t, P0 rwaszy za pióro , zaczął pisać: 

- N.ie, dziękuję.„ Potrzymaj pan tylko - Widzi.a.lam .... Kto to był ? „1. Codzienny fel ietcn Depeszy· -
/ca ... kmnienicę, to sam sobie dam r~.„. - Mój prz~zly przyszly.„ „KŁOPOTY z NAZWISKAMI" 
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Byro dobrze, będzie jeszcze lepiej I · , 

Włókniarze świecą przykładem 
Generalny dyrektor--CZPWł. ob. ,Wende o wspania.łym dąrobku - w roku 

1948 i jeszcze wspanialszych perspektywach na rok nadchodzący 
Łodzcy włókniarze pracują wspan -i.ale. Ich entuzjazm, z jakim wykony- I sowycł: hędz:;e dostateczpa na wyzna- Odzyskane i uruchomił w gruzach leżą· 

wali roczny plan produkcji, rozslawil na cały kraj imi.ę łódzkiego robotrllika. czenie szeroko zakrojonego' planu inwe- ce fabryld, bk jak stawiał na mocne 
Stojąc w obliczu Nowego Roku, warto ogarnąć dolwnany wysiłek i zdać sobie stycyjnego. Sprawiło to, że w ciągu ro- nogi przemysł włókienniczy w swym 
sprawę z dorobku naszego włókni,q,rza. w minionym rolm 1948. ku J 948 zbudowaliśmy pL·wsze zręty własnym )nieście, tak też w nowych 

W tej właśnie sprawie z-r,oróciliśmy się do generalnego dyrektora CZEWl, 6-letniego plami, który otwiera przed ośrodka,ch przekazywać będzie swoje 
Wa~enteg~ W-end.ego, prosząc go o zobrazowanie rez1iltatów pracy robo~ni- m.mi Jeszcze szersze mo7:liwości, a już doświadc?.enie i wychowywać klasę ro-
cze1 Łodzi. szczególnie 6-letni plan pr7.emysłu włó- botniczą na ątarych, dobrych trady· 

Otoy co o§władczyl dyr. Wen.de: . kienniczego podniesie ,i rRzcze b::i.rclziej cjach robociarskiej Łodzi. 
. , • . stopę życiową robotnika. Plan ten prze- Tacy lud7ie iak Władysław Korda· 

- Okupant zruszczył nam o_~oło 35 b:>'c _dawno walką o egzystei:~Ję, a stała I \\'iduj~ bowiem '-Vybudowanie około fiO levdd z PZPB Nr. 1, ktÓry pierwszy 
Procen.t parku ma.szynowego. Ozna,cza s1ę ~a. lką o lepszą Przyszłos.c, o lepszyl olbrzymich fabryk włókiennicZ''Ch wiel dł 2 k ł · H 1 to •że pr t ·ą d t . ".] przesze na rosna we n1ane. e ena 

'. ~Y~,ępuJ c 0 prac~~ wyzyvo- us roJ. . · , kości b. zakładów Poznańskiego i Rybakowa, która pierwsza przerzuciła 
leru~ . miehsm7 ?, ten własme pr.oce~t Dlatf~go ' też z pracy łódzkiego -„,-'ók- Scheiblera. się na obsługi 12 krosien. Marta Majer 
zmmeJsz?ną ilosc mas~yn . w!oklenm- niarza pnebija,ią, elementy twórcze i to z Rudy Pabianickiej, Rospierska z 
czych. l\~i~o to„ua:'ze osiągmęc~a są da- zn;i.1:u;ło swe odbicie w tak sti::mtai.l'~z- 'WŁóKNIARZ I,óDZKI PIONIEREM! PZPB Nr. 4, która pierwsza przeszła z 
leko yryz~, m~ liczby obrazuJące pr?- nyro udziale w czyni~ przedkongreso- 16 na 32 krosna mechaniczne, Trybus 
d~kcJ~ przedwoJen:iego pr7.emysłu wło~ wym i masowym wykonywaniu planu Dla pełnej rozmachu rozbudowy prze Leokadia, która pierwsza podjęła się 
:O~Il:1H~zego przy Jego 100-procentoweJ rocznego pr7.ed terminem. mysłu włókienniczego Lódź była zawsze pracować nie na 2, lecz na 4 stronach-
Ilosci i:iaszyn. . Te nasze osiągnięcia pozwoEły :::ieć kadrą zasadniczą. Tak jak y·~ólmiarz .to są pionierzy łódzcy, którzy toruj' 

. Co się na · to zł~zyło? Przede wszyst- pewność. ż~ akumula(:fa śrrdków finan-1 łódzki pierwszy pośpieszył na Ziemie drw~e irriyrn i są bodźcem dla włóknia-
km~ wykorZ)'.stame. parku. mas~;vnowe- rzy całej Polski. Oni to swyn:i przykła-
~~}:st obec~e 0 ;v-iel~ wy.zs.ze mz_pr7~d Od Nowego Reku dem podnoszą wydajność włókniarza i 

J ą, pom~?· ze->-Jak JUZ poW1e-d~1~- nr:r,yczyniają się do Podniesienia dobro-:m - t stanęhsm:y do. prac~' z mme.i- p' o z 1· o m p ł a c bytu w kraju. Ich naśladowcy - wielo--= s ~em posiadania. Vv ~tosunkach . warsztatowcy i przodownicy pracy -
P., WOJennz~h trudno sobie wyobra- s•twarzają ku temu warunki. 
Z'lC, by fabry1{i pracowały na trz'' ?..ro.fa­
ny, większość roku wypełnia praca na 
3 - 4 dni w tygodniu, a w okresar'.1 
niesezonowych kominy w ogóle przesta­
wały dymić. 

. Nie tylko,. że zlikwidowaliśmy- zupeł­
nie be~roboc1e, ale też wytężoną pracą 
robotmka podnosimy naszą ogólną go­
sp~~kę. , Wystarczy powiedzieć, że 
włokmarz łódzki w roku 1948 'cyprodu­
kował w stosunku do roku 1937 o 69 
proc~nt wi~cej tkanin bawełnianych, 
tkanin wełnianych - o 48 proc., lnia­
nych - o 150 Proc., a jedwabnych - o 
78 procent więcej. 

-ROBOTNICY CZUJĄ SIĘ GOSPODA­
RZAMI FABRYK 

podniesie się o IO procent 
Z dniem 1 stycznia zostają ostatecznie zlik-1 nowartość dotacji na stołówki w wysokosci 

widowane kartki i jednocześnie wchodzi w 670 zł. Stołówki, jak już o tym donosiliśmy, 
życie reforma płac. będą utrzymywane tam, gdzie zgłosi chęć ko 
Uwzględnia ona skasowanie zaopatrzenia r~-}stania z nich co najmniej 100 pracowni­

kartkowego w ten sposób, że ekwiwalenty ków. Pracownicy ci wnosić będą opłaty w wy 
za przydziały kartkowe, wypłacane dotąd w sokości minimum 670 zł„ przy czym sami 
formie dodatków, zostają włączone do pen· zadecydują z jakich będą korzystali posił-

sji. ków. 
Poza tym do płacy zasadniczej włączone Dodatki rodzinne będzie wypłacał Fundusz 

zostaje ńlwnowartość za przeciętną podwyż- Zasiłków Rodi;;innych w ramach ZUS po­
kę cen biletów na kolejach dojazdowych i przez zakłady pracy, względnie ubezpfoczal­
tramwajach oraz cen gazu i elektryczności. nie społeczne. Dodatek wynosi za dzieci, któ 
Podwyżka ta została podyktowana _konie- rym przysługuje zasiłek: za Jedno - 1.650 d. 

cznością usunięcia deficytów przedsiębiorstw za dwoje - 3.600 zł., za każde następne -
komunalnych, które dotąd pokrywał Skarb 2.'!50 zł„ za t.onę obarczoną dziećmi, lub nie· 
Państwa, jak również koniecznością skaso- zdolnego do zarobkowania męża - 1.250. zł., 
wania niesłusznych przywilejów, wynikają- za , żonę powyżej Jat 50-ciu - 1.000 zł. 
cych z niskich cen gazu, elektryczności i Ogólny poziom realnych płac podniesie się 
tramwajów, z których korzystają warstwy za I o około 10 procent, a z podwyżki tej skorzy­
możniejsze. stają przede wszystkim pracownicy najgo-

Do płacy włączona została równle:t rów- rzej dotychczas uposażeni. (X) 

Te osiągnięcia były rezultatem od­
dolr.ej inicjatywy łódzkiego robociarza, I 
która znala~a swe odbicie w organizo­
waniu ruchu współzawodnictwa pr J 
i w ruchu wielowrsztatowvm. Jest '') 
już wpływem tego, że włókniarze łódz-1 
cy czują się gospoda.rzami fabryk i dla 
tego ich stosunek do pracy zmienił się I 
radykalnie. Dla nich prac~ przestała \ 

•• S P E D. I' T O R '' 
(PP ZEDSIĘBIORSTWO PA ISTWOWO-'FdtDZIELCZE) 
Oddział w Lodzi, ul. Piotrkowska 5, tel. 193-06 

Przyjmuje wszelkie zlecenia, wchodzące w zakres 
spedytorskich. 

prac -" 
"' o 

Własny transport samochodowy magazyny · "' 

MOŻEMY śMIAŁO P ATRZEC 
W ROK 1949! 

Mai;_:i c takich ludzi w przemyśle, n1e­
W?tpliwie możemy śmiało patr1ieć w 
rok 1!H9 w tym przeświadczeniu, że 
łód1kj włókniarz nigdy nas nie zawie· 
d:?,ie, że będzie pracował jeszcze lepiej, 
niż w starym roku, a dalszy wzrost wy­
dajności Pracy i zwiększenie szeregów 
wielowarsztatowców i pr7.-0<lowników 
pracv da Państwu nie:i:bedne środki do 
7.I'ealizowania planu dobrobytu i syto­
ści. 

Przeglądając dzisia.i całoroczny doro­
bek łódzkiego włókniarza, wyrażamy 
głębokie uznanie i wdzięczność za tak 
wspaniałe rezulitatv. a jednocześnie ty. 
czymy Mu szc1,.ęśliwego i pomyślnego 
Dosi ego Roku 1949 !. .. 

(kl.) 
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Wvs.tawa ol1stvków 
w Parku Sienkiewicza 

Wystawa obejmuje 165 pac, jedna,~ 
- choć jest ona bardzo bogata - nie re­
prezentuje twórczości wszystkich lódz1cich 

Na „ k „. plastyków. 

moim e rani Technika, jaką posługują się MtyAoł, 
. Odpoczy••Tant p-o Syl'W•7estrze biorący w niej udział, jest bardzo bogatn. 
~ YY TY • •• Od umiarkowanego naturalizmu i realizmu 

Sylwestra spędziłem doskonale, toteż Wypowiadając ostatnie słowo, uśmiech sciu gości. O spaniu nie było już mowy. poprzez impresjonizm i postimpresjonizm 
gdy wróciłem 0 6-ej rano do domu, rzu- nął się znacząco. Dałem mu 50 złotych. Zresztą po paru minutach znowu zadzwo dochodzi do skrajnej abstrakcji: tak wif?c 
ciłein się od razu na łóżko i zasnąłem jak Spojrzał pogardliwie na banknot, wyrwał niono przy drzwiach. Kolejno przycho- laik, ilnteresująoy się tymi sprawami zna. 
suseł. mi kalendarz z ręki i krzyknął: dzili: ślusarz, który naprawił urządzenie leźć w niej może barwny skrót ewolucji, 

Nie spałem długo. Po upływie godziny, - Za takie grosze niech pan sam cho- wodociągowe w domu, blacharz, który jakie w przeciągu kilkudziesięciu ostatnich 
dwóch, zbudził mnie ostry dzwonek przy dzi po mieszkaniach! przed rokiem pokrył dach, właściciel lat przechodzUo malarstwo. 
drzwiach. To nasz poczciwy dozorca przy Wróciłem do łóżka, klnąc na czym sklepu, synek sąsiada, maglarka, elektro-
szedł złożyć mi życzenia wszystkiego naj- świat stoi. Głowa ciążyła jak ołów. Zam- technik, szewc, dwóch bednarzy. Ponie- Szereg nowych, mafo znanych W Lcx:kj 

lepszego: zdrowia, szczęścia, pieniędzy. knąłem powieki. • • waż nie miałem już ani pieniędzy ani wi/ plastyków, wystąpił z dziełami, świadczą. 
Mówiąc 0 o,statnich, Walenty uśmiechnął Nie spałem długo. Po pół godz1me zno- na - odprawiałem wszystkich z kwit- oymi dodatnio o ich talencie i tej wpartej 
się znacząco. . wu _ zadzwoniono. Przyszedł listonosz, kiem. tłum.acząc się ~iężką. chorobą .. Przez praoowito.ści, z jaką szukają noioych spo-
Przebłyskiem świadomości (na zabawie przyniósł mi depeszę od Ziutki i. .. stan~ł drzwi. dob1e~JlłY ~me głosne'. ale mezbyt sobów swojego artystycznego wypowiedze-

wypiłem litr wina) przypomniałem sobie, w progu w oczekującej pozycji, mimo ~ pomyslne zyczema, wypowiadane pod nia s' R. . ż . . l ów 
że nie dalej, jak kilka dni temu w wigi- potwierdziłem już odbiór przesyłki. Do- moim adresem. ię. ownie i wie u artyst o ustalo­
lię Bożego Narodzenia, dałem dozorcy myśliwszy się o co chodzi, dałem mu 100 Jakież jednak było moje zdumienie, gcl·-1 nej już renomie daje dowody, że nie sko.. 
300 złotych. Napomknąłem mu więc o złotych. Listonosz był wyrozumiały, ży- P? południu. znowu przysze.dł..., komi- stnieli .cnii w tradycjonaliźmie, ale 10 dal~ 
tym delikatnie: czvł mi długo, wylewnie i - poszedł. marz! Ale me był to ten sam, ktory ? szym mągu są w pogoni za nowymi forma-

- Czyś pan upadł na głowę? Co parę Przed zaśnięciem zrobiłem krótki prze- ' żył mi rano wizytę. Kominiarz nr. 2 rów- mi. 
dni mam dawać ' panu pieniądze? gląd w pamięci i uspokojony, że wszys- nież wcisnął mi do ręki kalendarz z po- RóWnież . t t ka . 

Dozorca przeprosił mnie i wyjaśnił, jak cy, którzy mogli mnie niepokoić zostaH dobizną św .. Floriana, wypowiadając sak- , 
1 ~ma Y tych rozlicznych 

to się stało. Idąc do naszej oficyny, obcho już załatwieni - zasnąłem błogo. ramentalne słowa o szczęściu, zdrowiu, obrazow .~ak olejnych jak akwarel, pasteli, 
dził po kolei wszystkich lokatorów, a że Pu.eraźliwe terkotanie dzwonka przy- ni,,,niądzach.„ monotypii, drzeworytów, rysunków tuszem 
dom nasz ma pięć klatek schodowych j prawiło mnie o palpitację serca. Led·:· Nie wytrzymałem: i węglem, akwafort i akwatint, jest bardzo 
każdy poza datkiem częstował go wódką pociągając nogami powlokłem się do ko- - Cze~oście si~ '?wzi;li na ~~ie? ~ó~ różnorodna. Mamy w dalszy1n oiągu pejza-
- nic dziwnego, że pamięć mu się popią- rytarza. to za ?~Jazd kom1marzy. Przec1ez tu JUZ Je martwe natury portret h 't kt. • 
tała. Zapowiedziawszy, aby na przyszły Przyszła szopka: diabeł, Herod i śmierć był dzlSlaj pana kolega !„. 'al , ' Y, arc. i ~ u~y' 
rok zaczynał swą wędrówkę od górnych .,, wielka kosą. Herod odezwał się: „w - Tak, ale to z· innego rewiru. Uwa- - . e w .~lu wypadkach widzimy JUŻ 
pięter, zatrzasnąłem mu drzwi przed no- korytarzu nie będziem śpiewać" i pociąg- żasz pan, podchromoliłem sobie trochę proby przeJSOIJa do tematów związanych z 
sem i położyłem się na łóżko. nął towarzyszy do pokoju. Nie' miałem w sylwestra, a ten lebiega zmiarkował, teraźniejszofoią: albowiem w tym pochodził} 

Nie spałem długo. Po upływie kilku mj iuż pieniędzy, więc poprosiłem, aby wypi że mnie nie m.a i gdy obleciał swój rewir, naprzód, malars,two, które powinno być ści 
nut przeraźliwy dzwonek znowu wyrwał Ii po kieliszku wina. Diabeł odstawił wid wszedł na m0;1e podwyrko. Ale co tam - śle związane z życiem n· że ać 
mnie z objęć Morfeusza. Tym razem przy ły pod śc'ianę, zdjął ze stołu kiełbasę, po- weź pan ten kalendarz. Tylko jeden zło- t lei ' ie mo pozost 
szedł kominiarz. Wręczając mi kaledarz krajał ją na trzy równe . części. Śmierć ty! w Y · 
na Nowy Rok z podobizną św. Floriana, zrobiła to samo z babą świąteczną, a He- I któż to śmie twierdzić, 7.e kominiarze Na specjalną uwagę .zasługuje szereg 
uroczystym głosem rozpoczął: rod rozlał całe wino do szklanek. Zanim przynoszą s21częście? Przynoszą, owszem. rzeźb, ~wiadcząoych o artystycznych ewen... 

· - Życze vanu szcześcia, zdrowia i pie- się spostrzegłem - stół był pusty. ale kalendarze „za ieden złoty"!.„ tualnośdach ich twórców. 
niedzy ,, Dłui:ro nie moe:łeni sie usookoić DO odej (och) Jf.. J. 
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Zdobycze sportu polskiego 
Wywiad z dyrektorem Woj. '-'rzędu Kult. Fiz. w Łodzi mgr. A. Nonasem 

W historii sportu polskiego rok 1948 I SKIEJ i ZRZESZENIA SPOR T O W E 
'!!ryty bę?zie złotymi zgłosk~, przeży. SZKOLNE. . 

pod LENINO, dalej biegi sztafetowe z oka. krytym w Zgierzu, urząd:r.ono pływalnie 
zji KONG ESU ZJEDNOCZENIA P AR'fll l otwarte i 1 boisko hokejowe na betono­
pOJ,ITYCZNYClł zorganizowane przez· wej płycie w Zgierzu. h~my bowt~m okres zasadniczych prze- Piony patronalne stanowią oparcie ideo­

nuan orgaruzacyjnych, które powodują, że we i materialne dla klubów sportowych. 
&~ort nasz .staj~ się takim, jakim być wi· Niemal wszystkie kluby sportowe znalazły 
nien w pa;nstw1e o ustroju demokratycz- oparcie w pionach, reszta znajd:;i;ie je na 
nym, a więc dostępnym dla jak najszer· początku 1949 r. 
szych rzesz pracowniczych i robotniczych 
i spełniać jednocześnie swą rolę odrodze­
nia i wychowania fizycznego całego na· 
rodu. 

ZMP przy wspólpracy Urzędów KF m.lo. Państwowe fa.bryki sprzętu i pr7.ybo­
dzieżowe imprezy sportowe w ramacll rów sportowych produkują ju,ż obecnie 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH,. w niemal wszyRtkie rodzaje sprzętu i pny­
kłQ!11<'h łódzka młodzież ZMP i SP wz1ę- borów sportoWYr.h w ilościach, pokrywa-
ła udział, W)71'óżniająe się zaróllno li- jących zapotrz~bowanie. 

Od • daty uchwalenia ustawy o pow­
szechnym obowiązku wychowania fizyc~· 
nego powiały inne prądy, zapanował inny 
duch, innym też tętnem zaczął bić puls 
życia sportowego. , 
Minął niespełna rok od tej historyczn~j 

chwili, a w ciągu tego niezmiernie krót­
kiego okresu - w stosunku do przepro­
wadzonego ogromu pra.c - zdziałano tak 
~iele, że dzisiaj gdy odwracamy już ostaf­
ruą kartkę dnia kalendarzowego 1948 ro­
ku obowiązkiem naszym jest podsumowa­
nie osiągnięć. Ułatwiając sobie to nie łat· 
we zadanie zwróciliśmy się do dyrektora 
Woj. Urzędu K. F. w Łodzi mgr. Nonasa, 
który w ten sposób informuje nas o wiel­
kich wydarzeniach w sporcie polskim. 

- Dwa doniosłe wydarzenia, wywołały 
decyrlujący wpływ na ukształfowanie się 
celów, :rndań, struktury organizacyjnej i 
realizacji ideałów wychowania fizycznego 
i sportu w Polsce. 

DONIOSŁE WYDARZENIA 
Jedno z nich to ustawa o powszechnym 

obowiązku wychowania fizycznego i przy. 
sposohienia wojskowego młodzieży oraz o 
organizacji spraw kultury fizycznej i 
sportu. 

Drugie - następstwo ustawy, ta po­
wstanie na miejsce dawnych Urzędów WF 
i PW nowych placówek: KOMEND PO­
WSZECHNEJ ORGANIZACn „SŁUŻBA 
POLSCE" i URZĘDÓW KULTURY FI-
ZYCZNEJ. ' 

Now()powstale placówki zaczęły pracę 
każda na swym odcinku. Na terenie na· 
szego województwa, pieczę i kontrolę nad 
wychowaniem fizycznym i sportem spra­
wują: Wojewódzki Urząd Kultury FizyC7,­
nej i Powiatowe Inspektoraty Kultury Fi­
zyczne.i, poza tyln działają, WOJEWÓDZ­
KA RADA dla spraw młodzieży i kultury 
fizycznej i a.nalogicme Rady Powjatowe. 

- A jaki wpływ mają te zmiany na od­
dnku sportu wyczynowego? Ten problem 
nB.iwięee,j przecież interesuje czynnych 
sportowców? 

W OPARCIU O PIONY 
- Tu mamy tzw. piony patronalne, do 

których należą: ZWIĄZKI ZAWODOWE; 
ZWIĄZEK SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
ZRZESZENIE SPORTOWE „GWARDIA", 
zesnół wojskowych klubów sportowych 
„LEGIA'', ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POL-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Obrady nauczycielstw a 
odbędą się w Warszawie 
Zarząd Główny Związku Nauczyciel­

stwa Polskiego wspólnie z Zarządem G1. 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej orga­
nizują w dniach 24 - 26 ::tycznia 194.9 r. 
w Warszawie w gmachu ZNP trzydn'.ową 
ogólnopolską konferencję nauczyciel~~<ą 
w celu omówienia i ustv!enia zasad W!;pół 
pracy terennwej tych organizacji 'oraz za­
poznania nauczycielstwa z dorobkiem ra­
dzieckiej pedagogiki marksistovc~kiej 
pr.zygotowama aktywu nauczycielskiego 
de pogłębienia przyjażni i W5pńłpracy 
polsko-radzieckiej na odcinku ~.uołecz­
nym, kulturalnym i pedagogicznym, 

'\V czasie konferencji urządzony 1.Jędzie 
m. in. pokaz radzieckich filmów oświato­
wych. 

HARMONIJNA WSPÓŁPRACA 
- Więc kto organizuje sport wyczyno­

wy? Kto układa kalendarzyki mistrzostw, 
kto rlaje obsady sędziowskie, weryfikuje 
~potkania, prowadzi akcję wyszkoleniową 
i treningi? 

- Do tych zadań powołane są w dal­
szym ciągu ZWIĄZKI SPORTOWE PAŃ· 
STWOWE i OKRĘGOWE dla poszczegól­
nych dziedzin sportu. 

- Dobrze, lecz jakie powiązanie istnieje 
między Urzędami, Pionami i Związkami 
Sportowymi? 

- Urzędy nadają ogólny kierunek i 
przez swych delegatów w Pionach i Zwią­
zkach pracują w najściślejszym kontakcie 
z nimi, natomiast Związki Sportowe obsa­
dzane są przez przedstawideli Pionów Pa.. 
tronalnych. Dzięki temu istnieje całkowi­
ta i harmo.nijna współpraca. 

czebnośc.ią jak i wynikami, wreszcie 
IGRZYSKA ZWIĄZKÓW ZA WODO. 
WYCH, w których łódzkie grupy związ-
kowych sportowców za.jęły poczesne 
mif',iBca. _ 

- .Nie ulega kwestii, że to są bardzo 
poważne osiągnięcia, ale zapewne ną. te­
renie naszego województwa na odcinku 
kultury fizycznej mamy również braki? 

- Bezwzględnie, tego nie uli:rywamy, 
staramy się jednak je usunąć. Do tych 
w pierwszym nędzie należą: brak dosta­
tecznej ilości urząd7..eń sportowych, bmk 
kadr instruktorów i odpowiednio przygo­
towanych działaczy dla klubów l związ­
ków sportowych. 

- Co na tym 00.clnku zrobiono w 1948 
roku? 

Ograniczę się do przytoczenia danych 
tylko dla woj, łódzkiego, Wyremontowa-

/ no 8 boisk, wybudowano 4 nowe boiska, w 
NASZE OSIĄGNIĘCIA remoncie jest 1 stadion, opracowuje się 

- Jakie mamy najważniejsze osiągnię· plany dla 4 boisk, 2 stadionów, przebu­
cia w minionym roku na odcinku umaso- dowuje się 1 halę sportową i jedną bu­
wienia i upowszechnienia kultury fizycz. duje (reprezentacyjna łódzka hala), opra 
nej? cowuje plany budowy 2 parków sporto-

- Do osiągnięć tych należą: biegi naro- wych w Lodzi i 1 w Pabianicach, urzą­
dowe ze ŚWIĘTEM l·go MAJA najściślej dzono lub wyremontowano 8 sal gim.na.­
związane; a.keja masowej nauki pływania I stycznych i wYbudowano jedną nową 
i prób sprawności pływ111Ckiej; marsze je- ZlJW11, ll'Ybowano ba~n J\fiejsk w Lodzi 
sienne zorganizowane w rocznicę bitwy i dokonano prt1c remontowych na bas"nie 

OGROM PRACY PRZED NAMI 

- Jakie programy niesie nam 1949 r.? 
- Rok 1949 znamionowae będzie nie-

wątpliwe dalszy postęp w umasowieniu 
i upowszechnieniu kultury fizycznej, 

Obok tegorocznych imprez masowych, 
dojdą nowe, przede wszystlrim w łyżwiar 
stwie, nr.trciarstwie i ~. marszów orien­
tacyjnych. 

Na,jprawdop<tdobniej · będziemy mieli 
już opracowaną noWą P ASS'fWOW Ą. 
ODZN AKJ!! SPRA WNOSCI FIZYCZNEJ. 
Działalnością. sportu chcemy objąe rów­
nież w szerszym 7..a.kresie w8ie woj. łódz­
kiego. Zorganizujemy igrzyska w róż­
nych dziedzinach sportu w gminach, po­
wiatowe i wojewódzkie. Jeszcze w więk· 
szym, niż to miało miejsce dotąd, mkre­
sie szkolić będziemy kadry i budowae no 
we urządzenia sportowe. 

W tym wielkim wyścigu ku lepmej 
przyszłości sportu polskiego przesyłam z 
okazji Nowego Roku wszystkim organiza 
cjom sportowym, działaczom i zawodni­
kom życzenia js.k na,jleJ)§zych wyników 
pracy. Zgodny wysiłek zbliży nas wszyst. 
kich w Nowym Roku 1949 do nakreślone 
go celu. 

Opraeował Rm. 

Wyścig z se.kundq 
·Amerykańska propozycja. • Robotnik Busygin obs r 
wuje.· Pierwsze sukcesy. • 163 wały Cardana na godz. 
Oszczędność czasu to zwiększenie ogólnego dobrobytu 
Było to w roku 1937. Młody robotnik z za- dobrodziejstwa, jak.ie hy !:płynęły na mister biera powoli kształt pożądany. Na. całą ope-

kładów automobilowych w Gorkim, Aleksa.n- Busyg:na z chwilą objęcia przezeń pracy w rację przeznaczono 37 5 sekundy · 
der Bus:vgin, spędzał ~wój urlop w urdrowl. Detroit. . . . Busygin zmienił tr~hę ustaw~enie robotni 
sku Gagry na Kaukaz e. Robotmk ra~:i;iecki słuchał . nachmurron~. ków przy !Xlłocie _ i rozgrzany metal szyb 

Pewnego dnia odwiedzili .go dwaj nieznajo- Gd:y Jednak gosc za.cz~ł mu op1~ywa~ szcze,go ciej trafiał na kowadło. Rezultat - czas ope 
mi. Jeden z pich okazał. si~ Amerykan1nem, ły Jego P:ZY?Złego zy~ia, Busygm nie mogl racJi skrócono do 34 sekund, a Ilość wYko. 
drugi - tłumaczem, RosJanmem. wstrz:vma~ się . od śmiechu. . nanych wałów wzrosła do 106. 

G ś' kańsk ' za ośredn:<:twem tłu- Powiedzcie mister Fordowi, - zawołał, . . · 
0 c ~m~ry ł B1 

. P . . - przyjechał -że robotnik rad'l.lecki nie jest ~a sprzedaż. Z kolet zainteresował się Busygin młotem 
ma.cza osw1? czy usy~m.owi, ze . • • parowym, Dla obróbki jednej ~ztuki należa-
don. specalnie z A:meryk , ~ pl>SzukuJe ;;o od * ło 22 razy nacisnąć pedał, i tyleż razy młot 
dłuzszego czasu, ze v.:resZCle z trudem odna- Czemu przypisywać fakt, że skromny ro- uderzał w rozgrzany do czerwoności wał Car 
lazł go i prosi o chwilę rozmowy, botnik radz'.eck1 zwrócił na siebie uwagę dana 

- , A sprawę m~m bardz~ powll:żną, m'.ster „króla samochodowego? Bu~ygin zaczął „grać" na młocie parowym. 
Bus;> gm . - zakonczył Amreykanm. Gdy w roku 1935 młody Busygin został Dobierał uderzenia mocniejsze i słabsze tak, 

- Proszę, słucham. . . brygadierem w fabryce samochodowej, napot aby .zmniejszyć moźI1wie ich ilość. Wkrótce 
- Chciałem tylko zapytac, czy to rzecz~ kal od razu na poważne trudności w pracy: osiągnął poważny sukces: zamfast normalr 

ście wy. miste.t Busygin, osiągnęliście tak'e członkowie jego brygady z wielkim trudem nych 22 uderzeń _ wystarczało ich 15 (odpo­
wspaniałe rezultaty, . . . . . . osią~ah ~ormę :-- 96 ;vałów '?a!dana w cią- wiednio dobranych) by osiągnąć ten sam 

- Tak. to rzeczywiscie JR, - usm:echnął gu iedneJ godziny. Rownoczesme. młody bry efekt. 
się robotnik gadier wiedział, że pracownicy zakładów Pozwoliło t kr' . . . 

. - Otóż. - 7,aczął uroczyście g-0ść z .Amer! F~rda produkują 110 walów Cardana na go· racji 
0 

dalsz~c~a 9s se~l~~~~ ~asu rz~e1 op·= 
k1 - mam zaszczyt panu zakomunikowac, dzinę. na rodukow~I . . ryga a usy91 
że' mister Ford proponuje panu pracę w jego Przez k]ka tygodni Busygin obserwował goo~nę _ 

5 
a. J~ 135 :t~ow F c;rda.n.a ~ 

zakładach, w Detoit. Warunki będzie pan\ procc3 wytwórczy, Oto szczypcami podsuwa li clalek fe1cJa isct za a u or a pozos a 
miał nadzwyczajne. a mianowicie„, ią rozgrzany do czerwoności wał pod młot . 0 "!' Y e. . . . 

I tu Amerykanin zaczał wyliczać wszystkie parowy. Robotnik naciska pedał, żelazo przyj Ale .to Jeszcze me zadowoliło Busygma. 
· · Chodziło mu wszak nie o rekord, lecz o ma 

Zamiast wódki dla ludzi 
ksymałny wzrost produk!Jli, Nie ścigał się s 
Fordem, ale z sekundami. 

. Wreszcie dopiął swego: czas obróbki skr6 
c1 ł d-0 19 sekund i w ten spOsób produkowa­
no 163 sztuki na. godzinę. 

spirytus dla samochodów produkuje PMS Os ' ągnięcie Busygina wzbudriło zaintereso 
wanie nie tylko fabryki , ale dosłownie <'Ąłego 
pncmysłu samochodowego. Państwowy Monopol Spirytusowy co- j produ~uje s~ę w ~akła~ach wrocław~kich. 

raz bardziej przestawia się na produkcję Oprocz uzywam~ spirytusu d? rmesz~­
spirytusu odwodnionego. Spirytus ten nek pędzącyc~ poJazd~ rn.echamczne sp:­
. . . , rytus odwodmony zna3du3e zastosowame 
J~st uzywany do napędu po3azdow mecha w przemyśle chemicznym, a w szczególno 
mcznych. ści przy wyrobie sztucznego kauczuku. 

. Do warsztatu w którym pracował Busy· 
g!n Za{!zęli przybywać ciekawi. Nie zwykli 
ci.ekawscy, lecz technicy, maistrowie, inży­
n:erowie, którzy pragnęli nauczyć się no. 
wych meł-0c~ pracy. 

• * • Wzrost produkcji spirytusu odwodnio- Stosunek spirytusu przeznaczonego do 
nego pozwoli ograniczyć zużycie importo- konsumcji z każdym rokiem stanowi co­

otrzy ma wieś w 1949 roku wanej benzyny. w ciągu pr zyszłego ro- raz mniejszy odsetek ogólnej puli produk 
Stała współpraca między państwowym ku monopol przewiduje wyprodukowanie cyjnej i już w przyszłym roku sporlzie­

przemysłem elektrotechnicznym i apara- 25 milionów litrów spirytusu 100-procen- wać się należy przewagi produkcji spiry­
tem handlowym pozwala dostosowywać towego. tusu na ·cele techniczne nad sriryt..isem 

18 '.J.'ak oto potraf1ą prac<hvać ludzie którzy 
wiedzą. że każda zaoszczędzona sek~nda -
to .jeszcze Jeden krok na drodze do dobroby 
tu, do poh;gi gos.poda.rczej kra.iu, dla które­
go pracują, 

plan produkcji żarówek na rok następny W roku ubiegłym Państwowy Monopol konsumcyjnym. 
do aktualnych wymagań rynku. W planie Spirytusowy postawił do dyspozycji Cen- W planie 6-letnim stosunek ten będzie MŁYN AUTOMATYCZNY 
zbytu, zamykającym się w 1949 r. dla ca- tral Naftowycl-i 6 milionów litrów spiry- w przygniatający sposób pcprawiał się na J. MILOWSiH, I. PAWLIKOWSKI 
łego kraju cyfrą ok. 18 milionów normal tusu odwodnionego do napędu motorów. korzyść spirytusu technir -iego. Produk- l P. KUBICKI 
nych żarówek oświetleniowych - uwzglę I Wobec wz:costu zapotrzebowania Pl\'IS cja jego pod koniec 6-latki kilkakrotnie j Spółka z ogranicz. odpowiedzialnością 
dnia się specjalne potrzeby wsi, która o- przystępuje do bodowy nowych zakładów będzie większa od produkcji spirytusu w Pabianicach, ul. Łaska 
trzyma w roku 1949 ~lion żarówek. odwadniania spirytusu. Obecnie spirytus konsumcyjnego. _..,1.a.04 ... o..,-,k„-------------~ 

• 



Str 11 !!!!~!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EX PRESS l LV5 I R !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' Nr 1 
Z wizytą u ,,Gentlemana•• 

AKPO STAJE KALOSZ? 
Fabryka łódzka produkuje również opony rowerowe oraz obuwie 

gumowe dla rybaków i górników 
- Guma z tego będzie - powiedział 

młody robotnik, mieszając w ogromnej 
kadzi czarną, gęstą masę, wśród której 
przewalał się kawał brunatnej bryły. 

- ii;'o kauczuk, podstawowy surowiec 
przy produkcji gumy wszystkich gatun­
ków i rodzajów. Prócz kauczuku mieszan­
ka gumowa zawiera kauczuk syntentycz­
ny, biel cynkową, węglan wapienny, oraz 
sadze aktywne. Składniki te, dobrane w 
odpowiedniej proporcji gwarantują nam 
dobry gatunek gumy. -

- Takiej gumy, z której np. robi się 
kalosze? 

- Tak. Ale nie tylko kalosze. U nas z 
gumy prócz kaloszy, eleganckich „wel­
lingtonów" damskich, butów roboczych i 
rybackich powstają też i opony rowerowe, 
nici gumowane, płótna nieprzemakalne, 
ze]ó,vki i fleki do butów. 

Młody robotnik fabryki gumowej „Gen 
tlema•n" będącej obecnie pod ' zarządem 
państwowym uśmiecha się życzliwie, po­
kazując rząd białych zębów. Czarnymi 
jak 11 kominiarza rękami gestykuluje ży 
wo, prezentując nam z widoczną dumą 

teren swej pracy. Przechodzimy między 
ogromnymi, żelaznymi kolosami, stara­
jąc się uodpatrzeć tajemnicę powstawa­
nia ... kafosza. 

TYSIĄCE KALOS·zy DZIENNIE 

Przeciętnie każdy robotnik czy robot- twie pracy, starają się bić rekordy nie tyl 
nica, pracujący na dziale opon wyrabiają ko pod względem ilości produkcji, ale tak 
dziennie prze!lzło 150 sztuk. Naturalnie że i jakości. 
zdarzają się wypadkł, że część produkcji - Z gumą jak to z gumą - złości się 
zostaje zdyskwalifikowana wskutek bra-

1 

majster oddziału - ani się spostrzeżesz 
ków. Wystarczy np. aby przy wulkaniza- jak ci nawali! O, popatrzcie tylko jeden 
cji, guma trochę wylata poza rant opony. centymetr zaledwie wylewu poza rant i 
Towar zostaje zaliczony już do II-go ga- już klapa. A dziś jak na złość braków jest 
tunku. Toteż robotnicy, którzy prawie więcej, niż podczas innych dni. 
wszyscy biorą udział w wspólzawodnic- Nie znaczy to jednak, by fabryka „Gen 

Szajka czarnogiełdziarzy 
ujęta przez Komisję Specjalną 

Wśród czarnogiełdziarzy łódzkich po- przeprowadzono błyskawiczną rewizję 
wstał duży popłoch, spowodowany wia f w kilku placówkach szajki. 
domością o likwidacji szajki handlarzy W mieszkaniu wspólników Edwarda 
obcą walutą, która mackami swymi S. w Krakowie znaleziono ogromne su­
objęła cały kraj, a m. in. także Łódź· my w obcej walucie. Rewizja wykaza· 

. .. . . ła, że czarnogiełdziarze posługują się Y" rę.ce ~omlsJ 1 a Spec1alneJ , wpadł niezwykle sprytnie pomyślanymi skryt 
c.zarnogt~łdztarz ~ rlan ~·· ktory po- kami. I tak np. w mieszkaniu jednego 
siadał w1el':1 agentow w roznych punk- z agentów, niejakiego Brauna, znale· 
tach Polski. zfono wspaniałe buty narciarskie o nie 

W toku długotrwałych dochodzeń zwYkle grubych pOdeszwach. Funkcjo 
wykryto, że prawą ręką spekulanta nariuszom bezpieczeństwa buty wyda­
jest inny aferzysta - Edward s. z ly się podejrzane. Po zbadaniu okazało 
Bytomia. Zarządzony przez Prokura- !>ię, że w podeszwach „narciarek'' znaj 
turę podsłuch telefoniczny aparatu dują si~ ukryte złote dolary. 
Edwarda S. ujawnił, że aferzysta prze· Dochodzenie wykazało, że agenci 
Prowadza wiele transakcji handlO"·;vych czarnego rynku posługiwali się w roz-Gęsta, gumowa maź wędruje z miesza} · 

ni do walcowni. Tam w ogromnych, stało z czarnogiełdziarzami krakowsk1mt. mowach telefonicznych specjalnym szy 

tlemen" pracowała źle. Wprost przeciwnie. 
Należy ona do najpoważniejszych pro.du: 
ceqtów przetworów gumowych w kraJU 1 
wydajnie zaopatruje rynek wewnętrzny. a 
nawet i zagranicę, w obuwie gumowe: co· 
dzienne i robocze. 

Z LODZI - NA DALEKIE OCEANY. 
Czy widzieliście kiedy buty rybacki~? 

Są to normalne, duże, gumowe, męskie 
buty z cholewami, dosztukowane jesz~ze 
przy cholewie, wysoko poza k~lana, nie­
przemakalnym, gumowanym płotnem. Bu 
ty takie chronią rybaków i marynarzy 
podczas rybackich rejsów n~ ?al.ekich 
morzach i oceanach przed zaz1ęb1emem i 
przemoczeniem nóg. w takich butach moz 
na bezpiecznie brodzić po wodzie, poma• 
gając przy wciąganiu obciążonych poło­
wem sieci. Nasze buty rybackie znajduja 
chetnych nabywców na polskim wybrze­
żu 'm~rskim, a nawet i nn wybrzeżach. ~a 
lekich mórz i oceanów. Swiadczy to naJ­
pochlebniej o jakości produkowanych w 
Polsce towarów. 

Fabryka „Gentleman" pracuje całą pa­
rą. Każdy obrót ogromnych kół maszyn, 
każdv ruch robotniczych rąk - to nowe 
tysia~e deszczocbronnych bucików dla na­
szvch dzieci, to wciąż świeże transporty 
k~loszv , i śniegowców w sklepach, to bez­
pieczeftstwo ~drowia naszych górników i 
rybaków .. W tym roku produkcja obuwia 
gumowego . jest większa, niż w latach u­
biegłych, m·ożemy więc spać spokojnie: 
kaloszy i śniegowców dla nikogo nie za-
braknie! (w) wych maszynach potężne walce walcują Po zebraniu niezbitych dowodów, frem. (x) 

ją wielokrotnie, nadając jej pożądaną e-~1..il.l1111illiiiiiliiiii.lliliiiiiiliillim..llli„„lll„„„„„„„„„„„„„„„„„1111„„~!lll„„„„„„„„„„ ... „„„ 
lastycznośc. Grubość i pnydatnośc gumy 
Zltleżna jest właściwie od wa1cownl. Ina­
czej i w innych mat.7.yJiach walcuje się 
gumę na kalosze, a maczej na opony ro-
werowe, rzy płótna RUmowane. Stąd ci"­
ni•tf 1- :„ i "lc Ii • k i 1rQIJirze płaty zwalco­
w:mej Jntmy, przesjipmej talkiem wędru 

• Ol informa orzy 
ją na im1e oddziały fabryki. 
Znjmi~my sie kaloBem. Otóż na kalos7: 

ekłada się z ki1ka ~ów gumy: guma 
zelówkowa, fleki, cholewki, brandz1e itp. 
W przvkr:\inln' ogromnymi stosami ros­
ną w skrzyniach wszystkie te właśnie po­
trzebne do produkcji Jtaloszy cr.:v śnie­
gowców części 11kłacloWle. :W następnym 
oddziale robotniQ n;a liteoJialnych kopyta 
łach formują p~ }t·om.OC1 ~eju wszel­
kiego rodzaju gunłowe obu•e. 

- To ma być gotowy juł łniegowiec? 
Cłziwimy się patrząc na- uary, poklejony 
przedmiot, przypominający ' tylko kształ­
tem dams~i bucik. 

- Tak. Po sklejeniu ł uformowaniu 
śniegowca, czy kalosza jest on właściwie 
pod względem technicznym już gotowy. 
Trzeba go teraz tylko wykończyć. A więc 
polakierować i podda~ wulkanizacji. W 
ogromnym piecu wulkanizacyjnym w cią 
gu 2 i pół godziny nasz kalosz, czy śnie­
gowiec, nabiera odpowiedniej odporności 
i wyglądu. Jednorazowo wulkanizuje sie 
w piecu 14 wózków śniegowców i kalo­
szy. Każdy wózek zaś liczy 96 par. Jedna 
więc tylko zmiana pieca wulkanizuje 
przes~ło 1000 par gumowego obuwia .•• 

W 11 MINUT GOTOWA OPONA. 

z ·pytaniem „co • słyc.ha-0 nowego~" ~\.'\Ta 
Cl\m sie codziemne - bezpośrednio l te. 
Iefonicr.inle - do wielu osób. 

Na pytanie ,,co słychać nowego!" otrzy 
mu.ie codziennie liczne odpowiedzi. B~ 
j$ 6ne rozmaite: i dobre l złr, l treMnve 
i rozwlekłe. i za.imująre i nudne. i prnw­
dziwe i ,.dmuch1n•e". c.?;:VJl t. zw. .pne. . 

Bo w ż:vciu rozmaicie bywa i rozmałcl 
bywa.ia Judzie ••• 

TYP DOM CZ[#STO SPOTYKANY: 
INFORMATOR ZAROZUMIAŁY 

- Co nowego, panie 
na-0zelniku 'I ..• 

-Ano same nowiny, 
panie redaktorze. By­
lem w Warszawie, uda­
ło mi się uzyskać nowe 
kredyty. Teraz dzU}ki 
moim staraniom robo­
ta pójdzie na sto dwa. 
Będę mógł wykonać 
plan i jeszcze jakąś 
nadwyżkę„. Mam na­
d,zieję, że moje starania 
i wysiłki zostaną nale­

życie ocenione. Już w przyszłym tygodniu 
zacznę realt.zować ustalone przeze mnie za­
mierzenia. Roboty mam do licha, ale dam 
sobię radę .•. 

A na koniec: 
•... a jak pan redaktor będzie o tym pi­

sal, proszę oczywi~~cie nie zapomnieć o 
1noim nazioisku. Moje uszanowanie dla pa­
na redaktora. Sługa!„. 

OKOLNIK ZABRANIA! 
BOJĄCY su~ WŁASNEGO CIENIA. 

Podczas gdy praca przy kaloszach spra 
wia wrażenie trochę sknmplikowanej, 
jeś1i idzie o sklejanie z różnPgo rodzaju 
pasków i paseczków caleł?O bncika, to 
produkcja opon rowerowych daje 7.łudn:i• 
...iekt łatwej. i nie11otrzeł>1riPcej wysiłku.· 
Niestet:v tak 11ie je!'t, Mó;zlhy coś na tt>n LJ~ed.z~ ~ę, ~e 
temat powiPthieć każ<l:v robotnik, i-racu- _ GJ,mił~ na Pi~trk01vsk1e3 otW1e 
ji. y w t:vm dio:i.flle. Jeżeli po!'tronny obser 1rf.-. • =--~tł ra , 81~ nowy sklep. 
wator orlnosi inne wrażet1ie. je~t to kwe- 14 ~ ~.zwomę do dyrektor~ 
stią dużej rutyny personelu działu OlJOll, r ~ ' 'f:. •- ()el!trati, aby ustalic 
którzy naprawdę w błyskawicznym .tern- dok}__adny adres. 
pfo z prosteiro paska e'Umy w ciąl?'u dokhuł 'i yml msem, zupetnw 
n;o In.ech m;nul <oMą opnnę. J•t.<H d•ll _ , n<eooz•k<wanU" d1f'"•k-
t:ych trzPch minut dolir;-:~1my pot~m 81 J . ,.--, tor oznajmia: 
min11t. które porhfar1n wulk1'ni7.1>cj:\. ___J. L f - Bardzo przepra-
otrz:ynmfom:v J?otową oponę rowerową w · szam, ale nam nie woZ-
n!ecale ł1 minut? no informować prasy. 

\lyszedl odpou:iedni okólnik. Ponowie .zwró 

I 
cą się 1.0 tej sprawie do Warszawy„. 

Sklep kuśnier<1kl 

J. KOPER 
- Aleź, dyrektorze! Na.m idzie tylko o 

'!dres!„, Przecież to nie jest chyba żadną l 'ajerr. nicą„ .. 
Łódź. ul. P'.otrkowi;ka 99. td. 209-87 [ - To panom się tal; zda.ie! A co będzie, 

za.kupujP skóry futrrlrnwe, piżmowce. t 1dy mnie o to zahaczą? Okólnik prosze pa-
t<ohóne. lł$y. lrnny itp. 13'l28-k ·iów, to święta riecz! ·~ 

. ./ 

I TAKICH NIE BRAK: 
CIĄGLE ZAJ~TY. 

Mam pilną spraw~ do 
dyrektora. Chcę spraw­
dzić jakąś wiadomość. 
U hodzi dosłownie o trzy 
slowa wyjaśnienia. Ale 
dzie mi jak z ka.mienia. 
)zwonię o 8-ej rano. 
lyrelctora jeszcze nie 

,..;ia. Dzwonię o 9-ej -
JBl,retarz komwiikuje, 
źe dyrektor ma już pil­

ną konferencję, Co zrobić - czekam. 
Dzwonię o 9.30 - już zdążył wyjść do 
miasta. 

Ale nie zrażam się tym wszystkim. Łą­
czę się o 11-ej, sekretarz zaiviadamia, że 
pa.n dyrektor znowu konferuje. O 12-ej -
to samo. O 1-ej - bez zmian. A ja mam 
pilną sprawę i tylko na jedną minutę. 

Dochodzi koniec urzędowania. Tłumaczę 
sekretarzowi, żeby wytłumaczył dyrektoro­
wi. Sekretarz obieou}e, . że wytłwnaczy. 
Dzwonię kilka minut przed 3-ą. Dyrektor 
·ani chce slyszeć o rozm01cie ze mną. Se­
kretarz mi komuniln,1,,fe, że ,_.an dyrektor 
„w ogóle nie ma cza-su!"."" 

A-A-ACH„. USNĄO llfOżNA„„ 
INFORMATOR - PIŁA. 

- Szacwieczek dla 
pana redaktora! Mam 
dla pana bombę, proszg 
przygotować 4 szpalty, 
1tikomu oczywiście je­
ttzcze ani mru-mru, bo 
in redaktor u mnie 
iwsze na pierwszym 
lanie. Dostaliśmy okó1 

.iik wydany na pod.~ta­
wie rozporządzenia 'WY­
'l:onawczego do ustawy 
z roku 1931, dotyczący 
planu zalesienia nie­
nżytków na terenach 

wydzielonych z administracji samorządu, a 
zna,idujących się w obrębie gminy miej­
skie.i, jak rói.rnież okolicznych gmin na te­
renie u·o,iewództipa, które to tere11y w inyśl 
wleceit, stosownie do ogólnej tendencji, ina 
jącej na celu wyk<Jrzystanie wszelkich środ 
ków, mogących przyczynić się do podnie­
sienia warunków komunalnych, ro>umie 
ean, panie r~daktorze, wobec -:ego aby za­
z~ęlenić .te grunty :oprac01caliśmy plan na 
p0ili~tawie, a<:2kolwiek. .. 
,.;:\ciągu Ju• nie •lym!om, bo ... 

GORSZY OD TYFUSU; 

INFORMATOR NIEBEZPIECZNY. 

Do gabinetu •wpada 
wzburzona jejmość. Ca 
la dygoce. 

- To skandal! To 
st,andal, panie reda klo 
rze, co się teraz dzieje! 
I to jest demokracja 'I 
Proszę sol>ie wyobrazić, 
że dziś rano wyrzuco­
no mnie na bruk z mie­
szkania z trojgiem dzie 
ci. N a bruk podczas zi­
tny ! Po to czlowiek 
czekał aż przyjdą no­
we czasy, żeby teraz 

tulać się bez dachu nad glową!" •. 

Gdy jejnio.~ć wyszla, zasięgnąlcm infor­
macji u źródla. I stwierdziłem, że rzeczy­
wiście u:yrzucono z mieszkania, ale nie ją 
- tylko ona. Wystawila subl.okatorowi me. 
ble na podwórze, bo 5 tysięcy złotych na 
miesiąc bylo jej malo. Sublokator pobiegł 
do kwaterunk1t, przyszedł kontroler i stu:ier 
dzil, że jejmo.~ć ma jeszcze jedno mieszka­
nie, które trzyma na wszelki wypadek. A 
wi.ęc jejmość itsuniQto z jednego mieszka­
nia, wprowadzając tam bezdomnego. 

OBY TAKICH NAJWizyCEJ! 

SKROMNY, DDST[#PNY. 

Rytmem pracy tętni sala 
fabryczna. Przy maszynie 
stoi mlody podmajstrzy i opo 
wiada o nowym sukcesie 
CAŁEJ załogi. Plan roczny 
już wykona.ny, teraz robotni­
~v zwiększają tempo, aby 

' nadwyżki wypadły jak naj­
lepiej. 

- Czy można poprosi-O o 
nazwisko pana i kolegów, 
którzy najbardziej przyczy. 
nili się do tego sukcesu 'f 

Podmajstrzy ociera rękawem pot z czo­
la, uśmiecha sig się i odpowiada: 

- A po co nazu'i.ska 'I Przecież nam nie 
idzie o rekla.mę, ale o to, ażeby robotę wy! 
konać nc czas i dobrze. Nasze nazunsko 
t0 - CAŁA FABRYKA! 

• • • 
. •. ho w życiu rozmaicie bywa 

blrwafa ludzi~ 
rozmai eł 

-

ł 
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M. Kasprzak 
(dawn. H. Rygier) 

13006-k 
Łódź, ul. Kilińskiego 117. 

Tkałnła Mechan!ana 
CZ. MIKSA 

Pabia&-e, ul. Wars.zaws·ka 9a. 
13019-k 

Wyrób i S.p•rzedaż 
Materiałów Wi"ókienniczych 

M. SYCZKOWSKI 
13018-k Pabianice, ul. B•racka 59. 

Wyrób swetrów 

B. Al TM A N 
13017-k Łódź, ul. Dr. Próchnił<a 17. 

PRACOWNIA BIBLIZNY 

„ZOSIEŃKA" 
Łódź, ul. Si,en!dewlcza Nr. 78 

13015-k tel. 144-00. 

Spółdzielcza Pralnia 
enem czna Farbiarnia Pończoch 

uNADZI EJA(( 
Łódź, ul. Strz. Kantowskich 34. 

Tel. 149-34. 
13014-k 

Wyrób f'.łef.lzny T1rykotowa.J 

K. RYBA l S·ka 

Łódź, ul. Nowomiejska Nr. 6. 
1301.1 -k 

1 kalnia 
Mechaniczna 

Wy.rób I Sprzedaż 

Towarów Włół<iennłczych 

M. Leks i Z. Kamiński 
Pab:anice, Sienldewicza Nr. 15, 

Tel. 314. 
13009-k 

KAPELUSZE . 
damskie najmodniejsze 

nabędziesz w f-mle „WANDA" 
wł. W. KROCZEWSKA 

13022-J;t Łódź, ul. Narutowicza 1. 

Restauracja „B A c R U S" 

B. Wiśniewski I S-ka 
Łódź, ul. Narutowicza 1. 

13020-k tel. 147-07 

Wytwórnia Chemiczna „Biel-Tennii" 
wł. inż. F. GUMIIQSKI 

~ódź, ul. Piotrkowska 81, tel. 108-63. 
13021-k 

Spółdzielnia Pracq 

.,Gwiazda'' 
Wschodnia '76. Tel. 124-'73, 

Wyrabia: Konfekcję męską, damską 
dziecinną, obuwie, galanterię skórzaną 

(teczki I walizki). 
l:'oleca swoje wyroby po cenach ni­
skich. Członkowie Zw. Zaw. 10 proc. 
zniżki. 
Własne sklepy: Wschodnia 76 

Nowomiejska B 
Piotrkowska 50 

13005~~ 

111.ądla toaletowe 
produhcjl pari§tH10H1ei, 

przodują 

Przemysł Tłuszczowy Schicht, 
Warszawa 

7 Kwiatów 

Favorit 

Lux 

Gala 

Bałtyk 

Elida-Idea! 

Fabryka Chemiczna „ TUKAN" 
Pozna.6 

Tukan 100 g i 80 g 

Łódzkie Zakłady Prwtwórczo­
Tłunczowe 

Pixin Szachownica 

Bridge-Lawenda Higienicrne 

Kwiatowe 

Biały Bez 

Wazelinowe 

Lanolinowe 

Kwiat Lawendy Dziegciowe 

WGda Kolońska Siarkowe 

Pierwsza Parowa Fabryka Myrll:. 

Bogdanka 

Jodła 

La Donna 

Katowice 

Kąpielowe 

Higieniczne 

Raciborska Fabryka Mydła 

Kw:atowe i ·oaletowe „R'' 

Sląskie Zakłady Chemiczne 

w Jaworze D.~Sł. 

Vera 

Lawenda 

Kwiatowe 

Higienicz.ne 

J. Łukasik, Tarnowskie Góry 

Kwiatowe 100 g i 80 g 

Sprzedaż burt.owa: Oddziały i Pododdziały 
CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

13026k 

„FEMINA" 
' ł 

FABRYKA WYROBOW TRYKOTOWYCH 
Łódź, Sienkiewicza 
Telefon 144-80 

78 ~ 
~ 

ul. Czackiego 16 
w Lodzi, 

Tel. 280-10 
PROWADZI SPRZEDAŻ PO CENACH KOMERCYJNYCH 

OBUWIA SK0RZA'.NEGO, GUMOWEGO I TEKSTYLNEGO PRODUK·• 
CJI KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ, PAS 0 W TRANSMISYJNYCH 
SKÓRZANYCH, GAL A NT ER I I SKORZANEJ ORAZ S K 0 REK 
FUTERKOWYCH ZA POSREDNICTWEM SIECI DETALICZNEJ. 

Na terenie województwa łódzkiego spnedaż odbywa się w następują<:ych 
sklepach: 

lV ŁODZI 
- Kościelna 6 OPOCZNO - Sobieskiego U 
- Piotrkowska 4 OZORKÓW - Rynek 17 
- Piotrkow3ka 73 PABIANICE - Zamkowa 30 
- Pfotrkowska 287 PIOTRKÓW TRYB. - PI. Trybunalski '1 
- Andrzeja Struga 18-20 PRZYSUCHA - Kościuszki 1 
- Bałucki Rynek 1 RADOMSKO - Reymonta 15 
- Nowotki 10 SIERADZ - Rynek 12 
- Pl. Reymonta 5-6. SKIERNIEWICE - Gałeckiego 2 

TOMASZÓW MAZ. - Tkacka 2 
WIELUŃ - Sieradzka 2 

KOŃSKIE - Piotrkowska 19 ZDUŃSKA ~'OLA - Piłsudr.kiego 4 
KUT~O - Królewska 7 ZGIERZ - Długa 16 
LOWICZ -;- Zduńsk_a 4 ŻYCHLIN - Narułuwicza 40 

... 

..w 
I ..., 

<N o 
"" ... 

TKALNIA MECHANICZNA 

WIKTOR KACZOROWSKI 

Pabianice, Kresowa 21 13037 -k 

TKALNIA MECHANICZNA 

W. T. żURA WSCY I S-ka 
Pabianice, ul. Ks. P. Skargi 48 

13034k Mieszk. Kresowa 10, tel. 187 • 

MECHANICZNA DZIEWIARNIA 
I. KODURA 

Pabianice, KiJińskiego 21 13029.k 

TKALNIA MECHANICZNA 
KALWINEK JóZEF 

Pabianice, ul. Kenstantynowskt. Jfr. 11 
13031-K 

Wyrób i Sprzedał Konfekcji 
M. PODEMSKI I S-ka 

ZM.i, ul. Próchnik& 4 m. 17 

Tkalnia Mecaaniczna 
STANISŁAW DURAJBKI 

13013k 

Pabianice, ul. Kapliczna 6, tel. 377 
13032-k 

Wyrób i Sprzeda.i Manufakmr7 
XŁYSIGNACY 

Pab:l.t.nice, Bracka 14, tel. S9S 13033-k 

TKALNIA RFJCZNA 
'ANNA DOLEWA 

Pabianice, ul. B6jnicma lS 

FARBIARNIA I DRUKARNIA 
W. LATUSEK i S·kt. 

130S6k 

P&bia.nice, ul. Pułaskiego 10, tel. 344 
13041-k 

WYTW6RNIA PAOMANTERII 
EMlLlAN BYBBZ 

z.6dł, Próchnika 11 13012-k 

HALNL\ MEOHANIOKN'A 
KILER ~ MILSALOWA 

P&bia.niee, ul. Konopna 26 13039-lt 

'.l.'K.ALNlA. MEOHANICZN.A. 
:X.. IDOBISZB'WSXI I 11-b 
:P&bi&mee, 'łlL Kllł.6skiego S'f lSOI0-11 

Zrzeszenie 
Prywatnego 

Przemysłu Włókienniczego 
w ŁODZI 

ul. Traugutta 1 tel. 17.5-.591 

261-94, 193-86 

WTR6B I SPRZED At MANU!' AKTlJB'I' 
MI!JBAŁ BERKOLO 

Pabianice, ul Majda.n)' ' l~lt 

Galanteria 1rebra l zioła 

ST. MROZEK l S·ka 

Łódi, Piotrkowska 46, teL 1116·'71, 
13007-k ' 

rentralny laru~ 
rnemnłu f ermentanine~~ 

ZJEDfłOCZENIE ENERGETYCZNE OKR~GU lWzklEBO 
ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ELEHRt'l.llE S. A. 

(ELEKTROWNIA ŁllZKA) 

Od dz. Wsch. w Lodzi 
poszukuje: 

l) DWÓCH INŻYNIERÓW CHEMII, · 

pod Zarządem ,.P..'listwowym 
poszukuje: 

lNŻYNIERA ELEK'JXYKA z praktyką w ruchu 
w większych eltktrowniach, 

INŻYNIERA Mtt::HANIKA 
„~. , 

~ ~„l'Y&m'IKA-rtt'ECHANIKA, 
TECHNIKA ELEKTRYKA. 
\\"YI\:W ALIFIKOWĄNYCH KRESLARZY 
ABSOLWENTA SZKOLY TECHNICZNEJ typu licea!. 

CENTRALNY ZARZĄD 2) JEDNEGO INŻYNIERA MECHANIKA, 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

nego do pracy związanej ze sprawozdawczości1t tech• 
niczną. 

· Warunki według nowej tabeli płae. 
W ŁODZI 3) TECHNIKA-MECHANIKA 

t zatrudąi od zaraz: 4) DWÓCH REFERENTÓW DO W-ŁU TECVNICZNEGO 
1) wykwalifikow. KSIĘG<;lWYC,H, 1 

2} EKONOMISTOW, TEeRN~OW Zgłoszenia wraz z życiorysem kiero1f~c do Wydziału 

Reflektuje się tylko na siły rutynowane. 

Zgłoszenia_ i oferty zawierające podanie, własnoręcz-
.M nie napisany życforys oraz świadectwo odejścia z ostat- .;, 

riiego miejsca pracy kierować do Wydziału Pe~sonalnego ~ 
Łódź, ul. Daszyńskiego 58, pokój 25. ... i INŻYNIEROW. Personalnego Ce~tralnego Zarządu E'rzemyslu Ferm~m- ~ 

Zgłoszenia osobiste do Działu Persa- tacyjl\ego Oddz. Wsch. w Łodzi uly'Napiórkowskiego 28. g_ ..... _Z_ło-'z" ofr'ar~ na ,,POMOC ZIMOWĄ'' nalnego CZPW., Al. Kościuszki 4, p. 60 "t ~ 

1H3~QQ~8~-k~-----------------------------------------..--------„ ~ /----------------------------------------------------------
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Nr 1 
Pod ostrym kg!!!!! · 

Dzieci czekają 
lokal niszczeje! 

Robotnik i chlap polslci <Iługo czekali tta 
przyjście czasów, w których dzieci łch 
spotkały się z należytą opieką ze gf;r<YtllJI 
11aństwa. Powojenny ustrój naszego pań­
stwa gwarantuje d.zieciom klasy dotych­
czas upośled.zonej calkowitą opiekę i roz­
wóf. 

W żadnym chyba mieście nie widzi procent nieruchomości uległo prawie kańców miasta. Wprawdzie były tylko Dla każdego zrozumitiły jest powód, il14 
· t 1 f k hl · k 1 t · d t ,. Miasto zabra- dwa, ale ,,od biedy" zaspakaJ· ały głód którego dzieoi robotnicze i chłopskie oto-s1ę y u urmane c opskich, co w S1e omp c. neJ ew:.ts acJI. . k" T czono tak szerohą opieką. Będą to przecież 

radzu. Niekończącym się sznurem Io się szybko do pracy, tak że większą taniej i przyjemnej rozryw I. oteż przyszU budowniczy i kierownicy f/..a8Z8go 
ciągną ulicami rozległego miasteczka, część tych budynków już odremonto- publiczność odwiedzała je chętnie i demokratycznego państwa. 
tworząc charakterystyczny dla niego wano. Odbudowa posunęłaby się jesz- tłumnie. T ka h ~-"- ~"',..,,,."'~· 
b k · · ' · f. P · · zat"nteresowanie filmem ros naszyc w~ 0 uwł"'"'~'UK> łl111" o raze . - cze dalej, gdyby nie trudnosc1 man- o W?Jnte . . . chowa?Vi.e mJ,odego pokolenia polega m. in. 

Nic w tym zersztą dziwnego, jeśli I sowe, z którymi się samorząd boryka. wzrosło Jeszcze bardz1e3. Obydwa ktna również i na organizowaniu siooi świetUe 
ZW<:,żymy, że. Sierad~ jest. miastem rol- . Pq_nadto w ub~eglym roku uporządk?- ściągały nieprzeliczone tłumy, bez dziecięcych, w których dziecko sp<>tyka BU} 
nikow. Brzmi to moze nieco paradok- wano i naprawiono przeszło 2 km drog względu na powszedni, czy też wolny . z pomocą i właściwymi ws~katmł WJl-
salnie, niemniej liczby potwierdzaj·ą i odnowiono wszystkie skwery i zieleń- cd pracy dzień. chowawczymi. 
słuszność tego powiedzenia. Miaste- ce. Toteż można sObie wyobrazić, jak · Na terenie naszego miList,a łycfqm lt.oe.. 
czko liczy około 10 tysięcy mieszkań• Dobiegają również końca pcmiary wielkie było zmartwienie sieradzkiej tlicowym objęto dotychczas około 5 tysif;­
ców, a 53 procent ogólnej liczby lud- miasta, które będą miały decydujące publiczności, gdy pewnego wrześniowe cy dzieci. Jest to jednak st08'Wf!,kcrwo nt. · 
ności - to rolnicy. znaczenie dla jego dalszej rozbudowj. go dnia 1948 roku zamknięto nagle je- duża ilość, gdyż liczba dzieoi t11 wieku 

t biegiem lat miasto rozszerzało się Zakończenie tych prac pozwoli na wy- den z dwóch kinoteatrów! Podobno Za szkolnym, które powim,ny korzystać z do-
promieniście, obejmując zasięgiem typowanie miejsc pod przyszłe bu- rząd Kin miał w nim przeprow.adz,ić brod.ziejstwa świetlicy dzie~j, łO'inlrla 
swych , granic stopniowo coraz więcej dynki mieszkalne, osiedla robotnicze malef1ki remont. Tymczasem stoimy w być trzykrotnie większa. 
zagród rolniczych, które tym samym itp. obliczu nowego roku, a kino jak Na przeszkodzie stoi jednak brqk odpo. 
tworzyły jego przedmieścia. Niezbyt I Jednak i tutaj z rozpoczęciem budo- stało zamknięte tak i stoi po dziś dzień! wiednich l?kali. Jest rzeczą zrozum.Wą, ~ . 

· · · · z d · • · glodu lokalowego nie da się jeszcze tak szczęśliwe prawo zwyczajowe, nakazu- . wy wiąże się kwestia pten1ężna. arzą Jedyne obecnie ktno „Wolność' nie szybko zlikwidować i że to zjawisko m.oU 
jące dzielić ziemię między dorastają- i Miejski ma nadzieję otrzymą:c na ten może oczywiście obsłużyć wszystkiej towarzyszyć naszemu życiu jeszcze prUtl 

cych czlonlłów rodziny sprawiło, że cel pewne dotacje państwowe. publiczności. Toteż dostać się doń - szereg lat. 
dzisia'j rolnicy sieradzcy nie posiadają ·My również mamy nadzieję, że nie jest dzisiaj nielada sztuką. Istnieją jednak §rodki, Tct6re pozwolilylly 
więcej, niż po jednej mordze ziemi. skończy s.ię na nadziei... Pomimo to sieradzanie nie złOrzeczą. w pewnym stopniu złagodzić istniejącą IJi!I"' 
Aby zaś zapewnić sobie utrzymanie, * * * . I Zaś Zarządowi Kin, z okazji Nowego tiw,cję. Jednym z nich byłoby .npi 8'[>1Y1!U)-

wędrują . do miejscowych zakładów Sieradzkie kinoteatry cieszyły się za R0 ku, życzą dalszego, spokojnego snu.·· dzenie użytkow1wści niektórych lokali. Nie 
przemysłowych, które są zdolne wchło wsze dużą popularnością wśród miesz- · S.K. zawsze bowiem są one w pełni wyk<Yrzy8t• 
nąć dość dużą jeszcze ilość sił robo- ne dla celów, dla których zosta1y stwarzo. 
czych. . z aqorzali zwolennicy qorzalq... ne. Niektóre z ·tych lokali niemieszkal-nyclł 

Na tym polega tajemnica rolniczo- u I • h d • k z powodzeniem moglyby być użyte~ 
robotniczej st~ktury S~eradza. derzy a IC po wyz a cen 1;;cr'=~:~:~~;;~a:a_iecięcych, ~ 

* .A oto preyklad k<mkremy. l'f"Z'Y wt Bo.. 
Przemysł Sieradza jest niezbyt boga a dobl•J·a,·ą _ kary aresztu! '/cicińskiej, tuż za mostem kolejowym, mo.f. 

ty. W obecnej chwili składają się nań duje się zupełnie fł.iewylwrzystam.y 7.olcaZ. 
dwa wielkie młyny parowe, tartak, fa- Przez dwa tygodnie na sali rozpraw dzi do domu pod dobrą datą bije żonę należący do dawti,ego Mliemieckiego towa:rey. 
bryka papy, gorzelnia i browar. Sytua- Sądu Starościńskiego panowała względ i dzieci. Nieszczęśliwa kobieta ze łza- stwa myśliwskiego. Lokal ten posiada UrzQ 

cja zmieni się jednak w ciągu paru lat na cisza. Stali. bywalcy t~ przybyt- mi w oczach zeznała, iż nie może sobie d.zerni.a kuchenne; obsze'N14 salę i kilka 1'0' 
radykalnie. Stanie się to dzięki 6-letnie ku Temidy _ pijacy _ jakby oprzy- poradzić ze swym mężem-pijakiem. kaików. Jego przydatnośó na. cele iwieti-
mu planowi państwowemu, którego tomnieli po podwyżce cen wyrobów Wyrok: 2 tygodnie aresztu. cy dziecięcej jest po prostu wymarz(YltJ(I,, bo 
inwestycje dotyczą również i tego mia- Polskiego Monopolu Spirytusowego. . k ~Y Zok4lu znajduje się r6wnież duJe bot. 
steczka. .Tego przemysł zostanie szero- Nie długo jednak trwała ta cisza. Bo Tiiką samą karę taln asował St. s . 
ko rozbudowany i uczyni Sieradz waz· · 1 ł · Sawicki, zam. przy ul. Armij Czerwo- Ty~ co~• mm~' .,._...,,,_ 

- oto wczoraj znowu zna az o się na wo- t t · pi ~1: de t ·· · '":'':".,,., 
nym ośrodkiem gospodar ..... ym na. szego · nej 9, k óry będąc w s ante janym pow.,.,~ ulega was ac1i. Zginql jut z 'mego 

-.
0 kandzie aż 6 spraw przeciwko zagona- _ tram- ;.,.J_ · k · »-n„ ,_ ,;n_ _,„_ 

:województwa. wywołał gorszącą awanturę ... ~ '[n6Q]J , !11tn<f ""-"J ""'• Bf\i110Y!Ula -
Motorem p...,...,.szłego przemysłu sie- łym zwolennikom gorzały. waju. itt). Jeśli tok dLilej pójdzie, zoatmią • ._ 

·~.1 Slusarz Zygmunt Piotrowski (Dębo- go chyba tylko gole mary. WtMy ewenlv.al 
radzkiego będzie rzeka Warta. Nfeda- wa 10) upił się do tego stopnia. że . Po tygodnia aresz!a. uka:ran~ !'Zet- ny remoot pociągni.8 aa 80bq 0 'f.ciełe łMęlo­
leko miasta znajduje się wioska Stroń- wpadł do ścieku ulicznego, skąd go z mka Józefa Czarn:eck!ego (Arm?t Lud? sze wydatki, niż gdyby do pracy przystq.. 
sko, . gdzie brzegi rzeki są bardzo wy- trudem wyciągnięto. Ponieważ wywo- wej 44), który po pijanemu niepokoił piano natychmiast. 
sokie. W tym to miejscu powstanie łał w dodatku zbiegowisko publiczne-i sąsiadów, Stanisławą Jędrzejczaka Jest to d1,a nas zupelnie niezrOl!!Umfak, 
olbrlymia elektrownia, która zasilać skazano go na 4 tygodnie bez·względne- (Kopcińskiego 53) oraz Edwarda Ce- aby taki lokal stał dzisiaj zupełnie bezuży­
będ.zie w energi.ę pędną wszystkie za- go aresztu. cenińskiego (Napiórkowskiego 61), któ tecznie. Dzisiaj, kiedy tyle tysięcy dzieci 
kładY, oraz dostarczy światła wielu Antoni KOwalskł (Kilińskiego 48) rzy zakłócali spckój publiczny, używa- nłe ma jeszcze tak potrzebnych 8wietliD. 
domom mieszkalnym. Plany budowy upija się również często, a gdy przycho jąc -wulgarnych wyrazeń. (k) (kl) 
\ej wielkiej siłowni elektrycznej zosta-
ną niebawem zakończone. Potrzebne i niepotrzebne lflqnalazkl 

Równolegle do budowy nowej elek-

;~~:°i o if:~f/! ~:~~~z=;:~s::ni;r:::= N a d. y m a n y p· a r a s 
mieściach. Plan 6-letni przewiduje bo 
wiem powstanie w Sieradzu ośrodków 
przemysłu włók.ienniczego, gumowego, 

drzewnego i in:ych; • i model nowej tokarki 
ol 

Na skutek działań wojennych i rabun stałym dostawcą Urzędu Patentowe-I Oczywiście dziwaczne te wynalazki I wynalazek jest znakomity I zasługuje 
kowej gospodarki okupanta około 15 go jest pewien mieszkaniec Kłodzka, nie rn'.3-ją. ż~dnego parktyczne~o zasto- na wykorzystanie. . 

który raz po raz nadsyła opisy nowych sowanta 1 nte mogą być zeraltzowane. Rob t t'k So 
0 

F ·is ek 

Urywki ż nienapisanego 
O pewnej kierownic~e magazynu, li zachwy­

tem: 
- Bajkowa kobieta! Szachermacherezad'l.! 
Przyzwyczaił się żalić. Nawet w bi.bliotece 

żądał tylko „książki zażaleń". 

W klasie podczas lekcji. 
- Chodźcie, chłopcy, zagramy na ulicy w kla 

Sf! 
W jego działalności nie było żadnego syste· 

mu, oprócz nerwowego. 

- Zobaczycie: on zakoticzy swe życie ja.ko 
początkujący poeta! 

- Pamiętajcie: alkohol powoli niszczy orga­
n.izm. 

- A ja. aię wcale nie spiesztl 

Nigdy nie rozstawał się z ksitżq: 
li biblioteki - nie zwr6ci! 

Wiek był, taki sobie.„ łred.Di. 

wełmie 

To nie był koncert, lecz męka. Gitarzysta 
11Zarpał struny hawajskiej gitary, a gitara azar 
pała serce słuchaczy. 

Prz~stawienie było z rodza.,fu tych, na kt6-
rych można siedzieć tvlko na. nsa.dJ!i.e wyrok\ł 
1tdowego. 

· 1 k, 0 t t · o n z sn wca, p. ranc z ,genialnych" wyna az ow. s a nto np. t . . . . . 
'wynalazł on ubranie składające się z '!?0 za Yn:111 nJepotrzebnym1 nikomu Cyrzyk dokonał szeregu potrzebnych 
dwóch warstw mi dz które pomrmje dziwact~a~t do · Urz~du Patentowego dla naszego przemysłu wynalazków. M. 

· ' ę · Y • d b napływaJą J~dnak pozyłeczne wynalaz- . . 
się powletrz~. Ubranie to ma hyc po. o ki . ulepszenia. Oto plOn ostatnich mie- tn. skonstruował on przyn;ąd do szllfO-
no bardzo ctepłe. Ma tylko tę wadę, ze.„ · 1

y ·wania cylindrów praktycznie1·szy a J0ecł 
i . . . . sięc.. , . , 

n e mozna się w ntm poruszac. e·ni b d i · • 1· a 
Tenże sam obywatel wynalazł nady- Majster z Brwinowa p. Jachimowic7; noez ,5 e ar z eJ precy~yJny, n z me 

many parasol, który po wypuszczeniu z opracował mOdel nowego typu tokarkt rykanskie. P. Cyrzyk dzięki swym ~ 
niego powietrza można schować do kie- do obróbki kół parowozowych. Według lentom z robotnika zaawansował na sta 
szeni. rzeczoznawców Urzędu Patentowego nowisko dyrektora zakładów samocho-

PARTER: 

CENTRALA TEKSTYLNA 
I 

DOM WLOKIENNICZY 
LÓDI,, PIOTRKOWSKA 87 

GALANTERIA 
DZIEWIARSTWO 
LEN 
POŃCZOCHY 
i SKARPETY. 

I PIĘTRO: 
WEŁNA 

DODA 'l'KI KRA WIECKIE 
JEDWAB 
PASMANTERIA 
KONFEKCJA 

SAMODZIELNY SKLEP: 
DYWANY PLUSZE • 
FIRANKI NARZUTY 

TKANINY OBICIOWE 
i DEKORACYJNE. t 

dowych w Katowicach. 
Wielu wynalazców pochodzi ze Sląs­

ka. Pracownik jednej z kopalń p. Popo­
wicz ulepszył znacznie elektryczny młot 
do rozbijania bruku. Dotychczas młoty 
takie, wskutek wyw9ływanych przy 
pracy wstrząsach powodowały choroby 
robotników. 
Również troską o zdrowie ~ życte J:'O.. 

botników kierował się inny robotnik _... 
wynalazca p. Ringler z Wałbrzycha. ().i 

~ pracował on urządzenie zapobiegające 

~ l spadaniu narzędzi na dno kopalni w WY, 
~ pad.ku zerwania się liny WYcfągowei 
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STYCZEŃ 

Nowy Rok 

Makarego 
Genowefy 
Tyt. Eugenii 
Edwarda 
Trzech Króli 
Lucjana 
Seweryna 

Juliana 
Jana 
Ron. Hil. 
Benedykta 
Weroniki 
Tel. Hel. 
Makarego 

Marcelego 
Ant. Jana 
Kat. Sw. Piotra 
Mariusza 
Fabiana 
Agnieszki 
Wincentego 
Zaśl. N. M. P. 
Tymoteusza 
Nawr. św. Pawła 
Polikarpa 
Jana Złot. 
Juliana 
Franciszka 
Martyny 
Romana 

MAJ 

Swięto Pracy 
Zygmunta 
Sw. Oświaty 
Floriana 
Ireny 
Jana z Ol. 
Benedykta 

Stanisława 
Sw. Zwycięstwa 
Izydora 
Franciszka 
Pankracego 
Serwacego 
Bonifacego 

Zofii 
Jana Nepom. 
Weroniki 
Feliksa 
Piotra Mik. 
Bernardyna 
Tymoteusza 

Heleny Em. 
Dezyderego 
Joanny Zuz. 
Grzegorza 
Wniebowstąpienie 
Jana 
Augustyna 

Marii Magdaleny 
Fel. Fer. 
Anieli 

WRZESIEŃ 
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Bronisława 
Stefana 
Szymona 

Rozalii 
Wawrzyńca 
Zachariasza 
Reginy 
Nar. 'N. M. P. 
Piotra 
Mikołaja 

Prota Jac. 
Gwidona 
Filipa 
Pod. św. Krzyża 
N. M. P. Boi. 
Kormela 
Franciszka 

Józefa 
Konstancji 
Eustachego 
Mateusza 
Tomasza 
Tekli 
N. M P. Od. N. 
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LUTY 
" 

Ignacego 
Ocz. N. M. P. 
Błażeja 

Andrzeja 
Agaty 

Doroty Tyt. 
Romualda 
Jaga 
Apoloniusza 
Scholastyki 
N. M. P. Lourd. 
Juliana 

Katarzyny 
Walentego 
Faustyna 
Juliany 
Juliana Kap. 
Symeona 
Konrada 

Leona 
Feliksa 
Kat. św. Piotra 
Piotra 
Macieja 
Cezarego 
Aleksandra 

Gabriela 
Romana 

CZERWIEC 
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Jakuba 
Marcelego 
Klotyldy 
Franciszka 

N Zielone Swiątki 
P Norberta 
W Roberta 
$ · seweryna 
C Felicji 
P Małgorzaty 
S Barbary 
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Onufrego 
Antoniego 
Bazylego 
Jolanty 
Boże Ciało 
Adolfa 
Elżbiety 

Gerwazego 
Flor., Sylw. 
Alojzego 
Pauliny 
Zenona 
Jana Chrz. 
Łucji 

·- ----
26 N 
27 p 
28 · ·w 
29 s 
30 c 

Jana Pawła 
Władysława 
Ireneusza 
Piotra i Pawła 
Lucyny 
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l\łABZEC 

Albina 
Popielec 
Kunegundy 
Kazimi erza 
P. R św . Wacława 

6 N Marcjana 
7 P Tomasza 
8 W Jana Bożego 
9 ś Franciszki 

10 C 40 Męcz. 
11 P Konstantyna 

_1_2_~Grzegorza 

13 N Krystyny 
14 P Matyldy 
15 W Klemensa 
16' $ Hilarego 
17 C Gertrudy 
18 P Cyryla 
19 S Józefa 

20 N Anatola 
21 P Benedykta 
22 W Katarzyny 
23 ś Pelagii 
24 C Gabriela 
25 P Ireneusza 
26 S Emanuela 
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LIPIEC 

1 P P. krwi P. J. 
2 S Najśw. M. P. 

- -3--N--ilzień Spółd;.-
4 P Elżbiety 
5 W Antoniego 
6 ś Łucji Dom. 
7 C Cyryla 
8 P Elżbiety 
9 S Weroniki - --

10 N Amelii Cyi. 
11 P Pelagii 
12 W .Tana 
13 $ Ernesta 
14 C Marcelego 
15 P Henryka 
16 S N. M. P. Szk. 
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Bogdana 
Kamilla 
Wincentego 
Czesława 
Wiktora 
Manifest P. K. W. N. 
Apolinarego . 

Krystyny 
Jakuba 
Anny 
Natalii 
Wiktora 
Ef. El. Marty 
Julity Ruf. 
Ignacego 
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KWIECIEŃ 

Hug., Szcz. 
Franciszka 
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Ryszarda 
Izydora 
Wincentego 
Celestyna 
Rufina 
Dionizego 
Marii 

Palmowa 
Leona · 
Wiktora 
Hermeneg. 
Wielki. Justyny 
Anastazji 
Wielka 

Wielkanoc 
Wielkanoc 
Jerzego 
Agnieszki 
Anzelma 
Łukasza 
Wojciecha 

Grzegorza 
Marka · 
N. M. P. D. R. 
Zyty, Teofila 
Pawła 
Hugona 
Katarzyny 

S,.l E R P I E N 
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Piotra 
N. M. P. An; 
Szczepana 
Dominika 
N. M. P. śn. 
Przem. Pańskie 
Kajetana 
Emiliana 
Romana 
Wawrzyńca 
Zuzanny 
Klary 
Hipolita 

Euzebiusza 
Wn. N. M. P. 
Joachima 
Jacka i Jul. 
Heleny 
Juliusza 
Samuela 

Joanny 
Cezarego 
Filipa · 
Bartłomieja 
Ludwika 
N. M. P. Częt. 
Józefa 

Augustyna 
Ścięcie Jana 
Róży 
Ra.imunda 

Chrz. 
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PAŹDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIE~ 1~ 

1 S Remigiusza 1 W Wszystkich Swiętych 1 C Eligiusza 1-
2 N Aniołów St. . 2 Ś Dzień Zaduszny 2 P Pauliny " 
3 p Gerarda 3 C Huberta 3 S Franciszka , 

4 P Karola # 
4 W Franciszka 4 N Barbary 1:-::.~ 
5 ~ 5

0 
S Zachariasza 5 p 

i'.) Placyda Krystyny 
6 C Brunona 6 N Leonarda 6 W MikołaJa 
7 P N. M. P. Róż. 7 p Adolfa 7 Ś Amhro:iego ~\ 

1~
8 S Brigidy 8 W Sewera 8 C Niepokal. Pocz. N. M. P. i"~ .. 

N Dionizego 9 ś Teodora 9 · P Leokadii 
P Franciszka 10 C Andrzeja 10 S N. M. P. Loret. 

1 W Brunona 11 P Marcina ~ 
' ś 12 S . Izaaka 11 N Damazego i",, 

1
123 Eustachego 12 p Aleksandra 

C Edwarda 
14 p Kaliksta 13 N Stanisława 13 W Łucji Ot. 
15 S 14 P Józefata 14 S Izydora ~· 

Ter. Jad. 15 C W 1 · 
15 W Gertrudy · a enana I 

16 N Jadwigi Amb. 16 Ś N. M. P. Ostr. Br. 16 P Albiny 
17 P Małgorzaty 17 C Salomei 17 S Floriana 
18 W Łukasza 18 p Romana ----- «\. 

19 ś Piotra 19 S Elżbiety 1198 PN Bogusława .IE.N 
20 C Ireny, Jana Urbana 
21 P 'Urszuli 20 N Feliksa 20 W Dominiki 
22 S Filipa 21 p Ofiar. N. M. P. 21 Ś Tomasza 
23 N Teodora 22 W Cecylii 22 C Zenona " 

23 ś Klemensa 23 P Wiktorii !i' 
2245 WP Marcina 24 C Jana 24 S Wigilia ~ 

Darii Hi!. ,. ~flf 
26 ś Ewarysta 25 p Katarzyny 25 N Boże ·Narodsenłe ~ 

25 N Aureli 27 C Sabiny 26 S Konrada 26 P Szczepana 1#,.~ 
26 p Cypriana 28 p Szymo'la 27 W Jana 
27 W Damiana 29 S Narcyza 27 N Jakuba 28 S Młodzianków 
28 Ś Wacława 28 P Waleria.na 29 C DoDi.ini':a ~ 
29 C Michała Arch. 30 N Alfonsa 29 W Saturnina 30 p Eug• i.:i ·za , 
30 P Hieronima 31 P Antoniego 30 ~ Andt;'zeja 31 S Sylwestra ~\ 
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